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Walka czy współżycie!
Kraków, 13 listopada

W  komisji budżetowej Sejmu czeskiego wy 
głosił w dniu 9 bm. prezydent ministrów Sweh 
la dłuższą mowę, która zasługuje na rzetelne 
uznanie i baczną uwagę we wszystkich pań­
stwach, posiadających mniejszości narodowe. 
Ponieważ zaś państw narodowo jednolitych 
niema dziś prawie zupeSie na świecie, przeto 
rozsądny glos p. Swehli i ~i donioślejsze powi 
nien znaleźć echo. Dewizą jego bowiem jest 
zastąpienie namiętności prze v ozsądek, a wal 
k: narodowościowej przez po^^iwe współży­
cie.

Czechosłowacja była od dawnal 
ognionej walki narodowościowej, 
gje wieki toczyły ze sobą oba nar! 
ten kraj zamieszkujące, mordert 
Walki celem wzajemnego pognębieni 
teras życiowy zarówno Czechów, jall 
ców domagał się porozumienia wzat 
stworzenia pokojowego modus vjvendll 
mlętność jednak szowinistyczna nie do^sz.tza 
la do zawieszenia broni. Sytuacja ta odętieni

ła się po upadku Austrji. Premjer Swekla wi­
dzi właśnie w  tej okoliczności zasadniczą 
przyczynę zmiany sytuacji. Powiada on: 
..Utwierdza mnie w wierze w demokrację fakt, 
że właśnie demokracja potrafiła ustosunkować 
się wobec palącego problemu narodowościowe 
go i go rozwiązać. Demokracja jest tą właśnie 
silą, która postawiła nas w obliczu politycz­
nych r e a l n o ś c i .  Nie mamy więcej szlache 
ckich patronów, którzy nam ongiś w Austrji 
przewodzili w bezpłodnych pertraktacjach 
ugodowych, żyjemy z Niemcami razem, oni 
po jednej, my po drugiej stronie, tak, że dwie 
możliwości zachodzą: albo walka, albo poko­
jowe współżycie".

Problem narodowościowy w Czechosłowacji 
wkroczył na tory pokojowego współżycia. Po­
rozumienie między mieszczańskiemi stronnic 
twami obu narodowości, które na terenie pai- 
lamentarnym doprowadziło do wstąpienia 
Njemców do rządu, było triumfem zdrowej 
myśl; państwowotwórC7ei. Naprzekór 'kraj­
nym szowinistycznym żywiołom po obu stro-
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nach, udało się realistycznie myślącym polit) 
kom obu narodowości doprowadzić do zgod^ 
i porozumienia. Njiech znowu będzie wolno za 
cytować słowa p. Swehli: „Uważatu szowinizm 
za niezdrową namiętność i twierdzę, że namię 
tność musimy zastąptić rozsądkiem. Wojna 
światowa i wszystkie w związku z nią pozosta 
jące katastrofy oznaczały mobilizację namię­
tności i najniższych instynktów, dzisiaj je *  
przeto naszem zadaniem zmobilizować rozsą— 
dek ludzki, który prowadzić nas milsi nie tyl­
ko do wygojenia ran, lecz i do ustalenia naw 
wych linij wytycznych, do rozbudzenia noWtf 
i lepszej Europy".

W  obecnych czasach psychozy faszystow­
skiej z jednej, a bolszewickiej * drugiej stro­
ny, psychozy głoszącej niewiarę w demokrację 
a upatrującej jedyne zbawienie w  takiej lub 
owakiej dyktaturze, waćto zwrócić uwagę na 
gorącą pochwałę demokracji, jaka wypowia­
da premjer czechosłowacki. Demokracja — pa 
wiada on — rozwiązała szereg olbrzymich pcw 
blemów po przewrocie, I ona też rozwiąże tru­
dny problem narodowościowy. Rozwój Idzie 
w tym kierunku, aby w miejsce brutalnej ally 
postawić porozumienie. „Nie jest dla tego kra- 
łn —* powiada p. Swekla —  nieszczęściem, 
że jest zamieszkiwany przez dwie narodowo­
ści, przeciwnie, jest to plus i dla krajuT. 
Współzawodnictwo bowiem prowadzi do wy#* 
szej kultury, co też istotnie o obu narodach, 
czeskim i niemieckim, da się stwierdzić.

I w Czechosłowacji naturalnie nie jest ja­
szcze kwestja narodowościowa rozwiązana bea 
reszty i w sposób idealny. Co jednak zasługu­
je na pochwałę i naśladownictwo, to wyraźna 
tendencja u najpoważniejszych i odpoWi­
dzialnych polityków obu narodowości W kia- 
runku pokojowego ułożenia stosunków wza« 
jemnych. Nie ulega wątpliwości, że taj ta 
przedewszystkiem tendencji zawdzięcza repfe 
blika czechosłowacka, mimo małego swego ab 
szaru, swe znaczenie j dobre imię w  Europie, I
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Wybory do Sejmu 26 lutego?
N arada rządu. —  Pogłoski przedw yborcze. —  Senat miejscem o d p o ­

czynku. —  P p . St. Grabski, Konopczyński i Kucharski maja doś< polityki
Czyłby zm iany w rządzie!

"teu iouem od naszego korespondenta)

Stioński. Z życia politycznego wycofujeWarszawa, 12 11 (N ) W  kołach politycznych 
krążą pogłuski, dż w tych dniach odbywała się 
narada rządu, poświęcona sprawie wyborów 
do Sejmu. Podobno w wyniku narady ustało 
no termim wyborów na luty 1928. Dokładna 
Hala wyborów nie jest leszcze pewna. Zależy 
O ba od tego, kiedy ukaże się rozporządzenie 
Prezydenta o wygaśnięciu mandatów obecne 
go Sejmu. Słychać, że wybory do Sejmu mają 
jgę odoyć w niedzielę. 26. lutego 1928. Wybory 
zaś do Senatu w tydzień później, i. j. 4 marca.

W  kołach poselskich omawiane są już żywe 
ewentualne kandydatury do przyszłego Sejmu. 
Podobno szereg posłów, znużonych przejścia­
mi w Sejmie, zamierza kandydować nie rto 
Sejmu lecz do Senatu, jakby dla wypoczynku, 

i Charakterystyczną jest rzeczą, że szereg wy 
Bitnych posłów endeckich zamierza wycofać 
aie wogóle z żyqia politycznego. Tak np. mó- 
wią, że nie będą kandydowali ani poseł Stani­
sław Grabski, ani też poseł prof. Kor.opczyrt 

I ski, który zdobył sobie w starym Sejmie smu 
Itna sławę próbą przeprowadzenia w drodze 
I tfstawy bezwzględnego numerus clausus na 
Iwszechnicach polskich. Nie zamierza też kan- 
Idydować b. min. skarbu poseł Kucharski. Nie 
I rezygnuje natomiast z karjery poselskiej poseł

się
też sen. ks. Adamski oraz b. minister sprawie­
dliwości poseł Piechocki.

Z posłów socjalistycznych nie będzie się po 
dobno ubiegał o mandat poseł Bobrowski z 
Krakowa, miejsce zaś jego ma zająć b. poseł 
Klemensiewicz.

W  zwliązku z sytuacją przedwyborczą za­
notować jeszcze wypada z obowiązku dzienni 
karskiego pogłoski kursujące na temat możli­
wości zmian w  rządzie. Mianowicie z em,anie 
sanacyjni domaga ją sę od rządu zm> iny poli­
tyki na kresach i ustąpienia ministra Pobruc- 
kiego. Mają też podobno pewne zastrzeżenia 
polityczne w  stosunku du wicepremjera Bar­
tla. Gdyby te zastrzeżenia nie zostały przyjęte, 
można s’ę liczyć z możliwością ustąpienia m i­
nistrów konserwatywnych pp. Meysztowicza l 
Niezabytowskiego. Mówią również, iż Związek 
Naprawy RzeczypospoLitej ezyni starania, aby 
skłonić marszałka Piłsudskiego do postawie­
nia swego nazwiska na pierwszem miejscu l i­
sty wyborczej. Sprawa nie jest jednak jeszcze 
zadecydowana. Mówią również o możliwości 
objęcia premjerostwa na czas wyborow przez 
ministra Moraczewskiego.

Ili i i II. i
Kom unikat oficjalny zapewnia o pokojowych celach paktu

balkańsklo.
(Telegram własny Nowego Dziennika*')

Locarno

Paryż, 12 11 (P ) Wczoraj o godz 7-mej wie 
|czorem podpisany został na Quai d Orsay fran 

isko-jugosłowiański traktat przyjaźni. 
Oficjalny komunikat, wydany w tej spra- 

Se. głosi, że podpisanie paktu dało przedsta­
wicielom obu paustw możność stwierdzenia 

słnego pt>n.zumienia obu krajów. Pakt 
rie po linji wskazań programu Ligi Naro- 

lów j zmierza do wzmocnienia pokoju Jest on 
otwierdzeniem przyjaźni pomiędzy obu kra­

tami i wzmocnieniem wzajemnych stosunków 
finansowych i gospodarczych.

Na przyjęciu prasy przez Brjanda -i Mann- 
iovica obaj ministrowie oświadczyli iż pod­
pisany pakt zmierza tylko do utrwalenia poko 
|u. że odpowiada w zupełności zasadom Ligi

Narodów, potwierdza przyjaźń pomiędzy obu 
państwami, ale nie jest skierowany przeciwko 
żadnemu innemu państwu. W krótce treść pa­
ktu zostanie opublikowana, a wówczas w yka­
że się cała bezpodstawność różnycb krążących 
o tym pakcie wersyj.

Briand oświiadczył ponadto, iż pakt ten uwa 
ża za zarodek Locarna ba‘kańskicgo. Pertra­
ktacje handlowe zostaną również wkrótce pod
jęte.

Na zapytanie, czy Briand zamierza zawrzeć 
analogiczny pakt z Grecją, francuski minister 
spraw zagranicznych oświadczyf iż nie może 
podejmować zbyt wielu rzeczy iraraz. że je ­
dnak w zasadzie gotów jest do zawarcia każ­
dego paktu, który służy idei pokoju.

Londyn. 12. U. PAT. Dyplomatyczny sprawozda w 
»Dally Tal," doumi, 11 Wiechy 1 Węgry w odpo

wiedzi na traktat francusko-jugoslowiaósk; zamie­
rzają wkrótce zawrzeć równi, przymierze.

Wyjazd Prezydenta Rzplitej
(Telefonem od naszego korespondenta^

Warszawa. ł2. II . (N) P- prezydent Rzeczy
pospolitej wyjeżdżą jturo rano na polowanie 
do Komory Lieazyń^k ej. Tow arzyszą mu: szef 
kancelarii cywilnej p- Dzięciolowski, szef gabi­
netu wojskowego pułk. sztabu generalnego Za 
horski oraz adiutanci.

Zacfasani marszałkowi*
Warszawa, 12 11. Sin. W  tutejszych kołactt; 

parlamentarnych żywo jest omawiany faiefc
absencji we wczorajszych uroczystościach t i 
okazji 9-lecia odzyskania niepodległości tn u ^  
szalka Sejmu Rataja i marszałka Senatu 
Trąmpczyńskiego. W ym ienien i dygnitarze uje 
byli obecni ani na nabożeństwie w  katedrze, 
ani na rew ji wojskowej, jak również nie po­
kazali się na Zamku, gdzie odbywał się raut. 
W  kołach parlamentarnych tłómaczą tę absen 
cję momentami poiilycznemi.

Wzrost bezrobocia
(Telefonem od naszego Kon spordenta)

Warszawa. 12. 11. Sin. W edle danych Pań­
stwowego Urzędu Pośrednictwa Pracy ostat­
nie sprawozdanie wykazuje od 29. X. do 5. XJ 
117.996 bezrobotnych, zarejstrowanych w Pań 
stwowych Urzędach. W  p&równaniu z tygod­
niem ubiegłym zw iększyła się liczba bezrobot 
nych o 975 osób.

Episkopat przeciw krematorjom
(Telefonem <xl naszego korespondenta)

Warszawa, 12 11. Sin. lak wiadomo Mini­
sterstwo Spraw Wewnętrznych opracowuje 
projekt rozporządzenia o budowtt kremato­
riów Projekt ten wywołał stanowczy sprzeciw 
ze strony episkopatu katolickiego, który wdro 
żyt odpowiednią akcję celem niedopuszczenia 
do zaprowadzenia krematorjów przez pań­
stwo.

lh o w u  świetny sukces
Jeźdźców polskich w Ameryce

Nowy Jork. 12. 11. Wśród nieopisanego en­
tuzjazmu dziesiątek tysięcy publiczności, pol­
ska ekipa wygrała wczoraj wielki puhar „In­
ternationa! Military Trophy“ przy 1 i 1/2 pun­
któw karnych. Amerykanie zdobyli drugą na­
grodę przy 3 i 1/2 punktów karnych, trzecią 
Kanada 7 punktów karnych, czwartą Francja 
14 punktów karnych. Zw ycięstwa polskie w y  
wołało potężne wrażenie na rozmiłowanem w  
sporcie tutejszem społeczeństwie.

Strajki w Niemczech
Berlin. 12. 11. PA T . Związek zawodow y ro­

botników metalurgicznych zagłębia Saary od­
rzucił orzeczenie komisji rozjemczej dla prze­
mysłu żelaznego Saary, wobec czego oczeki­
wać należy ogłoszenia strajku-

Berlin. 12. 11. PA T . „V o iw arts“  donosi, że w 
głosowaniu nad strajkiem w  giserniach berlih 
skich pirzeszło 3M  robotników wypow iedziało  
się za strajkiem.

Wicekanclerz Rzeszy Hergt
obaw ia sio Lotarna (wschodnlego- 

i Polski
Berlin. 12. 11. P A T . Wicekanclerz Hergt 

wygłosił w Moguncji mowę, w której oświad-1 
czy ł m. in.: Na ostatniej sesji Rady Ligi cały 
świat miał okazję przekonać się, jak wieikiem 
jest niebezpieczeństwo, zagrażające w związku 
ze sprawą Locarna wschodniego ze strony 
Polski. Przyczyn iło  się to w. rezultacie do wy­
tworzenia jednolitego frontu Niemiec od w e­
wnątrz. Podobni^ przedstawia się sprawa z 
zarzutami co djp w iny za wybuch wojny, jak 
również s p r a *  planu Davesa. Ostatni tnemo-

agenta ipparacyjnego Parkera Gilberta u- 
1 i oije N ie n »m  groźne niebezpieczeństwo ze 
strony mdjwwości zaprowadzenia kontroli finan 

sowej. NijM ecko-narodowi nie chcą ani lekęe 
ważyć. sabotować zobowiązań, ale nie 
zm ierza j^ R w n ież  do wznowienia opozycji w  
polityce^agranicznej Niemiec. Zdecydowani 
są natoflast bronić interesów Niemiec 1 przy- 
gotowaw rewizję w odnośnej sprawie. Zobowią 
zania wynikające z Loca-na są jednak ouustrc 
ne.
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kabatów w Malopolsce
nókr.ńczenie.

T&ksamo nieracjKnaiue jesl pMaimwionie 
• r t  44 dekiem, że .stanowisko r» 'na i podrą 
ttha gminy jesl dożywotnie'. Odrazili... Czy 
afera Kestehberga w Radomiu nie powinna 
być przykładem odstrasza jącym? A czy nic są 
O Wiele praktyczniejsze dotychczasowe posta- 

statutów, że ustanowienie rabina 
W UlępU je uąjpierw prowizorycznie na trźy la 
ta. A po upływie tego Czasokresu na podstawie 
ko* irakiu, aibo na dłuższy czas, albo dożywo- 
łń ft?

Zamiast obecnych asesorów rab.nackieli, 
Uiiauowauych do pomocy dla rabina za po - 
r d e u m i e n i e m  się z nim, przez zwierz­
chność wzgl. radę wyznaniową, wprowadza de 
kret Instytucję dożywotniego podrabina. wybie 
ranego w gminach wielkich przez radę wyzna 
niową, i nie przyzna je w tym wypadku rabi­
nowi ż a d n e g o  zgoła wpływu.

To postanowienie okaże się w życiu jak mo 
żna przewidzieć z góry, bardzo wadliwem. Błę 
dem zasadniczym jest wynoszenie asesora na 
pedrabma dożywotniego i wymaganie przepro 
wodzenia przy jegu nominacji tego samego 
procederu wyborczego co dla właściwego ra­
bina.

W  tym jedynym wypadku został rabin ota 
czarny na ogół nadmierna opieką autora dekre 
tu, upośledzony. Bo zmuszając rabina dość 
często do współpracy z asesorem swoim, ałbo 
według nowej nomenklatury z podrabinem na 
leżało nałożyć na gminę przynajmniej obowią 
zek porozumienia się z rabinem co do kandy­
data na asesora, pardon — podrabina, jak prze 
widuje statut obecnie.

Kompetencję gminy stanowi także w myśl 
art. 3 Ht. dti.it-ra s ą c z e n i  r sic o zapewnie­
nie ludności żydowskiej koszernego mięsa". 
Ale nie określa dekret, w jaki sposób gmina 
nm się o to troszczyć i brak wogóle w dekrecie 
jasnego postanowienia do kogo właściwie nale 
żv i w jaki sposób ma nastąpić mianowanie 
rzezaków (szochtim) dla gminy.

Natomiast art. 45 stanowi.w końcowym ustę 
pie, że „rytualne zarzynanie może być wykol 
nywane jedynie ptzez osoby pisemtre do tego 
ufK-warmone prżez rabina gminy'*.

Zacnodzr w niniejszym wypadku przede- 
Wszystki.em contraditio in adjecto. Bo jeśli do 
gminy należy troszczenie się o zapewmenie lu 
dnośc# koszernego mięsa, to mianowanie 
względnie ustanowienie rzezaka nie może być 
wyjęte z pod jej wpływu i zależeć od samego 
tylko wyłączni rabina, jak stanowi dekret.

Brak jasnych i dokładnych w tej mierze 
przepisów zdoła zburzyć dotychczasowe, w zo- 
rowe pod tym względem stosunki w kahałach 
małopolskich i wprowadz'ć do nich tarcia i 
chaos na wzór b. Kongresówki.

Także i w tej dziedzinie praktyczniejszy i 
większy ład zapewniający jest sposób, wprowa 
dzo ly przez obecne statuty. Rzezaka ustana­
wia m'anowicie zwierzchność wzgl. rada gmt 
ny tia wniosek rabina. Jest on płatnym punk- 
cjonarjusZem gminy, pobierającym z kasy 
gminy umówiona płacę i nie wolno mu pobie­
rać od stron żadnych opłat. Opłatę zaś za do­
konanie uboju rytualnego, uiszcza się do kasy
gminnej.

Teraz co do sposobu wymiaru bezpośrednie 
go datku wyznaniowego na cele gminy, czyli 
„składki", według nowej terminolcgji. Jeszcze 
za czasów, kiedy obowiązywał w Austrji pa­
tent o kahałach z 7 maja 1789, to jest za cza­
sów prżedkonstytucyjnych, zarządziło Min. 
Wyznań 1 Oświaty we Wiedniu reskryptem z 
dnia 28 sierpnia 1870 L. 8347. że „w celu możl! 
wago ograniczenia ingerencji władzy na czy­
sto wewnętrzną sprawę repartycii dodatków 
wyznaniowych , należy dążyć... aby spory 
względem wysokości datków wyznaniowych 
rozstrzygnął sąd polubowny", (ob. Piwucki 
T. v. str. 250).

Wszystkie też statuty gmin. wyzn. żyd. w
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Łagodne, czyste, o jasnej 

barwie. Obfita i miękka 

piana przyjemnie orzeźwia 

i czyni cerę niezwykle 

piękną, Wytworny, nie* 

zanikający, trw ały za-* 

pach — subteluy, jak  

w najdroższych mydłacn.

1 Kaw ałek — 100 gramów

OTtysdćo FT  IT>7V
Małopolsce, zorganizowanych później na pod­
stawie ustawy z 21 marca 1390 zawierały po­
stanowienie o załatwieniu wszystkich sporow, 
wywiązujących się ze związku gminy, drogą 
sądu polubownego.

1 aką objawiła tendencję monarchistyczna 
Austrja przed blisko sześćdziesięciu laty i poż 
niej ją w życie wcieliła. Odmiennie jednakże 
zapatruje się na tę kwestję autor omawianego 
dekretu, cofa rzecz Wstecz i oddaje rozstrzy­
gniecie zażaleń przeciw budżetowi 5 liście skła 
dek w rece władzy nadzorczej. —

W ;em, że przez wyrwanie tych kilku kwe­
sty i z całości, nie wyczerpałem całego mate- 
rjału nadającego się do krytyki. Atoli ograni­
czam się do poruszonych zagadnień ze wzglę­
du na szczupłość miejsca £ pozostawiam re­
sztę do rozpatrzenia innym, wieecj do tego po­
wołanym czynnikom.

Obecnie iest zaś obowiązkiem czynników do 
*ego powołanych poczynić natłu er sławniejsze 
staraniia. ażeby poruszone tutaj oraz inne wa­
dy biedy ; niedomówienia dekretu, zostały 
jak nairvchlej poprawione, bo inaczej dekret 
len zamiast reorganizacji wprowadź* dezorga­
nizację do kahałów naszej dziewice.

Ropczyce, Mendel Seiden

Grazia Defcdfś?», laureatka 
nagrody Nobla

Laureatka nagrody literackiej Nobla za. rok 1926 
Grazla Daledda uiodz.Ia się w roku 1867 w Nuo-ro, 
matem miasteczku w Sardynii. Pochodząc z zamoi

nyj rodziny mieszczańskiej, mogła pani Delddtt po­
święcić caty swój czas pracy literackiej. W dzie­
łach autorki przebija specyficzny charakter wyspy 
rodzinę], oraz psychika jej mieszkańców. Dorobek I  
teratki włoskiej jest dość znaczny. Depeszo tm 
Sztokholmu nie odaty aoty hczas, jaka książki 
autorki zadecydowała o przyznaniu Jej nagiudy.

Dzieła Grazzl Deledda cieszą się wiclkiem ugaa* 
rneic zagranicą i są tłomaczone na liczne iętrykL

Muzeum Landru
Dom, w którym mieszkał masowy morderca ko­

biet Landru, nie może znateść lokatora. Mieszka, 
tam tylko stary stróż, który z powagą przypną)* 
bardzo Uczne odwiedziny ciekawych, chcących o* 
bejrzeć rezydencję mordercy. W  pierwszym rzą­
dzie interesują się tą rezydencją Amerykanie, kt6* 
rzy kupują medaliony, pocztówki J Inne przedmioty; 
z „majątku" Landru. W  ren sposób powstało ory­
ginalne .nuzeum masowego mordercy Landru

Samobójstwo baronówny 
Marietty von Llcblg

Oucgdaj zastrzeliła się we Wiedniu 23 lat licząca 
Marietta von Liebig, córka barona Franciszka Ll*- 
biga, jednego ■/. najbogatszych przemysłowców ca* 
sklch. Mistorju lei dziewczyny jest nader tragiczną. 
Marietta stała się norfinistką ] z tego podlił rukStft 
ta się ze swoja rodziną, ktÓTs ją oddala .tfc 
rium obok Grazu. Prymarjnszeiro tego sanatorjMi 
byt dr. Moravek, z którego 'żoną sympatyczna . m  
dęr '•'iiieligentiKi dziewczyna się „aprzyJażnWo. Ko* 
rzysinbh. ?. tej znajomości, sfałszowała biedna ottn- 
ra nałogu recepty dra Mnravcka, ale policja wpadła 
na ślad i wdrożyła przceawko niej postępowania 
karne. Dr. Moravck zażądał od swej żony, by zer­
wała wszelkie stosunki z baronówną, a wszystkl* 
te okoliczności popchnęły tę ostatnią do samoMf* 
stwa.
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Na horyzoncie politycznym
I szeregi Chadecji kruszą się...

W  części nakładu wczorajszego numeru do­
nieśliśmy już o wystąpieniu ze stronnictwa 
dfcuześcijańsko-demokratycznego inż. Henryka 
Mianowskiego, posła z Krakowa.

W  piśmie, skierowanem do prezesa kluuu 
Cfi D., pos. Chacińskiego, w yw odzi pos. M ia­
nowski, iż od dawna uwTażał zacietrzewienie 
partyjne za klęskę dla państwa, a marsz. -Piłv 
sudskiego za jedyny moralny autorytet; zdol­
ny do uratowania Rzplitej. Pos. Mianowski 
kiończy swój list: „D ziś rozpoczęła się gra o 
w ielk i front rozciągający się na całą Polskę, 
gdzie pod naczelnem kierownictwem Marszał­
ka Piłsudskiego w re praca nad odbudową go­
spodarczą naszego państwa, nad wzmocnie­
niem naszej państwowości... Ja wraz z inny­
m i staję do pracy państwowotwórczej na w ie! 
k im  froncie, na którego czele znajduje się Mar 
szałek Piłsudski".
> W czorajszy „Głos Narodu", organ chadecji, 
W lakonicznej wstydliwej notatce twierdzi, że 
pos. Mlianowski już od roku form aln 'e (? l) nie 
należy do stronnictwa Ch. D., wobec czego 
part ja  nie ponosi za jego czyny żadnej odpo­
wiedzialności.

Na marginesie traktatu przyjaźni 
między Jngosławją a Francją
W ypadkiem  dnia politycznego jest traktat 

przyjaźn i m iędzy Francją a Jugosławją. Cąla 
prasa europejska bardzo żywo go komentuje. 
Na marginesie tej dyskusji cytujemy Wika 
fcaformacyj.

Jugosławja zobowiązała się w  prżyspieśzó- 
nem tempie ukończyć swe zbrojenia, by być 
W każdym  razie w  jaknajkrólszym  czasie go­
tową do odpowiedniego „przyjęaiat'' ewehtual 
nego ataku W łoch. W  tym celu Francja udzie

la Jugoslawji nieograniczonego kredytu, oraz 
obejm ie wszystkie dopiero w  powstaniu się 
znajdujące warsztaty, fabryki amunicji, arse­
nały i wytwórnie samolotów. Zamówienia w 
A n g lji lodzi podwodnych zostają unieważnio­
ne i przekazane Francji. Francuska firm a roz 
budować ma port Bacca dfi Cataro jako bazę 
operacyjną dla łodzi podwodnych, przyczem 
port ten zostanie tak ufortyfikowany, by chro 
nić go przed atakami flo ty  powietrznej.

P rasa , angielska zajm uje wobec tego trakta­
tu stanowisko pełne rezerwy. W  ostatnich; je ­
dnakowoż czasach wysuwa —  zwłaszcza „D a i­
ly  Telegraph** — koncepcję, jakoby traktat 
ten był skierowany głównie przeciwko N iem ­
com. Tendencje tych komentarzy są zupełnie 
jasne. Chodzi o to, by Niem cy pchnąć w  ob ję­
cia Włoclr.

Liga Narodów, i Panameryka
Prasa amerykańska przyjm uje bardzo nie­

chętnie wiadomość, że L iga  Narodów wysyła 
swego obserwatorai na konferencję panamcry 
kańską w  Havanuie. Sekretarjat L ig i Narodów 
zwrócił się do Kuby z zapytaniem, czy pań­
stwo to nie będzie miało nic przeciwko temu, 
że przedstawiciel L ig i Narodów przysłuchiwać 
się będzie obradom panamerykańskjej konfe­
rencji. Prasa Stanów Zjednoczonych zarzuca 
Lidze Narodów, że nie zaciągnęła tych sa­
mych in form acyj w Waszyngtonie. Nfie jest 
bowiem tajemnicą, że Stany Zjednoczone dą­
żą do uformowania"* amerykańskiej L ig i Naro 
dów, która, chociaż nie ma mieć charakteru 
ponadpaństwowej organizacji, jednakowoż lua 
zagwarantować hegemonję Stadiów Zjednóczo 
nych w  Ameryce. Dlatego Stany Zjednoczone 
życzyłyby sobie, aby Liga Narodów ograniczy 
ła swoją sferę działalności tylko do Europy 
i nje wtrącała się do spraw amerykańskich.

PRZY ZABURZENIACH W TRAWIENIU, ______
żołądka, zgadze, wymiotach, zawrotach głowy, 
łach głowy, miganiu przed oczyma, podrażnia*!
nerwów, bezsenności, ogóinem osłabieniu, niechęci
do pracy, naturalna woda gorzkr, Franciszka JÓzHt 
pobudza do wypróżnień i ułatwia krwiobieg. Próby 
dokonano w klinikach uniwersyteckich wykazały, 
że alkoholicy, cierpiący na katar żołądka, dzięki 
uznanej wodzie Franciszka Józefa, odzyskali w  Ból 
kim czasie dawny apetyt. Do nabycia w apt. 1 dr orf, 
ts Ąmms ■ i j - ; j- wmmrnśemis&ssisBEBsmmaaamB

współdziała znakomity pianista p. Leopold MuaaaCi 
W  programie: Mozarta: Serenada (w  4 częściactt 
Kalinnikowa: Symfonja g-moH oraz R. StraasttS 
Burleska d-moll, którą odegra p. Leopold Miau et A 
towarzyszeniem orkiestry. — Bilety w  cenie atos 
tych 4, 3 i 2 do nabycia w koncertowej Kasie Starą 
go Teatru od godz. 9—1-szej i od 4—7. (Teleft*- 
Nr. 1485).

— KONCERT EMANUELA FEUERMANNA, jedna
go z najświetniejszych wiolonczelistów doby wsp(M 
czesanej odbędzie się w Starym Teatrze dziś, tL W, 
niedzielę 13 bm. Pozostałe bilety są do nabycia 
tj. w niedzielę od godz. 9.30 do 1-szej i od 5-tej gn- 
południu przy kasie w Starym Teatrze.

Z TE A TR U . LITERATURY i SZTUKI

Teatry żydowskie w Warszawie
Żydowska Warszawa nie ma szczęścia do drama­

tycznego teatru. Przez całą wiosnę i laito dożo roz- 
|mwiano, dyskutowano i —plotkowano na temat 
■łającego się założyć tzw. teatru reprezentacyjnego. 
Meti Intrygi w związku żydowskich artystów, któ­
ra ślą zakończyły mocno sensacyjnym epilogiem w 
gmutad wykluczenia prezesa dra Wdcherta ze 
BWiąoku, sparaliżowały wszelkie usiłowania w tym 
kteraoku. Przez krótki czas występowała w War­
szawie w teatrze Kamińskiego p. Lidja Połpcka, ale 
I cna musiała potem rozpocząć włóczęgę po pro- 
W tod Jedyny teatr, który mógłby być podstawą 
I zarodkiem stałej żydowskiej sceny w Warszawie, 
wygryziono ze stolicy 1 zmuszono do wyjazdu zagra 
afcę. Teraz stosunki się ustaliły, tak że tnożna 

więcej z pewnością twierdzić, że Warszawa 
zimowym sezonie posiadać będzie dwa żydow- 

rtda teatry. Teatr Kamdóskiego grywać będzie dra­
mat, melodramat i operetkę, a 'kierownictwo objął 
many artysta p. Llebrnan. Kierownictwo zaś litera 
ifcie teatrzyku „Scala* ‘obiął poeta Izrael Stern, kto 
ty w ostatnich czasach dal się poznać szerszej pU 
Hicznoś.', jako głęboki essaista. P. Stern będzie się 
zapewne starał postawić teatrzyk ten na wysokiej 
wyżynie artyzmu.

LU TY  NEW BERG O R1EWELACYJ- 
m m  W YN ALAZK U  Z DZIEDZINY TECHNIKI 

FORTEP JANOWEJ

W  dniu 15. bm. publiczność krakowska będzie mia 
możność zapoznania ssę z niezwykle interesują- 

wynalazkiem z dziedziny muzyki i kinemato- 
, jakiego dokonała rodaczka nasza, zamieszku 
stale w Paryżu, p. Luta Nunberg, znana peda- 

fcrtepjanowa, która zapoznawszy się z wyna 
*em kinematograiicznytn, t. naz. kmeroatografi- 

m ym  ruchem zwolnionym (ćinema au ralleoti), zro 
umiała doniosłość dla kwestyj techniki fortepiano­
wej. Pozwala on rozłożyć ruch ręki i paliów grają- 
“O na części składowe, ułatwiając w ten sposób 

'omicie ruchów tych i ich prawidłowości zrozu 
enle. Odkrycie p. Nunberg spotkało się w Paryżu 
niezwyklem wprost uznaniem. Ogrouwetn powo­

żeniem cieszyły się odczyty nasze) rodaczki w 
jrAu, w Berlinie, Bernie, Genewie, Zurychu, bę­

dących etapami wielkiego tournee, którego Polaka 
jedno z ognisk stanowi. Filmowanie gry znakomitych 
pianistów nie podłoga u p. Nunberg przypadkowości. 
Zachowuje ooa przy niem pewna myśl przewodnią. 
W niedługim już czasie p. Nunberg będzie się mogła 
pochlubić slilmowamiem całego cyklu etiud Chopina 
będących genialnym konspektem trudności technacz 
nych fortepianu) w wykonaniu największych sław 
światowych. Możliwości dalszego rozwoju wynalaz­
ku p. Nunberg sa olbrzymie, a jnż dzisiejszy jego 
stan zapewnia słuchaczom odczytów p. Nunberg 
moc interesujących myśli i wrażeń.

— Z KRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYDOWSKIE­
GO. Dziś w niedzielę o godz. 8.30 powtórzenie pię 
knej sztuki A. WiJdgansa „Nędza", która została 
na wczorajszej premierze przyjęta przez publicz­
ność z wielkiem uznaniem. Reżyser p. Marek Ronell 
wystawił tę tragedję z wielką starannością i euro­
pejskim rozmachem i stworzył żywy obraz współ­
czesnych stosunków życia wielkomiejskiego o nie­
bywałej słJe ekspresji, zapewniając sztuce wielkie 
powodzenie. — Dziś o godz. 3.30 popoł., jako przed 
stawienie popularne po cenach o 50 procent zniżo­
nych ,-.Zielone pola" Hirschbeina. Przedsprzedaż bś 
letćw przez cały dzień przy kasie teatru.

— Z TEATRU M  IM. J. SŁOWACKIEGO. Utrzy­
mująca się stale w niesłabnącem powodzeniu „Tu- 
randot" pozostaje na repertuarze dziś w niedzielę 
Wieczór ’ wszystkie następne dn! przyszłego tygod 
nią. Dziś w niedzielę popołudniu „Maleństwo** z pp. 
Barwińską j dyr. Nowakowskim w rolach głów­
nych. Pierwszą nowością po tygodniu Wyspiańskie 
go będzie stalowa komedia renesansowa Ben Jon- 
sona, współcześnika szekspirowskiego, „Volpone*‘ , 
z której próby rozpoczęto onegdaj.

— TEATR OPERETKA „NOWOŚCI" Dziś w nie 
dzielę o 3.30 pop. po cenach zniżonych niezrówns 
łiy „Karnawał miłości" o 7.30 wiec z. „Paganini*" 
W  poniedziałek, o 8 wiec z. Wyrwicz urządza wie­
czór humoru z. najnowszym programem nader urrz 
maiconym. W  antraktach muzyka wojskowa 20 pa 
W najbliższych dniach premjera sensacyjnej operet 
tki Oskara Straussa pt. ..Królowa i Prezydent".

— L PORANEK SYMFONICZNY Krakowskiego 
Oddziału Związków zawodowych muzyków R. P. od 
będzie się w niedziele dnia 20 bm. o godz. U. przed 
południem w sali Starego Teatru. Dyryguje ulubie­
niec krakowskie] publiczności Ignacy Neumark.

STARANIEM związku żyd. młodz. akad. U. JL* 
Gordonja odbędzie się we wtorek, dnia 15 bm. wi 
sali „Merkazu" przy ul. Krakowskiej 41

ODCZYT
znanego artysty żydowskiego A. Morewsbtcgo, a. f„ 
„Teatr w świetle sumienia żydowskiego". Począ­
tek o godz. 8 wieczór. Zaproszenia przy wejściu

 o-----

CZYTELNIA  TOW ARZYSKA odbyła onegdaj
doroczne Walne Zgromadzenie, które po przyję­
ciu do wiadomości sprawozdania ustępującego 
Wydziału dokonało wyboru Wydziału nowego W 
następującym składzie; Dr. Ryszard Reiner — pre-j 
zes, Dr. Maksymiljan Nadel — wiceprezes, Jul jus*
M .Bapnigarten — sekretarz, Dr. Henr. Tilles _
zast. sekretarza, Dr inż. Bron. Biegeleisen i Edm. 
Horowitzowa — skarbnicy, Dr. Jan Geldwerth ^ 
inż. Henr. Rittęrmann — gospodarze, Dr. Józef 
Birnbaum i Ernest. R in geLh eim ow ą ,czasop i­
sm i enn i, Dr. Alłr. Kraus i Dr Leon Żupnik — r e ­
ferenci odczytowi, Wacław Komgołd i Wanda’ 
Morguliesowa — referenci Kółek, Otto Eisinger 
i Karol Forster — referenci zabawowi Komisja 
Kontro 1. inż. Maksym. Bandet — przewodu, AD* 
cja Hausmanrtowai Dr Anna Wiutersteiaowa, Su- 
perarbiter — Dr. Emil Steińsborg, zast. superar- 
bilra Dr. Artur Lostgarten.

• • •

Inauguracyjne zebranie towarzyskie, Czytelni 
Towarzyskiej odbędzie się w  sobotę 19 łun. o. 
godz. 9-tej wieczorem z urozmaiconym progra­
mem pod hasłem: „Vivat Dr. Steinach". 791

RE PE R TU AR Y T E A T R Ó W  KRAKO W SKICH  
KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI 

ul. Bocheńska
(pocz. o godz. 8 30 Wiecz.)

Niedziela: pop. „Zielone pola" (ceny o  50 proc
zniżone); wiecz. „Nędza"

TEATR I I I  J SŁOWACKIEGO
(pocz. o godz. 7*30 wiccz.)

Niedziela: pop. „Maleństwo"; wiecz. Turan-
dot‘‘.

Poniedziałek: „Turandot**.

TEATR OPERETKA „NOWOŚCI"
(pocz o godz. 7'30 w iecz)

Niedziela; pop. „Karnawał miłości'*; wieczór 
„Król kawy".

Poniedziałek: „Wieczór humoru Leona Wyrwi-
eza‘‘.

Franciszek Józef L i Wilhelm II. 
n Piscatora• • *

Onegdajsza premjera „Rasputina" u Piscatora 
w Berlinie nie małą była sensacją. Pisaliśmy już 
kilkakrotnie o  komunistycznych tendencjach, któ­
re Piscator wtłacza w swą inscenizację, odbiega­
jącą daleko od oryginału, dlatego możemy dziś 
podać kilka szczegółów z premjery. Otóż wystą­
pili między innymi cesarze Franciszek Józef I i 
Wilhelm II w  naturalnych maskach. Główne role 
odegrali Paweł Wegener i THla Durieuz. Podsta­
wą inscenizacji była olbrzymia kula świata, któ­
ra z każdej strony się otwierała, by widzowi u 
zraysłowić w ten sposób teren akcji. Na tej pół­
kuli wyświetlono rozmaite obrazy filmowe, które 
były niejako ciągiem dalszym akcji.
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■ ą ODEZWA, t m m m m m m
K u p u ją c y ! Frzy z« kupnieniezadaw ałnińjcie się tyiko zwyczajnymsłowem „Krochmal"

Żądajcie najwvrasłńiej

* iKi* i siih ima"
*1

K G T K S i M

ly lko ' opakowanie z „ KOTKI EM zawsze iia or\ginalne opakowani*
gwarantuje Wam oryginalny kroch- z „Kotkiem0. Krochmal i sztywnik
mai Hdnmanua. —  a  więc, baczcie ^  Hoffmanna z „Kotkiem” jest jako­
ściowo niedoścignionym, w użyciu zaś ua^sżczędniejsżyfij. Nie istnieje nic lepszego

ponad Hoffmanna z ,Kotkiom“
fabryka Kroctuoału WimaDDa S. L Bad Salzatieia. —  ieurezealana: P .  8 S e t ? ! g s Braków. l i e M  6 .

f l m u p  O O SuO D P B CłY

Kim jest rzeczoznawca amerykański?
Portret p. Charles* S. Dewey’a

P, Charles Schuveldt Dewey urodź d się w  Ca 
d ti w  stanie OŁlu. Przodkow ie jego od kilku po 
koleń pracowali W dziedzinie bankowości. Jego 
dziadek ćhancey Dewey, najbliższy wspóipra 
oewnik min. Wojny Siantona w gabinecie t.in 
etrina, był prezesem harrison County National 
Bbuka w  Cadiz i przewodniczącym finansowe 
go komitetu zarządu kolei żelaznych w Pensyl 
wanji. Jego syn Albert S. Dewey a ojciec Char 
łasa Ddweyu piastował to samo stanowisko 

P .  Charles S. Dewey odebrał początkowe j śre 
'dnie wykształcenie w  szkole publicznej w Chi­
cagu i w szkole św. Paw ła w  Cotieord, w New j 
Hampshire. W yższe studja odbył w  Yale Uni- 
Wers.taiy, gdzie w  roku 1904 uzyskał stopień 
kandydaia nauk filozoficznych.

Po  ukończeniu uniwersytetu p. Dewey zaan- 
gtażowfaiiy został przez towarzystwo trustowe, 
którego ojciec jego byt członkiem. W  roku 1910 
objął on funkcje dyrektora tego towarzystwa 
i na stanowisku tem pozostał aż do woiny.
W  kwietiJu 1917 roku p. Dewey wstąpił do 
marynarki Wojennej.

Powróciwszy po ukończeniu wojny do żyaja 
cywilnego p. DeWey wstąpił do The Northen 
T i list Company w  Chicaga. W  Upcu 1920 r.
Wybrany został na wiceprezesa tego towarzy­
stwa i pozostawał na tem stanowisku aż do 
dhia 1 -go lipea 1924 r., w którym  prezydent 
Stanów Coolidgfc m ianował go podsekretarzem 
stanu w  m m literstw ie skarm1 Stanów Zjedno­
czonych.

Jako wiceminister skarbu, p. Dewej spra­
wował nadzór nad urzędami skarbdwemi, śclą , 
gającemi podatki, mennicę, zakładami graficz 
nymi, urzędem głównego skarbnika, urzędem 
kontrolera walutowego (CoŁiptroller of the j

List finansowy z Wiednia
(Od naszego specjalnego koreipon lenta)

"Wiedeń, 10 listopada.
tlrzędńicy państwowi austrjaccy wystąpili anta 

toto t  żądaniami podwyżki plac o 10 do 15 proc., 
powołując się na to, ze tfłecM ich pobory (200 do 
800 szylingów mireięccaie) są alewystarczające, 
flząd Dra *teipla Ole tttr tdla wprawdzie Wielkiej 
skluAuuśei do ustąpienia wobec tych żądań ze 
wzglądów budtfctowych, jednakie wobec sympa- 
tjt, jaką dla Ządafi areądnieayeh ukazuje kuptectwo ; 
spodziewające >ię W ten sposób zwiększenia 
ewego Zbytu, pi awdopodobnem jest, że Dr. Selpel 
zgadza uię wreszcie tu* pewną podwyżkę, o ile u* 
rzędnlcy zrzekną się* prawa strajku.

Pomimo, W  w Niemczech urzędów - stopa dy* 
skontowa wynosi 7 proc. a w Austrji łyiko 6 i pól 
proc., to lednak obawy przed podrożeniem plenią* 
uzd w Austrji na szczęście się nie sprawdziły 
Dzięki znacznemu dopływowi krótkoterminowych 
kredytów zagranicznych, oprocentowanych na 5 
do 5 1/4 proc. Jest pieniądz u nas dość tani, a 
stopa procentowa prywatna jest nawet niższa od 
oficjalnej.

Dzięki taniości pieniądza konjunktura w prze­
my il* jest naogół pomyślna a cały szereg przemy-

Currency) i innymi urzędami i wydziałami, 
pełtiięcymi funkcje skarbowe. Podczas trzech 
i pól łat sprawowania kontroli nad tymi urzę­
dami p, Dewey przeprowadził liczne i poważ­
ne reformy, które przyczyniły się do większej 
oszćzędnośc& w pracy i jej większej wydajno­
ści.

W  okresie swego urzędowania p. Dewey po­
czynił także znaczne polepszenia w funkcjo­
nowaniu urzędu pożyczkowego dla rolnictwa 
Jego to inicjatywie w znacznej mierze przy­
pisać należy, że sekrelai z stanu Mellon wzmo­
cnił stanowisko tego urzędu w zakresie prze­
prowadzenia badań | gruntownie zreorganizo­
wał jego stronę administracyjną. Oprócz nad­
zoru nad Urzędami skarbowymi ministerstwa 
skarbu, p. Dewey miał sobie powierzony także 
nadzór nad państwowym funduszem budowla 
nvm. wynoszącym 165 miljonów dolarów.

W  okresie poprzedza ineytn służbę publiczną 
p. Dewey brał żywy udział w życiu społecz- 
nem miasta Chicago. zajmując stanowisko 
Przewodn-cząCego komitetu: „Arny and Navy 
Committee of the Assoaiation of Commerce".

P, TVwey ożenił sie w r. 1905 z p. Suzette 
de M. Hall z New Yorku i ma czworo dzieci. 
Imiona ich są: Suzette de M. Deway fint 201, 
Chcrtey S. Dewey Jr. (lat 19). Louise Dewey 
(lat 15) i Albert B. Dr,vey (lat 11).

• • •

Według ostatnich wiadomości p. Dewey 
przybędzfle do Warszawy w dniu. 21 bm. w a z  
z fodzibą i zamieszka w pałacyku Sobańskich, 
mieszczącym się w Aleiach Ujazdowskich.

Pałacyk ten zamieszkiwał do niedawna mi­
nister spraw zagranicznych p. August Zaleski.

cłu ap. włókienniczy, maszynowy i metalowy, 
rkórniczy, papierowy i nawet budowlany wykazu­
ją bardzo dobre zatrudnienia Dodatni efekt na 
stan W przemyżle zwłaszcza elektruteeluiiuzaym 
wyWarła gwarancja kredytów dla Rosji przez 
gminę wiedeńską. Przypuszczalnie obejmą podo­
bną gwarancję także niektóre kraje związkowe, 
jak Górna i Dolna Austrja praż Styrja, tak, Iż 
spodziewany jest napływ znacznych zamówień dla 
przemysłu austrjackiego. Wyrazem tej poprawy 
kónjunktury w przemyśle jest fakt, że Ilość bezro­
botnych jest o jakie 20,000 mniejsza niż przed 
rokiem. Odbija się to oczywiście korzystnie na 
konsumeji artykułów użytkowych. A irtrja  ucho­
dzi za granicą za kraj szczególnie tani, dzięki 
czemu od maja ruch przyjezdnych stale się wzma­
ga a odnosi się to w szczególności do gości z A- 
r eryki i z Niemiec. Dodatni skutek w tym kie­
runku wywarła intensywna propaganda ruchu tu­
rystycznego uprawniona przez Austrię w Nowym 
Jorku. Paryżu, Londynie i w Niemczech.

W ostatnich tygodniach nastąpiło kilka powa­
żniejszych bankructw, k'óre mogłyby wzbudzić o- 
tawę, że groź. nam nowa fala niewypłacalności.

Nu u w a g ę  zasfifglie, że  l y m  r a z e m  z b a n k r u t o w *  
ty p o w a ż n e  f i r m y  p r z e d w o j e n n e  a n ie  j a k i e ś  tvw» 
r y  i M l n c y i a e  Z d a u i c m  f a c h o w c ó w  j e d . iu k ż o  haft 
k i l u  t w a  to p ł t .^ is * ) . ' *  n a l e ż y  h i k u  n ie s z u z ćs l iw a -  
uui z b i e g o w i  i i iz ,y * ‘a<:in';\\ luk. iż  da luj Id ą c e  oba- 
w y  i i y i y b y  i i iŁMUasadnio i ic .

G icM - i  w i e d e ń s k a  okazu . ic  o s i i i l i i iu  /.u iu iereśo- 
w a n i e  ł y i k o  d! p a p i e r ó w  C z e r h o s l fW n i - i i .  nuto 
ulias t  w a l o r y  a u s i r j u f k i c  sa e a l l łO w ic i ć  r.tuucti* 
h:U»e, 2 x p e w n e  p o d  w p ły w u  m s ł a b e j  tw it tens j ł  
giełdy berlińskiej. Jfr. tł» Ś>.

Błędna wolityka wyftosu drzewa
W  przeciwieństwie do zagranicznych ryn­

ków arzswa, panuje na naszych rynkach w O- 
statnich tygodniach podniecenie, które dopro­
wadziło do cen o 100 procent wyższych, niż W 
foku ubiegłym!

Rząd, jako największy posiadacz lasów, roz­
pisuje stale przetargi ofertowe 1 obrał sobie w  
Ostatnich czasach nigdzie ni&praktykowane for­
my. gdyż nie przybija na targach objektu iad* 
nemu z oferujących, lecz tylko używa zebrane­
go materiału jako podstawę do dalszych per- 
traktacyj.

Podbijanie cen za okrąglaki powoduje, że 
drzewo tarte przy tak wysokich cenach za o* 
kiąglal.i nic opłaca się na wywóz, a na rynkaćh 
wewnętrznych drzewo budulcowe osiąga celty 
horendaJne. Jeżeli w ostatnich latach rząd że- 
zwohł na wywóz okrągłego drzewa, to cżynli 
to ze szkodą rodzimej produkcji tartacznej, wy­
wożąc mimo wojny celnej do Niemiec zn; czne 
ilości drzewa okrągłego. — Dozwolono Niem­
com wywieźć z Polski drzewo, o które było im 
trudno wystarać się uffif innych rynkach.

Oprata celna na drzewo okrągłe nie wstrzy­
muje bynajmniej Niemców od stałych, wielkich 
transakcyj na naszych rynkach drzewnych. 
Przyczynia się to niewątpliwie do tego, że ca­
ły szereg tai taków w kra/u stanie, co spowo­
duje bezrobocie, siła konsdmcyjna wskutek be? 
robo* i a zmniejszy się, a tem samem siła poda­
tkowa napewro się również nie zwiękscy w 
tych okręgach.

Skoro w ostatnich latach za wiele w yw iez io ­
no u nas drzewa o-krągtego, a ubecnic ceny <1<* 
prowadzono do niebywałej wysckośCl, rtóleźa- 
łoby się zastanowić, czy rząd Hla nadał konty­
nuować politykę wywozu okrągłego drzewa II 
tylko dla poprawy bilansu handlowego, czy 
też raczej należałoby ochronić gospodarki 
społeczną przed kieską, jaką spoWodowaC mu­
si drożyzna drzewa przy za powiadając wm sił 
zwiększeniu ruchu budowlanego. 8* P*

m  o p p  A n i a  zebawiazal
slotowych

(sn) W  związku z przeprowadzoną obećnłe 
zmiai ą ustroju p ien iężnego htało się kóOfóCM- 
nem ustawowe uregulowanie kw estji pr ,wy­
chowania zobow iązań i w ogóle w jze lk lóh  
kw ot, opiewających na złote. Rozporządzenie 
P rez. R zeczypospolitej z d. 5 listopada 1097, 
ogłoszone w  „Dzienniku U staw R. P  Nr. 97”  
o „zm ian ie ustroju p ien iężnego" ustala włe- 
śnie zasady tego  przerachowania. Najw aż­
n iejszym  z tego  punktu w idzenia jest art 18 
k tó ry  postanawia:

Zobow iązania p ien iężne w szelk iego rodzaju, 
w yrażone w  złotych lub przeliczone na zło­
te, płatne są w  biletach Banku Polskiego lab  
w  monetach obecnie obiegających oraz w  no­
wych monetach, które bęoą puszczone w o- 
bieg, przyczem  jeden złoty, na jaki zobowią­
zania te op iew ają  lub zostały przerachowane, 
liczyć należy za 1 zł. określony w uzp. •  
stabilizacji zło tego  z dnia 1S X . 1927.

Postanow ienie to wyklucza zatem  jaką­
kolw iek  w aloryzację zobowiązań dawniej­
szych wyrażonych  w  złotych zw yczajnych  
tj. obiegowych. Natomiast zobowiązania opie­
wające na* złote w  złócie, które powstały 
przed dniem 9 listopada br. u legają przeli­
czeniu w  stosunku: 1 Z ł w  złocie iako równy 
1'72 now ego złotego w  złocie.

Z postanowień tych w yn ika  zatem, że za 
dług, k tóry powstał np. w roku 1926 i wy­
nosił 500 Zł, ma w ierzycie l obecnłe prawo 
żądać również tylko 500 Zł. Jeżeli jednak 
umówiono, że dług wynosi 500 Z ł w  ł i s d ą
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to wierzyciel nio?,e obecnie żądać 860 Zł.
Rozporządzenie to zezwala jak dotych­

czas na zaciąganie zobowiązań w złotych 
y/f złocie jak również na wymawianie sobie za­
płaty w efektywnych złotych monetach pol­
skich.

Wszystkie kwoty pieniężne wyrażone w 
złotych w rozmaitych ustawach i rozporzą­
dzeniach nie ulegają żadnej zmianie. Co do 
stawek taryfy celnej wydane zostanie osobne 
rozporządzenie.

Obniżenie podatku prze­
mysłowego

Według informacji ze sfer kompetentnych rząd 
okazuje skłonność obniżenia stawki dla artykułów 
pierwszej potrzeby z  2 i pół do 1 proc. (w  obrocie 
między przedsiębiorstwem przemysłowem a kon­
sumentem). Ponadto podatek obrotowy ma być po­
bierany od faktycznie zainkasowanych sum, a nie 
■■wartych transakcji.

Dochodowość przedsiębiorstw 
państwowych

Według preliminarza budżetowego na rok 1928-9 
«rwją dać przedsiębiorstwa państwowe znaczne 
nadwyżki. Najwięcej dochodów mają dać koleje, 
mianowicie 80 milj. zł., dalej lasy państwowe o- 
luoło 60 milj. zł., przedsiębiorstwa górnicze 3 milj. 
■Ł, poczta 8,840,000 zł. Deficyt mają dać wytwór­
nie wojskowe, do których państwo ma dopłacić 
14 milj. zł. Nadto dopłaty są przewidziane do bud- 
Jftetu P. A. T. i mennicy państwowej.

Nadwyżka ze wszystkich przedsiębiorstw łącz- 
tśe  ma wynosić 137,812,000 złotych.

WZROST SPOŻYCIA CZEKOLADY.
W  ostatnich lalach znakomicie powiększyło się w 

Polsce spożycie czekolady. Powstał szereg nowych 
fabryk, posiadających zupełnie nowoczesne urza- 
.dzenia Produkcja krajowych fabryk pokrywa cal 
jy .;i'< zapotrzebowanie rynku. A zapotrzebowanie 
to  wzrosło od czasów przedwojennych przynajmniej 
O 50 procent. Oczywiście największym rynkiem 
■bytu jest Warszawa. Poza sło-iica większym zby­
tom cieszy się czekolada na rynkach Górnego Ślą- 
Mca, Poznańskiego i Małopolski, 
j Krajowa fabrykacja czekolady rozwinęła się obe­
cnie jnż o tyle, że zachodzi teraz mowa o eksporcie 
naszego produktu zagranice. Narazie jednak na prze 
-szkodzie stoją tu pewne nieuregulowane sprawy, do­
tyczące ulg celnych w postaci zwrotu ceł za odpo- 
(wtodnią do eksportowanej czekolady ilość ziarn ka­
kaowych, oraz akcyzy w postaci tańszego cukru. 
Na temat toczą się obecnie pertraktacje. Ceny 
t o  rynku czekolady utrzymują się na poziomie nie- 
lomżemonym od półtora roku. W  okresie tym wpra- 
twdzie nastąpiło pewne podrożenie surowca, jednak- 

i zwyżka cen nie jest przewidywana.

Blp.

ERNARD
prezes stow. „ H ilc ić  B li in łe ^ »“  Ahawss Rajim

zmarł 11 listopada 1927 r. po długich a ciężkich cierpieniach w 53 roku życia.

Wyprowadzenie zwłok odbedzie się w niedzielę 13 listopada 1927 o godzinie 
11 przedp. z domu żałoby przy ulicy Sobieskiego 16a na miejsce wiecznego 
spoczynku, na który to smutny obrzęd zaprasza wszystkich członków

Zaread stew. „Ahaw as Rajlm“

SPECJALNA GIEŁDA NAFTOWA ST. ZJE­
DNOCZONYCH. Jak donosi „Journal ot Commer- 
s**, wielkie towarzystwa naftowe St. Zjednoczo­

nych nrają zamiar utworzyć specjalną giełdę na-

Pr ogra i ł  stacyj radiofonicznych
Niedziela, 13 listopada.

Kraków (422 m) 10,15 Transmisja nabożeństwa 
z katedry poznańskiej, 12 Transmisja sygnału cza­
su, „hejnału * 7. wieży Marjackiej i komunikatu lo- 
tr.iczo- meteorologicznego. 12,10—14 Transmisja 
koncertu popularnego z Filharmonji Warszaw­
skiej, 14—14,25 Praktyczne pogadanki dla rolni 
ków: H. Gautier, insp. Malop. Tow. Roln.: „Rola 
i jej uprawa", 14,25—14,50 Praktyczne pogadanki 
dla rolników: Dr. M. Starzewska, asyst. U. J :
„Dział serowarstwa w rzeszowskiej szkole mle­
czarskiej", 15,15—17,20 Transmisja koncertu z Fil- 
harmonji Warszawskiej, 17,20—17,40 Rozmaitości, 
17,40—18,30 Transmisja audycji literackiej z War- 
szcwy, 18,45—19,10 Odczyt pt „Ze wspomnień o 
Wyspiańskim", wygi. dr. H. d‘Abancort Polski", 
wygi. dr. Feliks Kopera, dyr. Muzeum Naród, 
19,35- 20 Transmisją z Warszawy odczytu pt 
„Thii,gvelUr i Rajkjanes* z cyklu ..Podróż na I- 
slandję", który wygi. p. Ferdynand Goetel, 20— 
20,30 Transmisja „hejnału" z wieży Mariackiej, ko­
munikat sportowy, 20,30— 22 Koncert. Wykonaw­
cy: pp. Zofja Umlnuffównn. Mieczysław Perko 
wicz, artysta opery lwowskiej (śpiew), Andrzej 
Komorowski (wiolonczela\ Mela Neuger (fort.), 
Akompaniament do śpiewu: dyr. Bolesław Wallek 
Walewski. 22—22,30 Transmisja z Warszawy, 22,30 
—23,30 Transmisja muzyki salonowej z restaura­
cji ,,Pavillon‘‘ w wykonaniu orkiestry pod dyr. 
Adolfa Górzyńskiego.

Warszawa (1111 m) 19,10—19,35 Odczyt „Krajo­
braz polski", 20,30 Koncert wieczorni*: 22,30—23,30 
Muzyka taneczna.

Poznań (280.4 m) 20—20,25 Odczyt „O duszy dzie­
cka". 20,30—22 Koncert muzyki polskiej, 22,30—24 
Muzyka taneczna. •

Wiedeń (517,2, 577 m) 11 i 16 Koncert, 18,45 Poe­
zja literatury wszechświatowej. 20,05 „Niebieski 
mazur" operetka Falla, następnie jazzband.

Berlin (483,9 m) 11,30 Koncert popularny, 16,30 
—18 Koncert, 22,30—24 Muzyka taneczna.

Hamburg 
Straussa.

Monachium (535,7 m) 20,15 Psalm 
Hor.eggera „Król Dawid", i 

Hilversum (1050 m) 19,50 Opery „Rycerskość 
wieśniacza" Mascagniego i „Pajace" Leoncavalla.

(394,7 m) 20 ,,Leśniczy“ operedc* 

symfonicz iy

N A D E S Ł A N E .
Za rubrykę tę redakcja nie odpowiada.

i i

KTOZ TEGO NIE WIE?
ze Ekstrakt Słodowy

„M A L T Y  N A
wyrobu Browaru .1. G6U11 w Krakowie, 
est tym środkiem odżywczy m. który wsku- 
i( k swej dokładności w robocie i dużej 

• zawartości Maltozy i Mallodykstryny, jest 
idealnym środkiem odżywczym dla dzieci 

1 ozdrowieńców.
W y łą c z n e  z e s t ę p s t w o

, ł H A E B A “ Mag. B. JAWORNICKI ■ KRAKOWIE
Do nabycia w aptekach, droguerjacli sklepach spoi.itd.

Mamy zaszczyt zawiadomić P. i. Publiczność, 
iż po przyjeżiizie z Międzynarodowego Kongresu 
fryzjerówT w Paryżu, zastosowujemy w dziedzin e 
farbowania włosów wicie fachowych > w iadomcści 
niezawcdneini środkami.

Zepsutym przez nieodpowiednie farbowanie wło­
sów. przy wracamy pierwotny wygląd. Ponadto wy- 
koDyw ujemy specj: lnic przyciemnianie brew i rzęs 
na dłuższy okres czasu.

„RENA6SSANCE“
2ś29x Salon Fryzjerski

Kraków, Sławkowska 9 (obok Ci rand Hotelu)

^elena.GraJower Henryk G oldberg
Chrzanów Milówka

2842 x zaręczeni w listopadzie 1927.
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BURLA

POWIEŚĆ
Z hebrajskiego przełoży! Dr. jeremjasz FrenkeL

,78 (Ciąg dalszy).
Chawadża Daud wciąż patrzył na niego... jaki ten 

człowiek zniszczony! Jaka ruina! Gdzie jest jego 
tockny sposób wyrażania się... a te dobre oczy, ja- 

e pokorne i błędne jakoś! Jaki straszny widok! 
Oto los człowieka...

— I co teraz Ch. Chajim porabia?
— Oto... cbciaLui spróbować trochę pracować... 

chciałbym... jeżeli uzyskam... trochę pieniędzy... pra­
cować trochę...

— Tak... Dobrze byłoby, żeby Ch. Chajim uda! 
się do „Komitetu amerykańskiego". Oni powinni 
pomóc...

— Do Komitetu... nigdy nic chodziłem... Więc... 
on wie... on pairiiętu...

— Tak, Cb. Chajim, tylko Komitet może pomóc... 
prywatny człowiek — nie może... Swat — teraz
trasżny... Kto wie, co jeszcze będzie?
— Jeżeli o to chodzi... mogę cię zapewnić... mogę 

•ona zapewnić... że tego roku — koniec. To jasne...
Także dla Izraela nadejdzie wybawienie — to ja- 
(Uie-mogę tak powiedzieć...

Cha\v2 dża Daud popatrzył na niego z ukrytą iro- 
ftk. jakby na kulawego, który skacze na jednej no­

dze i mówi: Patrzcie, jak prosto chodzę...
— Może... Oby tak było! — odpowiedział.
Otworzy! zrazu duża księgę i przez dłuższy czas 

wgłębiał się w nią...
Ch. Chajim kiwał się, stojąc na jednem miejscu: 

kiedy Chawadża Daud popatrzył się na niego, schy­
li! Cb. Chajim głowę, przyłożył rękę do skroni — na 
znak pożegnania — i milcząco wyszedł ze sklepu...

Przez cały czas, jak długo Ch. Chaim stał nad 
nim, zdawało się Chawadży Daudowi, jakby jakaś 
ciężka zmora leżała mu na plecach. Kiedy Ch. Cha­
jim wyszedł, miał Chawadża Daud takie poczucie, 
jakby zwalił mu się ciężar z piec.

Od tego czasu już Chawadża Daud nie widział 
ani razu Ch. Chajima.

XXI.
Po upływie niespełna pół roku po zdobyciu Pale­

styny przez Anglików, nadeszły listy od Alberta 
z Chicago.

W  pierwszym liście wypytywał się i dowiadywał
0 wszystko, co się dzieje w domu... Po odpowiedzi 
ojca nadszedł długi list, w którym przepraszał ojca
1 prosił o przebaczenie za wszystko, co było i co 
zapewne „już dawno jest zapomniane"... Zarazem 
donosił Albert o sobie: w czasie wojny bardzo się 
wzbogacił, szczególnie przez ostatnie dwa lata.

Potem doręczono Daudowi dużą paczkę różnych 
fotografii: zdlęcie dużej willi letniej, fotografie pani 
domu, Adeli, w domu i na ulicy, podobizny dzieci 
(5-letniiego Salwadora i 4-letnIe! Reginy), spaceru­
jących z rodzicami po ogrodzie, jadących automo­

bilem, fotografie dzieci w stroju kąpielowym — w 
obszernej łazience własnego domu — i t. d.

W  domu Chawadży Dauda nastały teraz dobre 
czasy; trzy kobiety — matka, córka i wnuczka, — 
odżyły trochę; Chawadża Daud dużo mówił o nim,
0 Albercie, a ze słów jego wynikało, że tęskni za 
„nimi", — za synami i wnukami... Otrzymane listy 
przyniosły także dobre wieści dla Widy i dla jej 
matki.

W  tym czasie, po wojnie, zaczęły dzieci wracać 
do domu do rodziców: ci, co zostali wypędzeni
przez wojsko tureckie, i ci, co przypadkiem oddalili 
się z domu. Wtedy przyjechał także Lazar do Jero­
zolimy, aby odwiedzić rodziców: osiedlił się w
Kairze jako urzędnik we firmie handlowej i miał 
tam dostateczne utrzymanie; zabawił jaki miesiąc 
w Jerozolimie i wrócił potem — do Kairu.

Kobiety w domu bardzo pragnęły i przy sposob­
ności nawet ostrożnie wspomniały o tein przed Cha­
wadża Daudem, — zobaczyć Alberta wraz z żoną 1 
wnukami w Jerozolimie. Znajomi Dauda zapytywali 
go też z ciekawością: „Co porabia monsieur Albert...
1 kiedy pokaże się u nas?"

PeWnego razu wyraził Daud swoje życzenie, ż* 
on także bardzo pragnąłby tego. Odkłada! jednak 
rzecz od „poczty" do „poczty" _  w domu zaś nic o 
tern nie mówił... Kiedy zaś wkońcu napisał o tern do 
Alberta, nadeszła odpowiedź, że oni oddawna już 
noszą się z tym zamiarem, tylko że interesy na to 
nie pozwalają. Jednakowoż w tym roku on uporząd­
kuje swoje sprawy I w ciągu następnego lata stano­
wczo spodziewa się wykonać swój zamiar i przyje-
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O Żydowska Szkolą RzemioSInicza
w Krakowie

Zapoc*ątkowena z nastaniem wojny światowej 
akcja tUtfoduktywnienJa mas żydowskich wszędzie 
wydaje już zadowalające wyniki.

Pod hasłem umożliwienia młodzieży żydowskiej 
zawodowego wykształceniu w rzemiośle I na roli, 
„ORT" i lwowski „Związek dla szerzenia zawodowe 
Węzo wykształcenia wśród Żydów W Maiopoisce" 
rozwinęły bardzo żywą działalność, powołując do 
życia cały ssetrcg szkół i warsztatów.- 

Jedynie Kraków, — jakkolwiek pierwszy w roku 
1919 rzucił hasło przewarstwowlenta 1 zapoczątko­
wał realne urzeczywistnienie założeniom kursów 
budowlanych, a to: murarstwa 1 betoaiarstwa, cie­
sielstwa, drozołŁsirzosrwa, elektromonterstwa, któ­

re — mimo że się dobrze zapowiadały, — ówczesna 
Komisja Techniczna przy Org. Sion. w Krakowie 
Z powodu braku funduszów oraz odpowiednich wa­
runków nauczania, po dwóch latach istnienia zlikwi­
dować musiała, — wykazuje bilans ujemny.

Coprawda w pełnym rozwoju znajduje sie w Kra­
kowie „Ognisko Pracy", dzido niestrudzonej dzia- 
leozki w dziedzinie uproduktywnięnia kobiet żyd., 
p. Elizy Frdnklowej, — to jednak tylko drobna czą­
steczka wielkich możliwości, na jakie zdobyć by się 
powinien Kraków.

W  czemże leży przyczyna, ie gdy „ORT * w 19-tu 
miastach z najlepszym pożytkiem dla szerokich mas 
żydcstwfe kształci w swycl szkołach I wzorowo u- 
rządzonych warsztatach 3.300 uczniów I uczenie, z 
górą, przy budżecie rocznym blisko zł. 600,000, — 
że gdy w kreowanem przez „ORT“ we Wilnie je- 
dynem „Technikum Żydowskiem w Polsce" już 162

ehftc w odwiedziny za miesiąc.
Od początku tego lata robll Chawadża Daud 

skrzętne przygotowania, celem przyjęcia syna i jego 
rodzkty. Cale mieszkanie odnowiono: wszystko
świeżo pclakierowano; zakupiono za drogie plenią- 
dae nowe meble, zwłaszcza zaś — nowe łóżka, du­
żo 1 małe; piękne sprzęty, jakich, leszcze w tym do­
mu qle widziano, ukazały się we wszystkich po ko­
lach; sprowadzono nawet ogrodnika, który urządz'1 
Ofród 1 przystroił go, Jak wypadało wobec drogich 
i uasowauyoh gości. W  czasie tych przygotowań 
robll Chawadża Dauo wrażenia urzędnika, któ-y 
obce wywiązać ilę lak najlenlel te swego zadani i. 
aby zadowolić swego przełożonego i dobrze go d a 
alebit usposobić.

W czasie tych przygotouń mawiała nieraz Wida 
do krewnych, Którzy zagląJnll czasem do nich: Czy 
tan nasz dom 1 wszystko, co :■ n am>\ spntobR i'ę 
im — kiedy „oni1 sa przyzwicialenl do tmr.y.h 
mieszkań, tamtych mebli i tamtejszych wygód?

Babkę zaś odpowiadała <ia ię; Przecież on: nie 
prgyjażdżają dla mlMzkana i mebli, tylko dla nas, 
a my — Jesteśmy tem, czem jesteśmy.

Ojolec zaś mówił, jak zwy Me, głośno dumnie 
ZfBfwno,,, co? Go myślisz? Że będzie misi cza- 
przypatrywać się 1 myśleć o takich rzicza h ’ Zaw 
SM... będzlw, tego, dużo ludzi... jedni Ida. drudzy 
praychodaą.- zawsze... przyjdą go zobaczyć po- 

• słuchać, co bpdzl* opowiadał... więc cóż?. .
Kiedy zaś upragnieni goście przyjechali — z koń 

Cen caerweą — eapmiowat na oały mięsiąc dobry i

.słuchaczy w roku 11/27 uzyskało dyplomy, uznawa­
ne przez .niektóre wyższe uczelnie techniczne za­
granicą, -- że gdy owo cym niestrudzonej pracy p. 
Ktaitcnowej i Dra Schonfclda we Lwowie jest wzo­
rowa 3-pięirowa szkoła, w której ostatnio ponad 370 
dziewcząt zadziwiające czyni postępy w zdobni­
ctwie, bicllżniarstwle i Kślimkarstwio, — ora2 Szko- 
ła Rękodzielnicza im. Dra Korkisa, tamże, z nowo­
cześnie urządzonymi warsztatami dla obróbki drze­
wa i metali, gdzie zaledwo 244 uczniów zdołano n- 
mieścić, a niezliczona ilość czeka przyjęcia, —• że 
gdy w Stanisławowie Szkoła Ślusarska „Hasolejl" 
doskonale się rozwija, — że gdy jednem słowem 
wokoło wre ożywiona praca produktywna, dająca

setkom Żydów podstawy do godziwego sposobu za­
robkowania, — jedynie Kraków dal się Innym mia­
stom, liczebnie daleko mniejszym, wyprzedzić.

W tem miejscu nadmienić należy, że Komisja Te­
chniczna, likwidując wspomniane na wstępie kursa 
budowlane, nie sprzeniewierzyła się rzuconej przez 
siebie idei uproduktywnienia mas żydowskich, prze­
ciwnie, z całą energią dążyła odtąd do uruchomie­
nia regularnej, dobrze wyposażonej. Żydowskie) 
Szkoły Rzemieślniczej, z internatem dla uczniów za­
miejscowych, oraz nowocześnie urządzonymi war­
sztatami. W tym celu wyłoniono z pośród Komisji 
Technicznej i innych ugrupowań społecznych Towa­
rzystwo Żydowskiej Szkoły Rzemieślniczej, z sie­
dzibą w Krakowie.

Towarzystwo to, uzyskawszy zatwierdzenie 
Władz, nawiązało kontakt z Jcinfem oraz ICA, któ­
re to Instytucje zobowiązały sic do wydatnego sub-

lekki nastrój w pięknym domu. Dużo ludzi przycho 
dzilo, coprawda, tylko przez pierwsze trzy, cztery 
dni, ale w ciągu kilku tygodni zabraniały ściany te 
go domu, który byl zawsze cichy i jakby odgłosy 
życia i wesołości wszystkich domowników, zwła­
szcza zaś małych wnuków. Dźwięki języka amglel 
skiego słychać było wszędzie 1 wesoły śmiech rozle 
gał się po wszystkich kątach ogrodu — jakby dom 
zmienił wygląd 1 charakter 1 nadeszły do niego no- 
czairy z dalekich stron..

Sam Chawadża Daud miał również dobre czasy, 
kiedy patrzył się na wysoką, pełną i elegancką sy­
nową, przechodzącą z pokoju do pokoju albo spa­
cerującą wzdłuż i wszerz ogrodu z dziećmi; zdawa 
lo mu sie, że ona napełnia dom stodyczą swych ru- 
chów, jasnością twarzy, wyrazem swych czarnych, 
dużych oczu: uważał na każde jej słowo i był gotów 
spełniać w każde’ chwili Jej życzenia — byleby 
„czuła się dobrze i przyjemnie. lak w swoim do­
mu tam... żeby miała „plaisir" przyjemność) i „gu- 
sto‘‘ (smak), jak w swoiem mieszkaniu...“

Starał się być zawsze uprzejmym i sprawiać wra 
żenle Europejczyka' mówił spokojnie i uważał, żeby 
nie podnieść głosu, Jak zwykle tp czynił; Albert zaś 
sta? Jakoby na straty i przychodził mu rawsze na 
pomoc kiedy mówił ? gośćmi, zawsze przyznając 
mu słuszność,. Czasami tylko zauważał Albert, lak 
ojęlec utkwił w nie!, w Adeli, mzez dłuższą chwilę 
badawczy wzrok 1 oczy dziwnie mu łakoć zapłonę

wencjonowania i utrzymywania szKoiy poa watfnn* , 
kłe>ii, że społeczeństwo przyczyni sie jedną trzecią 
potrzebnych do wybudowaniu gmachu iumluszów. 
Zajęło się tedy Towarzystwo zbieraniem pieniędzy 
oraz zainteresowaniem społeczeństwa, a w szcze­
gólności rzemieślników, wychodząc z założenia, ż* 
w kreowaniu takiej szkoły w pierwszym rzędzie za- , 
interesowani być powinni rzemieślnicy. . J

I tutaj sprawa z powodu różnych przeszkód sta* j ! 
nęla na martwym punkcie.

Tymczasem zaskoczeni zostaliśmy t. zw. lex Kier- 
nik, likwiidującem owocną działalność odbudowaw- 
czą Jolnt‘u, że w międzyczasie ICA się przeobraziła 
i nasze piękne deklaracje stały się tylko dokumenta­
mi archiwalnymi, bez dalszego realnego znaczenia.

Myli się ten, kto sądzi, że Rząd wyasygnuje po­
trzebne fundusze, wszak wpływy z podatku przemy 
słowego do 00 procent pochodzą od Żydów.-

Naprawdę cudom nazwać można, iż mimo braku 
poparcia rządowego, mimo kryzysu gospodarczego, j 
udało się Towarzystwu, dzięki poświęcenia i nie­
zmordowanej pracy kilku zaledwie jednostek zebrać 
około 2.000 dolarów na zapłacenie blisko pól morgi 
wielkiej parceli pod budo-wę gmachu dla Szkoły. — * 
Gdy z jednej strony z uznaniem podnieść należy o- 
fiarność niewielu naszych obywateli, którzy odnosił! 
się do sprawy z pefnem zrozumieniem 'i szacun­
kiem. szersze społeczeństwo dla sprawy tej właści­
wego zrozumienia nie okazało.

A szkoła ta ma doniosłe znaczenie.
Szkoła bowiem, oprócz zadania podniesienia sta­

nu rzemieślniczego, miała także w dużej mierze na 
oku danie sferom ortodoksyjnym możliwości przy­
swojenia sobie jakiegoś zawodu. Nikt bardziej, — 
jak właśnie te sfery, nic pragnie otwarcia przed ni­
mi możności nauczenia się zawodu, przy przestrze­
ganiu spoczynku sobotniego i świąt, przy respekto­
waniu ich odrębnego stroju i ich specyficznych oby­
czajów, czego oczywista w Innych szkołach rządo- 
wyc: mieć nie mogą. Szkoła wreszcie miała dążyć 
do odprowadzenia Żydów od zawodów nieprodukty­
wnych do takich, które nie tylko nie wykazują by- 
perprodukcji, ale wcale w iydwstwie nie są do dziś i 
dnia zastąpione, a mam na myśli dział budowlany,*, 
W Palestynie naprzyklad żąda się, aby wszelkie i 
roboty budowlane wykonywane zostały przea ro­
botników żydowskich. A gdzież Żydzi mają mura- : 
rzy, cieśli, betoniarzy, drogomlstrżów etc???

Mani nadzieje, że tak rzemieślnicy, jak I całe spo­
łeczeństwo wyjdą z dotychczasowej reoerwy i me 
pozwolą, by dzisiejszy apel znowu przebrzmiał bas 
echa. W  zrozumieniu doniosłości taJclej instytucji nV 
odmówią Towarzystwu poparcia moralnego ani fi­
nansowego. Ziarnko do ziarnka, grosz do grosza, a 
prędzej czy później potrzebne fundusze się zbierze. 
Są jeszcze wśród Żydów taicie jednostki, które ebeśą 
za życia czegoś szlachetnego i po wsie czasy trwa­
łego dokonać. Niechaj przyjdą do nas!

Niechaj ci szlachetni fundatorowi* jak najrychlej
do nas przybędą I położą kamień węgielny pod Ie.
przez nas i całe żydołswo tak upragnione, potężne
dzieło, któremu na imię będzie: Żydowska Szkoła
Rzemieśatcza w Krakowie. Arch. Steodlc. ’

*
Łaskawe zgłoszenia członkowskie oraz fundator* 

sk.e prosimy przesłać do Towarzystwa Żyd. Sokoły, 
Rzem., pod adresem: S. Infeld hm, Kraków, Orodz- 
ka 59, datki zaś na konto P. K. O. 400.196 dla Bzteoćy
Rzem.

ły... Wtedy starał się zawsze zmienić temat r o m  
wy i odwrócić uwagę w inną stronę, udając, te aU 
czego nie widzi i nto czaję...

Najwięcej miłości okazywał Chawadża Daud mis 
łym wnukom, które były ladae 1 mile, gdyż ryzy, 
twarzy rodziców ujawniały się w nich w szlachet­
ni ejszeie jeszcze formie; kupował Im zabawki | do 
dycze, które przyjmowały z grze-ęanem „Juiik you". 

Babka i matka poświęcały całą wwtąjEę Jtoobt' 
nemu Albertowi" W  pierwszych dniach, dekret 
wszyscy domownicy — po odejściu gości — zosta­
wali przy stole w ładnej jadalni, lubiał Albert 
siedzieć między matką a babką, jego żoną zaś i 
dzieci siedziały obok. Babka brała często w otwwr 
te ramiona „lorda amerykańskiego", ca to wału 00 
i  płakała, „Lady, kochana Adede, —* mówiłą kor­
tem do wnuka — pozwoli, że babka cię pocabl* 
je..'‘ Potem zwracała się do Adeli: „Przecie* to 
tensaro kochany Albert, jak byl przed weselom, 
nie jest wysoki — ma wzrost po matce, twarz 
sir la się pełniejszą, ale ponieważ goli brodę i wą- 
sy — widzi w nim swego Alberta, małego i ładee 
go, ternz gotowa jest — takczęslo powtarzała —  
umrzeć spokojnie... Niech będzie Pan Bóg błogo­
sławiony, że dał jej tego doczekać., ona Bosy 
przeszło 75 lat... dość na nią...'1

Stąd, od stwierdzenia wieku babki, przechodzi­
ła rozmowa na wiek i przeżycia całej rodziny.

tc . d. ł )

,— * — *
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Jeszcze o judaizmie i hellenizmie
Na marginesie książki prof. Zielińskiego

czy z prorokami i psalrmsttJiri; ominięcie ich Jest 
najgorszem i najboieśniejszem obrzezań e~i judaiz­
mu.

Rzecz jasna, że cytując Laskowskiego i naprowa­
dzonych przez niego autorów, nie we wszystkiem,
— a także i nie w niektórych istotnych momentach,
— z nim i tymiż autorami się zgadzamy. Ze swej
strony zabierzemy glos w tej materj-i po ukazaniu
się w catości dzieła prof. Zielińskiego.

*

W  „Glosie Narodu" rozpoczął wczoraj prof. U. J., 
ks. J. Archutowski, druk cyklu artykułów o książce 
prof. Zielińskiego. W pierwszym artykule zaznacza 
autor, że proi. Zieliński już i w poprzednich swoich 
dziełach odznaczał się „idealizowaniem ! świado- 
mem Donad miarę wynoszeniem religji „hellenisty­
cznej". Prof. Zieliński, iest „senlymentalistą i wiel­
bicielem piękna greckiego we wszystkich przeja­
wach". W ostatniej jego książce „nie chodziło mu o

Leksykon iydowski
Po ośmioletniej pracy przygotowawczej ukazał 

się właśnie w znanym nakładzie „Judischer Yer- 
lag" w Berlinie (W. 57 Potsdamerstr 63.) pierw­
szy toin dzieła ^Judischer Lextkon , pierwszego 
leksykonu żydowskiego w języku niemieckim. 
Dzieło składa się z czterech dużych łomów forma­
tu leksykonu i wydane jest przez dra G. Herlitza 
i dra B. Kirschnera (Berlin), przy współudziale 
przeszło 230 najwybitniejszych uczonych i pisarzy 
żydowskich ze wszystkich krajów świaia, pod fa­
chową redakcją prof. dra Ismara Elbogciia, dra 
Józefa Meisla, dra Arona Sandlera. dra Maksa So 
łowejczyka, dra Feliksa A. TheUhabera, ara Ro­
berta Weltscha i rab. dra Maksa Wienera.

Dzieło obejmuje w blisko 15,000 artykułach i: 
wskaźnikach wszelkie dziedziny żydowskiej hi- 
storji, religji, literatury i nauki, biograf je wszyst­
kich znaczniejszych osobistości żydowskich prze­
szłości i teraźniejszości, przedstawienie wszyst­
kich kwestyj aktualnych itd., tak, że stanowi ono 
zupełne a przyfem ściśle objeklywne compendium 
wiedzy o żydo-stwie. Leksykom ten, który równo­
cześnie wychodzi także w zeszytach miesi 'iiznych, 
przynosi na blisko 3.000 stronach przeszło 2,000 
iiuslracyj, not i tabel, prócz tego wiele dodatków 
artystycznych.

W skład współpracowników wchodzą m. Hn. 
prof. Weizmaim (o powstaniu deklaracji Balfou- 
ra )7Sukok>w (o polityce żydowskiej), zmarły nie-

Z niemieckiej literatury przekładowej

Ch. N. BIa LIK.
*  •

«
Zwiał wiatr westchnienie me ttajclchszet,
Łzy wchłoum piasek. Mów szelestem, *
Gdy brata mego znajdziesz Wk hrzu, _
Ze tu dymiącą głownią Jestem*.

2e we mnie i źródło światła błogie 
Biło, i schło kroplami. Pryskać 
I tlił się w serca moiem ogied — '...
1 wygasał za iskrą iskra*.

A teraz — jak rana — to źródło:
Sączy się i cieknie — czasami,
Serce się dymi, choć uchłódło,

• Jeszcze, pod kurzem i pod łzami...
Tłum. Edwaru Dortuaymet.

sam judaizm, o jego przedmiotową absolutną ocenę, 
lecz o to, jak się odbijał w duszy helleńskiej, w ja­
kim stopniu odpowiadał jej potrzebom religijnym. — 
Że takie postępowanie, wynikające 3 opierające się 
na sentymentalizmie, nie jest obiektywne i bez aon 
ne, rzecz to sama przez się jest zrozumiałą".

dawno dr. Pauł Nathan (o stronnictwach żydow­
skich w Niemczech i ich stosunku do awestji ży­
dowskiej), rab. dr. Cezar Seligmann (o  liberalnem 
żydostwie), przywódc i „Agudas Tzraei Jakób Ro- 
senheim (o ideologji Agudy). O historyce żydo«y- 
saie] pisze prof. Szymon Dubnow, o spółdzielniach 
osiedlczych prof. Franciszek Oppenheimer, o an­
tysemityzmie Arnold Zweig i rab. dr. Fęliks Gold- 
niann, o Lioze Narodów i żj dostwie Leo Mołakfci. 
Kwcsłje gospodarcze i udział Żydów w życiu go 
spodarćzem omawiają dr. Feliks Pj.nner, redan.tOf 
naczelny dz.iału gospodarczego „Berliner Tagc 
biatt • i dr. Richard Lewinsohn, znany ]>od pseudOr 

< ritrem Morus ekonomista i redaktor naczelny 
działu handlowego „Yossisehe Zeitung" O postach
i aktorach żydowskich piszą Juljusz Bab, Artur 
Elvesser i inni. o muzyce i muzykach ży dowskich 
dr Alfred Einstein i Arno Nadel. Wśród innych 
współpracowników 'eksykonu znajdujemy nazwi­
ska proF M. Batabana, rab. dra Leo Baecka, dra 
Hugo Bergmanna, dra Zygfryda Bernfelda. Adol- 
f ) B och ma. Maksa Broda, prof. Samuela Kleina, 
dra Hansa Kohna, prof. Samuela Kraussa, prof. 
H. I.oewego, mistrza szachowego J. Miesesa, prof. 
Simonsena, doc H. Torczynera, Dawuła Tr etscha, 
rab dra Zieglera.

(Cena tomu wynosi 35 miku w całej oprawie 
płóciennej, 44 mkn. w półskórku, zeszyt miesięcz­
ny mikn. 4,50).

W numerze z 3 ub. m. donieśliśmy już o polemice, 
Jaka wywiązała się na 'antach „Wiadomości' Litera­
ckich" między wybitnym reMgjologiełn polskim, p. 
.Pawłem Hulka-Laskowskuti, a p. Ignacym Wreftiew- 
skim, na ile recenzji tegoż ostatniego z pierwszego 
tomu dzieła prof. Uniwersytetu warszawskiego; Ta­
deusza Zielińskiego p, t „Hellenizm a judaizm". — 
Prof. Zieliński, znany i poza gratreatni Polski filolog 
I hellenista, wystąpił w swojem dziele, — dotąd, nie- 
ttkończonen,, — z tezą, że istotneru podłożem cbrze- 

. ścijaństwa jest hellenizm, a nie Stary Teśiafftent. 
Recenzenci polscy, a między innymi p. Wieniewski. 
■radowani niepomiernie tą próbą „odstarotestamen- 
śowania" chrześcijaństwa, w bezkrytyczny sposób 
poczęli rozpływać się nad dziełem prof. Zielińskie­
go. P. Hulka-Laskowski, w odpowiedzi na taką en­
tuzjastycznie naiwną recenzję p. Wieniewsk;ego. 
wypowiedział szereg zasadniczych uwag krytycz­
nych, które swego czasu na tern miejscu powtórzy- 
Eśmy. W  ostatnim numerze „Wiad. Lit." (z 13 bm.) 
zabiera p. Hulka-Laskowski ponownie w tej sprawie 
glos, w odpowiedzi na replikę p. Włeniewskiego. P. 
Laskowski pisze między innemi:
• „-.Ody się szuka psychologicznej łączności mię- 

ifay judaizmem a chrześcijaństwem, to można zupel- 
Żće pominąć rytuałiein i rabulistykę rabińską i od­
raził zabrać się do studiowania Psalmów i proro- 
fcó „Miłosierdzia chcę, a nie ofiary!" (Ozeasz). 
„Ytznajrmł ci, człowiecze, co jest dobrego i czego 
Pan chce po tobie; tylko abyś czynił sąd, a miłował 
miłosierdzie i pokornie chodził z Bogiem" (Miche- 
« u ) .  „Omyicie się, czyści bądźcie, odejmijcie złość 
Uczynków waszych od oczów mo,ch; przestańcie 
He czynić. Uczcie Się dobrze czynić; szuka:icije są- 
IM, podżwignijcie uciśnionego, sąd czyńcie sierocie, 
■jmijcle się o krzywdę wdowy..." (Izajasz). Z Psal- 
■nów J proroków, a także z innych ksiąg Biblii mc- 
Art takich cytat przytoczyć tysiąc, i w nich; właśnie 
,4eęt łączność psychologiczna obu testamentów.
'i Tradycja kościelna bardzo pięknie nazywa Iżala- 
Wta ewangelistą Starego Testamentu, a Renan pb- 
IWłsada o judaizmie: „Le christianisme est le cl.ef- 
d‘oeoivre du judaisme, sa gloire, le resume de son 
eyokttś wi... Jesus est toui entier dans Isaie". H. St. 
jChamberlain, wielki antysemita, mówi o „wznicslej 
prosrocie judaizmu, wrogiego v szetkiemu zabobo­
nowi' l wskazuje na to, że „Żyd niczem nie wzbir- 
Ifcci takiego szczerego podziwu, jak swoją rnieusta- 
Plicą walką z zabobonem i magizmem". Oczywiście, 
iesc ot mowa o tym stopniu poznania religijnego, 
trtSjry zuaiazl swój jedyny w historii relflgji wyraz 
j|W'iyJc oskich prorokach I psalmistach. Przy całym 
głębokim podziwie dla grecki ej sztuki i filozof jd nie 
należy zamykać oczu na fakt, że rełigja grecka bar­
dzo wcześnie zaczyna się racjonalizować, i że dla 
uczucia rychło nie pozostaje w niej nic. Skąd mia­
łoby się ta raptem wziąć tyle entuzjazmu religijno- 
moralnego, ile go było potrzeba na chrześcijaństwo? 
JJ proroków żydowskich jest wszystko, czem chrze- 
Ucijańsiwo zdobyto świat. I dlatego łączność mędzy 
obu testament; mi nie jest tylko formalna.

—Właśnie wpływ hellenizmu jest czysto formalny. 
fieBenńzm brał olbrzymi materiał dziejowy i dawał 
mu formę. Niejedna de&nicia z katechizmu chrześci­
jańskiego jest żywcem wzięta z Arystotelesa. Ale w 
chrześcijańscy ie nie znaleźliśmy nic, co moźnab* 
tak bezpośrednio wyprowadzić z Sofoklesa czy Pla 
tona, jak to w tysiącu wypadków uczynić ni ożeni' 
pdy porównywamy Jezusa z prorokami. Czytałen: 
ZSeiifaski ego bardzo uważnie i nie przekonał mnie 
nrcterjzłem negatywnym, jak nie przekonał przygo­
dnemu uwagami o hellenizmie. Gdy naprzykład na 
itr. 82 po krytyce Jehowy, nakazującego bezwzglę­
dność wobec wroga, autor rzuca konwencjonalne 
pytanie pod adresem duszy helleńskiej, to dusza ta 
odpowiada mu po pytyjsku konwencjonalnie, bo 
przecież Eurypides, który wypowiada się tu na za- 
wolaade o cnotldvyości „nieb:an“ , mógłby dużo po­
wiedzieć o ich. niecnotliwości, o tern. że się ich . zna 
tylko-z dosłychu, a wreszcie, ż.e ich wcale niema. 
iTo jest poetyczne, ale nie naukowe. Co zaś do za­
miarów Jehowy z tem ośmieszeniem przez obrzeza­
nie, fp też tak dobrze poinformowani nie jesteśmy, 
bo Jehowa sam się w tej kwestji nie wypowiedział, 
i. imputować w imię nauki nic nikomu nie wolno, 
uawet bóstwom niesympatycznym. Gdy mowa o ju- 
dtilffiie, trzeba koniecznie brać judaizm cały, to zna

Literatura niemiecka posiada bezwzględnie najle­
piej zorganizowaną, najobfitszą i zarazem najbar­
dziej wyborową twórczość przekładową. Działa z 
najrozmaitszych dziedzin, naukowe i beletrystycz­
ne, prozaiczne i poetyckie, znajdują tam nakładców 
tak szybko i łatwo, żę nieraz wychodzą niełedwie 
równocześnie z tekstem oryginalnym. Świadczy to 
zapewne o wysokiej mierze w przedsiębiorczości 
nakładców i księgarzy, ale przedewszystkiem o po­
pycie wśród szerokich mas czytelnictwa oświeco­
nego. Trzy dzieła z iak różnych literatur, jak 'wę­
gierska, angielska i rosyjska, których recenzją się 
zajmę, są tylko skromnym dowodem na powyżej 
wyrażone zdanie.

„Krwawy po®ta‘‘ KosztoIanyi‘ego („Der blutłge 
Dicbier ‘ Desidei Kosztolanyi. Roman. Iris-Verlag, 
Hran-kfyrt am Main 1926), ]>oprzedzony entuzjasty­
czną przedmowa Tomasza Manna, jest powieścią 
historyczną w stylu modnych dzisiaj szczególnie we 
Francji monografii powieściowych. Jej bohaterem 
— znany natn z powieści Sienkiewicza, Nero. Bez 
wątpienia autor „Krwawego poety" znał utwór pol­
skiego powieściopisarza, — należy bowiem pamię­
tać, „Quo Vadis“ właśnie ugruntowało między­
narodową sławę Sienldswk.za, doczekało się najli­
czniejszych przekładów (prowadzi chociażby nie­
kompletne i pełne usterek smdjum A. Bronarskiego 
Pt. „Stosunek „Quo Vadis“ do literatur romańskich") 
J wygotowało mu drogę do uzyskania nagrody No.

bia. Znać tedy w całym utworze Kosztołanyi'ego 
wyraźna tendencję uoryginalnuenia dzieła pTzez. od­
rębne, u Sienkiewicza nie występujące postaci i 
w i  pad-k z pominięciem tych, które w dziele pol- 
skiem na pierwszy plan się wysuwają (narrzyklad 
pożar Rzymu, postać Petronjusza i t. p.).

Mimo wszystko pod względem artystycznym 
„Krwawy poeta" stoi o całe niebo niżej od Sienkie­
wiczowskiego Nerona. Wytłumaczenie motywów 
powolnej deprawacji psychicznej, czyniącej z cesa­
rza marnego poetę i aktora, a przedewszystkiem 
zbrodniarza, — jest jaśniejsze bezpośredniejsze w 
genjainym skrócie autora „Ouo Vadis“, niźli w dłu­
giem, miejscami nużacem, a z konieczności ogarnię­
cia całego życia Nerona, luźnie akcją powiązanem 
„plaidoyer" Kosztolanyi‘ego. Przyznać wszakże na­
leży, że pisarz węgierski góruje erudycją nad pol­
skim, znać w nim wyspecjalizowanego humanistę, 
który stosunki i zwyczaje rzymskie zna do najdro­
bniejszych szczegółów i w malowaniu tych szczc 
gólów-właśnie się lubuje. To Ted opisy szczególików 
obyczajowych i postaci bocznych sa najsilniejszą 
stroną tego utworu. Szczególnie postać Seneki, głę­
boko tragiczna w wynikach stosowanego wobec 
cesarza systemu pedagogicznego, pozostaje nam 
na długo w pamięci jako sy mbol rozczarowania lu­
dzkiej myśli wobec ludzk ego szaleństwa.

Nie dziwi nas wcale że w Niemczech, które do 
dziś najwyżej mo«c zajmują się kulturą klasyczną,



Nr. d<U ..NOWY DZIENNIK". poniedziałek 1-1*. 19̂ 7

J^auuoeiTUfi ijo idząc-cfuouta  
_  £ 1

porrujcUta 
toadeicyuDje 

cfu&a
■ie brak przekładów z tego zakresu. Wszakże czuły 
węch kwestyj aktualnych, poruszających szersze 

jaoasy społeczne, dyktuje nakładcom i tłumaczom 
Wwoje prawa. Tcm tlómaczy sie chyba fakt, że wia­
lnie w  roku bieżącym ukazał się przekład poviośrr 
Harrisa p. t. „Bomba" („Die Bom bęKom an voit 
jFfgnk Hari», 1927. E. Laubsche Verlagsbuchnan- 
dłrng- Berlin). Bo też akcja tej, na autentycznych 
dokumentach z przed pół wieku opartej powieści 
jest jakby dokladnem pr.wtórAfiiiem oprawy Sacca 
i  Vanz łtti‘ego, która tak niedawno do głębi poru­
szyła opinję publiczna Europy. Zamach anarchisty­
czny w Chicago z roku 13*5 i proces stad wy n kiy. 
szczegóły śledztwa i jrw.ody postepcwajiia po ;cń 
«ził* ykau ,kiej, — przeniesione w odrębne nieco tto 
chwili obecne i, otwierała oczy uważnego czyttLniki 
i ooiaśmają mu szereg zagadkowych faktów lepiej 
>ł wszechstronniej, aniżeli dziesiątki i setki artyku­
łów dziennikarskich, których pełne były przefl paru 
miesiącami' wszystkie gazety kontynentu. Wyideali­
zowana prżez autora postać bohatera zamachu i pro 
CoSU, anarchisty Lingga, schodzi na druga plan wo­
bec wspanialej analizy motywów i sprężyn „spra­
wiedliwości amerykańskiej", metod walki ze zorga­
nizowana klasą robotniczą a w pierwszym rzędzie 
z grupą pariasów — emigrantów, nieludzko wyzy­
ski urany ch i tern bezbronniejszych, że ze stosunka­
mi, panującymi w Stanach Zjednoczonych nieoswo- 
ituych, a antagonizmem narodowym i rasowym 
rozdntycb. Przypominają się mimowoli najudatniei- 
sze karty powieści Sinclaira, tern mocniejsze wszak­
że, że oparte na materiale faktycznym, w którego 
autentyczność nie mamy najmniejszego powodu wąt 
pić. Wszystki to, wraz z dokładnie wyodrębnioną, 
a przecie świetnie zakreślaną (szczególnie w za­
kresie postaci kobiecych) fabułą, sprawia, że po­
wieść tę czyta się jednym tchem. Wśród zalewu 
literatury powieściowej, tak charakterystycznego 
dla doby współczesne!, nie zdarzyło mi się spotkać 
dzieła, któreby tak silne i długotrwałe uczyniło na 
mim® wrażenie.

Fermenty przewrotów społecznych jakim uległa 
Europa w drugim dziesiątku hieżącego wieku, stać 
tlę n“ is*aly wdzięcznym tematem twórczości litera­
ckiej. Szczególnie Rosja tymiż przewotaml najsil­
niej dotknięta. I znów Niemcy, chlubiący się różno­
rodnością wlcsnych autorów, tych t. zw. „Zeitro- 
nane‘ dali rei pierwszy przekład powieść: Gor­

zkiego „Dzieło Arttunonowów" (Maxim Gorki!: „Das 
‘Werk -iw Artatnonows". Roman. Mall*-Verla», Ber­
lin). Powieść ta jest epopeją rosyjskiego mieszczań­
stwa, od samych zaczątków tworzenia się rosyj­
skiego przemysłu, aż po rewolucję, która zmiotła 
całą tę klasę społeczną, wraz z lej materialnym do­
robkiem Ten potężny motyw, zamknięty w ramach 
powieści, dzięki skupieniu go na losach jedne] ro­
dźmy Ar.amonowów, ciągnie się przez pół wieku 
społecznego rozwoju z niesłabnącą mocą ekspresji 
i realizmu. Ilia Artamonow — ojciec, postać jakby 
z brouzu wykuta, pełna niesłabnącej nigdy energii 
czynu, o indywidualizmie świetnie zarysowanym, 
którego cechą najistotniejszą jest bezwzględne nie­
liczenie się z własną ni cudzą wytrzymałością, — 
t j genjusz twórczy w rodzaju bohatera „Tunelu" 
Kełlermana, to cnarakter amerykańskiego pioniera, 
rzucony na tło rosyjskiego miasteczka. On wycza­
rowuje fabrykę i robotników, on prze naprzód, ni- 
«sdv niezadowolony z tego, co dokonał, nieświadom, 
że rozpęra mu.,, nad któremi jeśli nie on, to dzieci 
jego, wiedzy jnż mięć nie będą. Syn llji, Piotr, to 
już maszyna, pchnięta w ruch przez ojca, która iść 
będzie w kierunku z góry naznaczonym, bez woli 
własnej i sił, by się z zaczarowanego koła wyrwać. 
Coraz dobitniej przeczuwać zaczynamy, że drogą 
rodziny Anamonowów i wielkiego symbolu, w tdch 
ukrytego, fatalnie zmierza ku katastrofie. VV reszcie 
nadchodzi pokolenie trzecie. Nie są to już chłopi ad , 
boc W mieszczan zmienieni (lak Ilia), nie dorobkie­
wicze syci i bezmyślni (jak Piotr), ale inteligencja 
w sobie skłózona, bez dogmatu życiowego, scepty­
czna, a poszuKuiąca Jef lub użycia. S ąd z dwóch 
synów Piotra jad en udeka z pod zmurszały ch stro­

pów rodzinnego gniazda, aby przyłączyć się do 
grup rewolucyjnych j cieniem straszliwym zawisnąć 
nad dalszą akcją powieści, drugi zaś ży*e z dnia na 
dzień, typowy dekadent umysłowy i etyczny. Wre­
szcie grom uderza. Steny końcowe rzucają kalejdo­
skopowo obrazy rewolucji, którą autor przedstawić 
usiłował jako konieczność, fałutn, zawisie na niebie 
ipołewznem swego kraju.

Podany tu przezeńuwe schemat akcji nie w yczer­
puje w drobnej nawet części całego bogactwa figur 
i motywów zw yczajow ych , nadających całości tło 
swoiście rosyjskie — w czcrn zresztą Gorki.i szcze­
gólnie celuje. Na uwagę zasługuje postać Ti cl urna 
Wiaiowa, któny sriu.je się przez cały ciąg powieści, 
nie wpleciony w akcję samą, ale zostawiany tuleja ko 
poza je3 nawiasem: przez jego usta płyną tajemni­
czej mądrości pelnc słowa. To jakby sumienie naro­
du rosyjskiego, mówiące słowami starego, wiecznie 
krzywdzonego, stoika chłopa: „Tak jest, Piotrze
iijiczu tak! Diabeł d-wa rąbał i tyś mu pomagał. 1 
coco byjo to wszystko? Grzeszono i grzeszono, — 
grzechów nazbierało się jak mrowia! Patrzyłem za­
wsze i dziw iłem się! Kiedy będzie temu koniec? Te- 
.iz  właśnie koniec wasz się zaczął. Zemsta jak o- 
łów ciąży nad wami... Wór/ podróżny zguba koło“ „

Dr. Juljusz Folduum

Literatura o Palestynie
Nieco bibijografji.

Często otrzymujemy z kół naszych czytelni­
ków, szczególnie organizacyj młodzieży zapy­
tania, dotyczące literatury o Palestynie. Z py 
tań tych wynika jasno, że palestynoznawstwo 
czerpie się jeszcze wciąż z dawno przestarza­
łych podręczników, a w najlepszym razie z 
aktualnych broszur lub prasy codziennej, któ 
ra oczywiście nie ma pretensji do gruntowne 
gc- badania taktów i ziawisk. Z drugiej atoli 
strony faktem jest. że niema dotąd prawie 
żadnych dzieł pióra uczonych żydowskich o 
Palestynie, jej historji, geografji, etnografji, 
przyrodzie itd. Za przykład niechaj posłuży 
to, że np, w Polsce, mimo olbrzymiego zain­
teresowania dla Palestyny ukazały się — po­
za broszura Dra Hausmanna — dwie książki 
o Palestynie — księdza Szczepańskiego i dzień 
nikarza polskiego, Makarczyka...

Prace nad nauką o Palestynie są obecnie 
szczególnie ułatwione dzięki wprost monumen 
talnemu dziełu prof. Dra Piotra Thomsena z 
Drernia p. t. „Die Palastir.aliteratur", którego 
czwarty tom obejmujący lata 1915— 1924 nie 
dawno się ukazał. Jest to bibljografja nauko­
wa wszystkich dzieł we wszystkich językach 
o Palestynie. Prot. Thomsen pozostaje ostatnio 
w ścisłym kontakcie z Biblioteką Na> dowa 
w Jerozolimie, której zbiory są podstawa dla 
jego pracy. Prof. Thomsen jest również reda­
ktorem wydawanych ? inicjatywy niemrer 
kit go stowai zyszenia dla badania Palestyny 
„Gfmeinverstandliche Hefte zur Palastinakun 
de“. wychodzących w Dreźnie. Z wydawnictw 
tych warto wskazać na niektóre, jakie ukaza­
ły się w okresie wojennym, a są czytelnikom 
w Polsce prawie zupełnie nieznane. Tu nale­
ży wymienić dzieło Ora Schwóbla: „Die Lan- 
desnatur Palastinas". prof. Prokscha: „Die
Vólker Altpal^stinas" prof. Killermanna: „Die 
Blumen Palastinas". F. Bodenheimera: „ I »
Tirrwelt Palastinas", prof. Hartmanna: ..Palii 
stina unter den Arabem". Ponadto książki 1 
rozprawy prof. 'Hiomsem G u tli ego, Blaneken 
horna, Raughego, Propsta j w. in. O wszyst­

kiej, wydawnictw acli niemieckich informuj* 
bardzo skrupulatnie ..Zeiischrifl dąs Dcut- 
schen PaUlsIina-Yen lins".

W  związku /, leni należy o sto­
jącym tia bardzo wysokim poziomie czasopi­
śmie sjonislvczncni w ję/yku niemieckim 
„Palaslina". \vycho»-i,.ącyni znowu we \V*c- 
dniu pod redukcją. Adolm Bobiną. Zawieraj 
ono zawsze pierwszorzędny mulci-jat pióra na . 
szych wybitnych fachowców j rejestruje tak­
że literaturę o Palestynie. ..Pal/istina" walczy 
podobno z trudnościami finansowemi. Bylopy 
niepowetowaną szkodą, gdyby przestało wy­
chodzić. W  samej Palestynie rozwój nauki o 
Palestynie jest dopiero wr zaczątkach. PaiestyA 
skie towarzystwo dla historji i etnografji 
wydało ostatnio zbiór p. n. „Cijon", zawiera 
jący prace uczonych hebrajskich ĆAsafa, Kłof- 
na. Jęllina i t. d.-) o PaDstynje. W  dziedzinie 
historji Palestyny niema jeszcze ciągle źródło 
wego dzieła, W  ostalnim czasie ukazują się 
monografjc historyczne pojedynczych koionij 
(a. p. NahalahD lub prądów kolonizaeyjnych. 
Do tych ostatnich należy książką hebrajska 
badacza Palestyny. Hcn-Cwi. p. t. „Sz,‘ar ji- 
szuw", wydana w wydawnictwie „Dawar". *  
dotycząca 'dziejów osadnictwa żydów sWego w 
Palestynie zburzeniu świątyni.

Przytoczone In dzida są oczy wiście drob- 
nvm ulamkćem w zbiorze dzieł o Palestynie. 
Podając tvr.h kilka m\aa bibliograficznych,.
pragnęlibyśmy wskazać e/ytelnikom, którzy 

się do nas zwracają z zapytaniem w tej spt»- 
wie. na szereg dzieł, które, naszein zdaniem* 
mogą wnieść nieco śwdeżości w różne „kól* 
ka“ i „kursy" nalestynoznawstwa i pobudzi! 
do głębszego zajęcia się nauką o Palestynie.

i<! reąe (B )
- i

Wielki sukces dramaturga łyd. 
w Niemczech

“W Bremie odbyła się prrmjera sztoki H. LesMę 
die a pt „Cierni rfci Droga", sceny z rewolucji n  
syjskiej. Szttdca ta odidobła nieewykły sakM* I  
wkrótce będzie ona wystawiona w  sacrcgn innych 
teatrów alemleck ca

W  prasie niemieckiej ukazały się liczne 
pochlebne i eutuąja&tyuZue recenzje o  tjpm draain* 
cie napi jon przez znanego pitticywlę żydow­
skiego i działacza żydowskiego Dr. L M. Słeta1* * 
berga, (pseudonim: Lewadin) Dr. Steinberg jeW 
siostrzeńcem Dr. E 3 gav »n  'Bani Mw łs u o w a jj 
i oochodzi t Kowne Ostatoi dranmt S tehderp  
„Ciermsta Droga" uzyskał pterwmą nag rodą m  
konkursie dramatów an^dzouym p ube „Goethe* 
Bund". Dramat ten ui ezał się już W ję c jia  nie* 
mieckim i żydowskim i wkrótoe okaże kię hu w  
przekładach angiałskim i Iranansfcte.

Zyd prezesem wiedeńskiego 
PEN-klubu

Felis Saiten został wybrany na ęąnawodnkną- 
cego Pen- klubu w* Wlednin ^

KRÓW KA M T B M O U I
W YW IAD  Z ZAŁMAiNBM SZNRFR BK ogtazu 

„Kłuwim". Wybitny poeta L brajski ośwLadcan, 
że od dwóch Jat nie pisze do heoi ,jsku lecz wy* 
łącznie po żydowsku. Przyczyna tego. jest brak
możliwości ngliszanlc utworów Hebrajskich. — 
Szneur ogłasza swe utwory ydowskie w  Jt mery 
oe. Posiada on atoł: mnóstwo rękopisów utworów 
batrajskich. Z młodych autorów szczególnie oeol 
Abr. Szlońskiego i U. C. Grinberga.

JARuB FICHMAN. znany po« ta i krytyk he­
brajski, przygotowuje obecna większą rozprawą 
krytyczną o powieści Bystryckiego „Jamitn wulęi- 
lot".

DP AM AT Z ŻYCTA  J. CH. BRFNNERA. Aron
Cajtlin napisał trzyaktowy dramat pt. „Brenner'* 
na tle życia i zgonu J. Ch.- Brennera.

NOWE DZIEŁO MICHAŁA BOBRZYNSKIEOO 
W najbliższych dniach ma wyjść z druku noWA 
rozszerzone wydanie „Dziejów Polski" Michała 
Dobrzyńskiego, obejmujące zarówno okres pora 
zbiorowy, jnk też pierwsze lata odrodzonej pań­
stwowości polskiej do dni ostatnich włącznie. W  
kotach politycznych i naukowych uowe wydani*
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lego monumentalnego dzieła historiozoficznego 
jest oczekiwane z wieikiem za'ciek-iwieniem.
. GRAZIA DELEDDA. Wyszła nowa książka te­
gorocznej laureatki NoDla, Grazli Deledda, pt. „Mi­
łość bez skrzvdeł“ .

SZUKAJĄ NAKŁADCY DLA ELSY ŁASK ER 
SGHUELER. Ceniona poetka niemiecka Elza 
LaskCr Schuller, której poematy biblijne zdoLyly 
jej szeroką sławę, nie znajduje nukl idey iii a 
swych pism. W  Berlinie powstał komitet, którego 
fcadaniem będzie zebranie i wydanie pism Elzy Iia- 
sker Schiiler.

RABY KERNARE V SHAW A. Bernard Shaw 
Rest zasypywany rękopisami młodych autorów-pro 
t. ącyJi o wyrażenie opinjL Odryła on je 'ia ia A> 
ci m piżeo rozpieczętowanitm i dołącza maleńką 
broszurę pt. „Co autor powinien uczynić ze swoją 
pierwszą sztuką?’* Wstępna rada brzmi jak na* 
stępuje: „Nie posyłaj »wojej pierwszej sztuki ni* 
komu innemu prócz dyrekłewowi teatru. Nie po­
syłaj jej nad* s> szystko swemu ulubionego autoro­
w i prosząc o przeczytanie” .

HISTORJA LITFR ZTURY UKRAIŃSKIEJ. 
Profesor M. Hruszewski wydał niedawno 5-ty tom 
swej. hisiorji literatury ukraińskiej. Top* ten. o* 
Łejmuje dzieje piśmiennictwa ukraińskiego z dru­
giej połowy X V I stulecia.

ZEBRANE PIS1HU KEKRASOWA. Jeden z naj­
lepszych rosyjskich krytyków, K. Żyłkowski wy­
dal niedawno zebr aue pisma słynnego rosyjskiego 
poety Nek rasowa, który W umysłowem życiu lat I 
siedemdziesiątych wlęhtą odgrywał rolę.

POWÓZ TOŁSTOJA. Zarząd muzeum im. Toł­

stoja zamierza 1 okazji stuletniej rocznicy uro­
dzin wielkiego pisarza odrestaurować powóz, w 
którym Tołstoj po raz ostatni jechał z Jasnej Po­
lany do Astapowra.

MAPESŁAHE KSIĄŻKI » < M łO P »W f l
10 .TOHR BALFOUR I  DEKLARACJE (1917—  

1K7). WyU. komitet ku uczczeniu 10- letniego ju­
bileuszu deklaracji Baiioura w Polsre, (Warsza­
wa, Nalewki 2a). Artykuły J Appeoszlukn, Dr. R. 
Lcmkina, J. Szofntana, L. PliichowskiegO, Dr. ,T. 
Gottlieba, L. Lewitego, Dr Sz. Feldmana, Abr. 
Lewinspna, J. Grinbauma, 1 Heitm^na, Ą, Hart* 
glasa, Dr.'A. Tartakowera.

„ALIM ” pismo poświęcono literaturze (hebr.) 
Nr. 1 (Rok III.; obejmuje: 3. Pichman: „Źabotyń- 
ski‘‘, A. Cajtlina: „Poezje". Mi Szohama: „Myśli” . 
J. War ..z .W iaka : Nauczyciel (nowela). Ponadto u* 
twory Arciego i Karmiego. Adres: Warszawa,
Karmelicka 11.

„DER JUSOJM’* (żyd.) czasopismo, poświęcone 
opiece nad sierotami i wychowaniu dzl. ci. Adres 
Lódź Sienkiewicza 3/5.

JAKoB ZINEUAN: Socjalizm a Żydzi, Warsza­
wa 1927. Treść: I. Polityka a lud. — II Kryzys de­
mokracji i parlamentaryzmu. — 111. Liberalizm, 
IV. Socjalizm. — V. Faszyzm. — VI. Socjalizm a 
Żydzi. — V II Zadania iydostwu w dobie obecnej. 
Adres autora: Warszawa, ul. Prosta 8, ghnu.
Strumpfman.

Dom Mody -  S. Spira
PRZEGLĄD KOBIECY

Co sio nosi w Paryżu?
Paryż, z poozątłdem listopada 

Wszędzie dobrze, w  domu najlepiej. Przysłowie j 
#o, wydaje się, zostało stworzone dla użytku Pary- 
Moefc. Do czyż może być gdzieś piękniej, wehajej 
I Bardziej zajmująco, niż w  naazein kocim nem mie­
ście'i; Kto nie poluje obora le, ten wraca już do Pa­
ryża. Na kążdym kroku spotyka się dawno niew - 
Anat ydn znijomych. U Ritzr pełno, że trudno już 
•  miejsce. Wszystkie etrangerk*. /«.. -n powrócą 

Nowego Jorku, Londynu, czy Bues.ow Al-es, 
progbą j e w » e  'na poczekaniu, z  opatrzyć się na 
sezon zimowy i jesienny w  najmodniejsze futra, 
mj pJ toacje 

W  Paryżu słonecznie, ja*TO, lecz  chłodno. To 
taż Paryżanka, na crepe de cbUową suknię narzu­
ca lekkie futro, słomkowy wiosenny kapelusik-, o- 
kryty koniuszkiem wcnlki a pod 1 tórćgó'ttgtar 
Ma Wyntera jej koniec urnka, i caemprędL- j We* 
MŻż po ćkkupy. Zanim s ię . jednak zdecyduje có 
■ta wybrać; lu truje pr-edtem swe koleżanki ame­
rykańskie, które już zdążyły nabyć 1 włożyć naj- 
żw.eżase modele.:
■Gdyby z Wlch prorokować na przyszłość to 

płaszcze czai «*  hyłyby .** * pykownlejaże w  tyrrf 
loku. Widać ie w wielkiej ilości. Prym ,vodzi 
fcreitżFWunf, alk łfctraohan, a taki* czarne sukno 
bardzo są wzięte Płaszczyk czarny sukienny; ->u*0 
bredtszwanzem prąyekAobiony^ nie jest mniej ele-

gancki, uiż futro z breiUzwanzu, przyozdobione 
popielaty n lisem, srebmemi popielicami lub po­
pielatym w nieme “ str-icnaneńi. Cale płaszcze z 
popielatych baranków W odcieniach także szyko­
wnie wyglądają.-

Dki pan lubiących si> ubierać ekscentrycznie 
nr dają się znako nloie tatra z pręgowanej żebry, 
z kołnierzem "iroazowym lii,im i takim rękawem 
wzdłuż przodu i dookoła rękawów

Dużo modeli czarno- białych. Czarne sukno w 
połączeniu z gronostajem. Białe crepe satin i czar­
ny aksamit. Riałe suknu i okłady z piór czar­
nych strusich. Do czarnych kostjumów aoi zą bia 
łe bluzy atłasowe i takież podszówki.

W formach płaszczy rozmaitość wielką. Płaszcz 
prosty! równy z kołnierzem lisim lub skankowym 
zaWoze cieszyć się bęozie powoOzcnieni, Nowszy 
jednak będzie płaszcz z od dra* kloszową fnlbaną 
futrzaną.

Kapelusze małe. filcowe, futrzane, aksamdtne, 
kontbioowane z dwóch, trzech materjałów, nęcą o- 
czy z za sklepowych witryn- Nowością są małe 
kapelusiki Z piórek, przylegające jag peruka do 
głowj Zachodzą one jak czepii .aż na uazy, alb 
wykrojone są w ten śpoióhi że zostawiają część 
ecrdi i brwi wolne To czwo.-okątne wycięcie ta  
pelusza rad n ok  i jest i. ji harakterystyi znlejsze 
dla mody nadchodzącej. O. P.

R k ę Y  REINHOLD.

Rywała w  khtbaoh, paliła, grsłj, ■*- t *  aiedmał 
w  d«mu. zaunował się gospodarstwem, u. miał 
ka służb i — Ubóstwiał ją, ^  to też posw%łalPii«ii 
m, wszystko 

Czy i osia jego kochała? Właściwie o kobiecie 
rie pozytywnego powiedzieć pie można, to tylko 
ję ti pęwpem, tż uwążnła go na najidealniejazego 
mąUomka. był przecie* lok głupim, tak bogatyw,
i  tak bardzo zakochanym,.

\ tak,, nawzajćip jpniełi sob*ż jak najlepsze
wyobrązenię,

■ Byle to rrtyjzywiście idealne małżeństwo!. 
Dna spełniała swe - obowiązki macierżyńskią.. 

wygłaszając órtęgyty o yCyphowańiU dzieci,. ,(pqidi 
eżaś gdy swą małą córeczkę (osylała do wigiel-- 
sklć^ó „Board ng schcol” !) On wypełniał oix wią 
zki’ idealnego męża, czytając pilnie sprawozdani* 
giełdvWC l płacąc rachunki swej żony.

W ten soósóh nie dochodz:ło między niemi 
do nieporozumień,

Było ta idealne małżeństwo!
|g ni^Jy nie interesowało co on porabia, — on

l i >  roeumiał oo ona mówiła, — (w»zak była tak 
bardzo wyksżtałccma) i dfategołeż nie znal. żad­
nych aprzeomż —  On nie miał pojęaia o  jej pt- 
kąau » ( b gran ajJkacb i święcie wierzył w  jej w ier­
ność. Ona zas ufął: jego mitośi ą oardżiiej jesze/1 
jego dochodom,

to też uagdy nie mreli ąkundttłl,
Było to naprawdę idealne małżeństwo! 

■Właściwie . złdi o się widywali; 'bo gdy pna 
wracała do domu, joj poczc wy małżone*. już da- 

1 w no spał.' 2 tego też powodu nigdy się obie nie 
sprzykrzyli; ich miłość p«3Qataw*ła Zawsze świe­
żą

Ryło to idealne małżeństwo! 
le c *  pewnego pięknego dnia wszystko się zmle- 

r iło  W  całym krąją wybuchła strawna opzde 
mfa; „Epidemja Bankructw • «  ą OB pftdł, jako .je­
dna ł  pierwsżvch ofiar. -  Mimo śwjćh cheed bię' 
mógł już wymogom swej „modhej" żonki podołać, 
Ona tego przeboleć nie mogła, więc tak postano­
wili' rozejść się. Hyło to. wzruszające rozstanie, — 
w zgodzie, jaką ijókh  między małżonkami spot- 
kgć możnę,

Na pożegnarie \ ooalowali się nawet 
ZaiUte, byłó to idealne małżeńitwo'

ZWIĄZEK KREDYTOWY
27c2s ^pódzielnia z o. o.

W GRZYMAŁOWIE
przejmuje weksle do inkasa

O  kocich futrach
Futro kocie je.-l podobno jeduem z. najpiękuiej- 

szycli. Pokładu jednak jedną wadę, a mrałśo- 
Wicie ogromną rozmaitość kolorów, która >uH- 
dnia dobranie całości. To też największą wartoćA 
mają koty o barwie jednolitej, przedewszystkletni 
czarne, polem popielate. Najpiękniejsze koty  ̂
czarne pochodzą *  holandji, Tyrolu, Sawajcauji, «ą 
także Ameryki, ńustralji i Rosji. Te. ostatnie ma-* 
ją jednak odcień rudawy i dlatego też są u fc a *

Ogromnie cenione są koty centkowant. Ną po-{ 
pielatem futrze, biegnie wzdłuż krzyżu czarna U*! 
nja, od której, w regularnych odstępach, ciągną! 
się poprzeczne pręgi. Skóry te duazą się t lM n  
sharmonlzować w piękno garnitury

Piękne cą również koty chińsk.e, tzw. krzy owa  
Futra ich układają Chińczycy w kktBtałt krzyża o  
ramionach długości.50 cm.

Najwięcej używa się kociego futra, jak uedu> 
Z kotów białych, czarnych i popielatych o  nltigUn, 
cienkim włosie, rooi się imitacje lisów, które Słu­
żą do przybierania sukien.

Dzikie koty są śzare z  odcieniem ziełuukawym 
rzadko centkowanc. Ogon zakończony jest czarną, 
kitą podgardle i podbrzuazi są niaie. Włos ich jest 
cieńszy i nardzk j gęsty od włosów kvta domo­
wego. Ze skóry mh robi się etole; mufki, czaoki 
tozuiaite ozdoby dó sukien i płaszczy Prócz tego 
skóra ta, jako wydzielająca pewien prąd elektry­
czny, używana Jei t w medycynie przeciw reuma­
tyzm om.

Jest ona, niestety, mało odporna i leni się ła­
two.

Co będziemy tańczyli tej zimy?
„Zwiazbk profesorów tańca” w Paryżu demon- 

sirowai przed kilkoma dniami wszystkie te tań­
ce, które powinien znać każdy, „szanujący się o- 
bywalel-', bez względu na wiek, tuszę, charakter 
i sytuację majątkową, jeśli nie chce by nim pogan 
dzano...

Przeóewszyi.tikiem więc — z charlestonem —„ 
koniec! . . .

Jest to taniec... zbyt spokojny i zbył dysytugo- 
wanyl... Tej zimy będziemy tańczyli „Mnkajou”, 
„dirtydig*-, „yale1- i„ritmie-ssef” .

Najbardziej modnym będzie „kinkajuo;'. Naj­
pierw chodzi się, poruszając biodrami w »pncjdl- 
ny spóaób „jak manekiny na j<okuzie mód”, po 
tern zgina się lewe kolaiPo. następuje. prawe t 
wreszcie oba naraz Robi się kilka kroków „black 
bottoma ‘ i ńa zakończenie skok w zwyż na pra­
wej nodze, która się przy tej sposobności wy 
kręęa w  kostce — i idzie na parę tygodni dó szpi­
tala To wszystko Taniec bardzo prosty i Wdzię­
czny.

„Dirty-dig”  jest rodzajem tanecznego coc.alltL 
Kilka pas bluesa, jeden krok tanga, dwa bostona, 
trzy łamańce charlestonów.- lekki masaż kolan 
rękoma na k. zyż, trochę tak zwanej w gwarz* 
dziecinnej „drobnej kaszki' i da rapo, aż do u- 
traty przytomności.

Paniom, pragnącym pozbyć się kilkunastu kilo­
gramów, zawadzających w  uzyskaniu modnej U- 
nji, w  której nie można odróżnić en face od pro­
filu — poleca się ,kiukaju4i*', po przetańczeniu któ 
rego rezultat jest lepszy, niż po kąpieli parafino­
wej. Dla ojców rodzin stosowniejszy jest „dirty­
dig”  bardziej licujący 7- powagą wieku starszego,

Dla nł«twlcnia "oczą&ów nauki Jdnkajou" na] 
lei lej jest chodzić ńa ulicy „poruszając blodr*- 
*01”, podskakiwać W rytm tańca praca nadjeżdża* 
jącem autem, re«a ta przy małem ćwW/eriu W km 
3 do 4 godzin dziennie — rprzyid*i< una

„PARYSKI PRZEGLĄD MODY*. Bogato lluatro 
w«ny mieaięomik, poświęcony modzie « życht ko- 
bioty. (Warszawa, ul. Długa 45). Od. prayntłęgo 
miesiąca będzie wynbodst) poJ tytułem -.Przegląd

.Kobiecy*.

CZE1DLIDK
W  O BYCIA JM MYCH P l f lM k k l t l  

»eti< > ssbi vss 
A. P l g i M K I  f l  A. Ml Ż R C W ,
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OFIARA PRZEMOCY
to odwieczny krzyk duszy 
kobiecej, cierpiące! p o d  b ru ­
talną przemocą mężczyzny...

I to praw o, które nie zna litości 
i społeczeństwa, które gardzi 
niewinną ofiarą gwałtu.

Dział szachowy Nowego Dzlannlka
pod redakcja M. Chwojnikm

ZADANIE NR. 101. 
t Ułożył Dr. E. Palkoska.

Pierwsza' nagroda w konkursie dwutygodnika 
w&aatdunatoyi Iostok“ 1927 r.

Białe: Kg8, Dc8, Sb3, Sd2, Pb4, c4, c5, d6, 12, g5, 
*6 (U  In k

Czarne: Ke5, Wa3, Pa4, d3, f3, f4, g4, &  (8 fig.), 
a b  e d e l a b

m  m
' M im  r ........

mm
i  B U K  K i
 ; f c l  i  f c ;  ł

m '
a b c  d e 1 c ii 
Mat w  trzech posunięciach

PARTJA NR. 107.
Czwarta wygrana Aijecbina w meczu o mistrzo­

stwo świata.
Capablanea. Aljechln.

Białe: Czarne:
1. d2—d4 d7—d5
2. c2- c4 e7—e6
3. Sbl—c3 Sg8—f6
4. Lc l—g5 Sb8—d7
5. Sgl—f3 Lf8—e7
6. e2—e3 0—0
7. W al—cl a7—a6
8. a2—a3 . . . .  

Lepszeo. jest w te] pozycji 8. c4Xd5 i białe mają
znacznie swobodniejsza grę.

8............. h7—b6
9. Lg5- b4 d5Xc4

10. LU Xc4 b7—b5
11. Lc4-~e2 . . . .  
Aljechln w rej pozycji grał 11. Lc4—a2, co wydaje

się bardzie] agresy wnem. Capablanea dąży do upro­
szczenia 2apcitłocą Lf3.

11..........  Lc8—b7
12. 0—u c7—cS
13. d4Xc5 Sd7Xc5
14. Sf3—d4 Wa8—c8
15. b2—b4 ..........
To ostatnie posunięcie białych osłabia pole c4.
15 . ..........  Sc5—d7
16. Lh4—g3 ..........
Należało grać odrazu 17. Lf3.
16 . ..........  Sd7— 15
17. Ddl—b3 Sf6—d5

18. Le2—f3 Wc8—c4
19. Sc3—e4 Dd3—c8
20. W clX c4  Sb6Xc4
21. W fl—cl Dc8—a8 1 
Czarne definits wnie zdobywają , ąu e pole d5.
22. Se4—ci>
23. Sc3XJ5 
24L Lf3Xd6
25. a3—a4
26. Sd4-ł3
Wygrywa ważne letnpa.
27. Wcl- -el
Na 27. Wdl następuję 27_. , .
28. a4Xb5
29. h2—h3
30. W el—bt
31. 5*3—d4
Na 31. SL2 następuje 31 . . .' .

groźbą 33...............Wd3.
31..........
32. Wbl -d l

SXe3.

Wf8—c8 
Lb7Xd5 
Da8Xd6 
Le7 -16 ! 
Lf6—b2 1

Wc8—d8

«6Xb5 
e6—e5 ! 
e5—e4

DOZ 32. Sfl Dc2 z 

Lh2Xd4

a b c <1 e ( j  
Pozycja po 32. posunięciu białych 

32. . . .  . Sc4Xc3!I
Białe się poddały.

m m e
Przypomina się uczestnikom raeczn koresponden­

cyjnego, że ostatnim terminem nadesłania swoich 
odpowiedzi jest 14 b. m.

W ESOŁY KĄCIK
Z HUMORU OH] ŃfcjKIł 30 

Mandaryn Czang obchodził dzii ń urodz ą i przyj 
mował łaskawie życzenia swych podwładnych, a 
podwładni ci, dowiedziawszy się, że pan ich życiu 
i śmierci urodził się pod znakiem Myszy, ofiaro­
wali mu, jako pcd&rouei urodzinowy, piękną my­
szkę złotą, sprawioną wspólnemi siłami.

Wysoce uradowany był mandaryn Czang z tego 
celnego podarunku, a oglądając go, rzecze z  lek-

Konferencja sjonlstów 
austriackich

W czoraj J2 btu. o godz. 7 wieczorom rozpo­
częły się we W ied u4 u obrady konlcrenc ji sjo- 
nistów auslrjaekieii w  sali austriackiego towa 
w y  siwa firtannysłowego. Konferencja. która 
potrwa dwa dni, hedzie miała za zadanie za­
żegnanie kryzysu w  organizacji austriackiej. 
Na konferencji wygłosi referat o obecne j sytu­
acji w sjonjiźinie —  Dr Goldhammer, o pracy 
palestyńskiej w ostatnich 30 latach —  Adołl 
Boehin, o zagadnieniach kulturalnych — Dr 
Dawid Rothblum, o idcologji sjonistycznej 
młodzieży —  Dr Wiktor Kelliia. W  poniedzra 
tek wieczór rozpocuuie się konferencja Keren 
Hąjessodn.

Echa samobójstwa borysław- 
striego chalnca

Skazanie Arabe-bamoseksuaibsty
Z Jeroaołiiuy donoszą pod datę 9 hm.: Wczo 

raj zakończył się proces arabskiego sierżanta 
policji, który na tle homoseksualnem dopuścił 
się ohydnego gwałtu na N. Kimeldorfie, eha- 
lucu z Borysławia. Kimeldorf nie mógł prze­
żyć dokonanej na nim hańby i pupełuił- samo­
bójstwo.

Owego sierżanta pociągnięto do odpowie­
dzialności karnej i wczoraj został on skazany 
na karę ciężkiego więzienia przez prteugr 
siedmiu lat ; f  \

h m ' w \
Głośna swego rasu sprawa samobójstwa 

Kimmeldorfa odbiła się żyw cm ecLem na ła­
mach prasy palestyńskiej. Poroszyl ją rów­
nież na kongresie Włodzimierz Żabotyńs^i. 
Kfcmmeldorf uczęszczał na kurs pwucyjny, na 
którym wymieniony wyżej sierżant-Arab peł­
nił funkcję instruktora. Podczas jednej 
z przerw na Ćwiczeniach dopuścił się na Kim- 
meldorfie ohydnego gwałtu. Wczoraj rozegrał 
się epilog tej smutnej sprawy, która pociągnę 
la za sobą śmierć młodego, piękne nadzieje 
rokującego człowieka.

kiem sercem
— Chwila ta przypomina mi, że ze Lhe-i ód  

obchodzić też będzie uiodziny zacne małżonka a r  
ja i że urodziła się pod makiem Byka.

Podwładni zdrętwieli...

policyjny »»a l przyprowadzać do stoUty, 
nieposłusznego bonza. W  gospodzie Jednak przy­
drożnej tak się upił, że padł na drodze, Juk worsA 
mąki, co widząc bom: uwolnił się z więzów, skrę*, 
pował niemi leżącego, a dobywszy ł»r*ytwy z sa“M 
swoich, ogolił skrupulatnie słudze puLLcyjneam 
twarz i głowę, poczerni ulotnił się szynko.

Następnego dnia obudził się sługa na drodze, e 
ujraara -zy, że jest skrępowany i ucmwasy brak 
wąaów i wwrtoczą, wota zdumiony 

— Wprawdzie bonz puzostał, ale gdzie ja się po­
działem I

Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO

„ W E S E L E "
Dramat w trawek aktach St. Wyspiańskiego.

Rację miał p. dyr. Nowakowski, nazywając 
„Wesele ■ Wyspiańskiego wieczyście aktualnym 
dramatem Polski. „Wesele" wytrzymuje konfron­
tację z polską rzeczywistością. Czyż bolesna in- 
Wok_iLu Stańczyka, że w Polsce zbyt dużo jest 
błaznów, straciła swą aktualność? Czyż odpowie­
dzi dziennikarza, że pokolenie pozbawione woli 
wielkości poczucia odpowiedzialności, nie podpi­
sze teraz większość społeczeństwa? Wszak P ił­
sudski kilkakrotnie temu właśnie uczuciu dał wy­
raz... Czyż wiara, że „chłop potęgą jest i basta", 
nie stanowiła i nie stanowi kamienia węgielnego 
wszelkich politycznych koncepcyj? A  czyż krwa­
we widmo Szeli nie straszy jeszcze po polskich 
dworach?

.Wielce coprawda się zmieniło. Znikła może błę 
dca postać Racheli, nie znajdując dla siebie grun­
tu w polskiej rzeczywistości, bo w  międzyczasie 
ydowska rzeczywistość nawet w Polsce wypel- 
*Ua się Inna treścią, zatętniła bujnem życiem, tak, 
>e młodzież już nie musi od nss odchodzić. Zni­

knęły i ince postacie, ale „Wesele" wytrzymało 
próbę życia i pozostanie na zawsze przejmującym 
głęboko ws ruszającym krzykiem polskiego sumie­
nia.

Dobru *ię więc stało, że właśnie w chwili o- 
becnej, kiedy wszystko ginie znowu w  falach 
chaosu, wystawiono „Wesele". Nie będę się też te­
raz spiera] o charakter sceniczne, ekspresji, za­
strzeżenia swe sformułowałem bowiem już zeszłe­
go roku —  gdy p. Sornowski wznowił „Wesele" 
na naszej scenie — żądając Innego stylu gry, inne­
go ujęcia całości dzieła. Teraz te zastrzelenia nie 
są może tak ważne, ponieważ teatrowi naszemu 
mogło właśnie zależeć na tern, by w dzień jubi­
leuszowy wystawić „Wesele" w  myśl intencji 
wielkiego r°ety. A p. Sosnowski znał te intencje, 
był bowiem pierwszym „Dziennikarzem jeszcze 
z czasów, gdy żył Wyspiański. Krótko więc stwier 
dzam, że wystawiono „Wesele * starannie, pieczo­
łowicie i z nabożnym kultem. Porywające były 
kreacje pp. Nowakowskiego i Sosnowskiego, mo­
cne były postacie p. Kułaki, wskiego (gospodarz), 
p. Szymborskiego (Czepiec), Krasnow Letkiego 
(Stańczyk), Miarczyńskiego (Szela) i p. Buczyń­
skiego (Wernyhora). Interesujące były sylwetki 
p. Kłońskitj (Rachel), p. Lubiatowskiego (Nos), 
p. Niewiarowicz (pan młody) solidnie postawiły 
swe postacie panie Kosmowska, Zalewska i fto

mowie*. dużo wdzięku wydobyły panie Troszczyń­
ska Niedświecka, Jaroszewska i BarWjńska.

Wystawienie „Wesela" miało charakter uroczy­
sty metyhto z tego powocu, że zad) rugurowano 
niemi cykl Wyspiańskiego na naszej scenie, ale 
też z powoou wręczenia p. Sosnowskiemu wyso­
kiego odznaczenia. W pięknej swej mowie zazna­
czył p. dyr. Nowakowski, że p. Sosnowski nie lu­
bi jubileuszu. Rozumiemy tę awersję znakomitego 
artysty do wszelkich jubileuszy, które bądź co 
bądź są pewnym bilansem czy zamknięciem ar­
tystycznej działalności. I my teraz tego bilansu u- 
czynić nie chcemy, ale niechże nam będzie wolno 
stwierdzić, że p. Sosnowski stanowi chlubę kra­
kowskiej sceny. Kraków unisono się cieszy, że ma 
wśród siebie Sosnowskiego. Wbrew woli uczynią 
teraz p. Sosnowskiego jubilata, nieć hcę mu spra­
wić tej przykrości i tylko dlatego nie staję w chó­
rze „komplimenciarzy". Nie kryłem n:gdy swych 
zastrzeżeń wobec p. Sosnowskiego, bo od wielkie­
go artysty wielkich domagać się należy rzeczy, 
dlatego bez obawy o zarzut przesady wolno mi 
powiedzieć, że i ja się cieszę, że Kraków posi- i i  
jednego z największych swych polskich ttagdeów

Dr. M. w u tW
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Za mac h rabinów na całość gmin żydowskich
1 Donosiliśmy już & ttchwale związku rabinów, 
którego fc.śiitet wykonawczy obradował nie­
dawno w  Warsawie pod kierownictwem posła 
Lewina i rabina kaliskiego, Lipschiltza. Obra­
dy rabinów, w których wzięło odział około 30 
rabinów różnych miaot i miasteczek polskinh, 
były tajne. Do wiadomości pubii~znei dostały 
się atoli dwie bardzo cnarak/tarysiySLiić uchwa 
h .  Związek rabinów uch Walił mianowicie, by

1) l^cźaie z diittUun rtnoowym w sprawie 
dw-»H iai Rady naczelne] wszystkich unia ty 
jowstlco W Ptł_. a  ■wrócił Mg raMfll t nu®  
rjalem do rządu, aby siedmiu rabinów, którzy 
maja wejść w sliad Rady oactebK f, wybrano 
2 pośród u  (warów związku rabtOÓw, a PwZOZta 
łych członków w liczbie 14, powfemo się wybrać 
z pośród tyca Zyjow, ktorcy znam sa ze swej 
pobożności.

2) zwrócić Zr Z memoriałem do rządu, aby 
wykluczy* z emu i  ya >wsklch w Polsce wszys 
tkicta radców kaiu-lnych. ttOrzy zwalczają rełl-
de.

Uchwała ta w yw w ała  słusznie w  ż y d ó w  
ik e ,  upaiji w zburzenie- Daje temu w yraz war 
ecfcwski „uazer I xp.e.- r  pisząc:

„Sikoro rabini mają ochotę prowadzić walkę 
przeciwko eiemetuom mezeliziinyfn i wołnomy- 
myślteietom te jest to Ich osobista sprawa. 
Ikkr ais modę im tego bronić, podobni*. jak niKt 
nie ałode uczynic nic tym, którzy zwalczają i

rełigję 1 rabinów. Żyjemy w kraju, ctlzie istnieje 
wolność sumienia S nikomu ikie można narzucie 
żadnych idai, poglądów, lub fiiysló Atoli uchwa­
ła tatiiuów jest w !,'tocie zamachem aa tę wol 
ność sumienia. tMMa jest wsżuk żydowska 5n 
stytucia samorządową, radą i magistratem dia 
tjnw żydowskich. Din wszystKich spław ży­

dowskich, a nietyko dla tych, w których są 
interesowane sfery pobtŻLnjCh ŹydÓw.

Ody by uchwała rabinów została przeprowa- 
Jzona, te me przyczyniałoby się to do odobitdo 
wy »»W ow  go życia żydowskiego, Ole wzmóc 
ttilóby to naszych narodowych pożycyj, Wci zni 
.zezytoby narodowe życie i stworzyłoby mać- 
śiWo uran żydowskich. Nie ulega wątpliwości, 
że lewicowe stronnictwa w gminach postępują 
niewłaściwie. Ich polityka11 taktyka może dopro 
wadzić do rorbicia sił. Ale tendencje cu todok- 
jów, które znalazły wyraz w rezolucji :i ZWl ,z 
ku rabinów, są znacznie niebezpieczniejsze dla 
naszego narodu ego życia. Społeczeństwo żydo­
wskie w j p.ze się m.e wątpliwie z osią stanow­
czością tycn tendenc y}“ .

Jak słychać, związek rabinów nie zadowolił 
się tylko powzięciem uchwały, lecż życzenia 
swe przedłożył już w ubiegły czwartek sferom 
rządowym we formie memoriału. Miejmy na­
dzieje, że memoriał ten pOZOStahle tylko ,,Do­
bo żnem życzeniem" 30 członków komitetu wy 
konawc-ego Związku rabinów.
I I■■ I   ....... III II II «■ MI I

Wlademości z kraiu
ROWY P06BŁ A N - iŁ J -  >J W  WARSZAWIE. 

Dożycia e cwy poseł an, Lalski w Sof ji Erskinc 
wyŁuaczOiiy soStal aa stanowisko poóła Wielkiej 
fis-ytanii w  Poisi-e

PROTEST Fr z EĆIW UCHWALE Z W tiZ K U  
RABłNóW . Frakcja Bundu w  żydowskiej radzie 
gttttanej ■Jir Warszawie wniosła rcctoluoję przeciw- 

. fco świątkowi rubinów w sprawie wniosku o wy 
kłUWdie z  jjsute żydowskich t. z/w. niereligijnych 
członków. N j^ ośĆ tego wniosku upadła.

KONFKBV*wCJA HITAtrHDUTU W  MALOPOh- 
8ÓB WSCHODNIEJ. Konferencja „Hltachduiu ‘ w 
Mełopolsce wschdoniej rozpucŁuie obrady W dniu 
4 grudnia. Obrady onwerty poseł Dr SctoWat*. Na 
konferencji wygłosi Odczyt o „Tarbucie" f M. 
Gordon. Prawdopodobnie Wtórną również udział 
W koiearencji Dr A r lf tw o ’  i D f Zwl Lttft t  Pa­
lestyny.

K A H A T ,  W WADOWICACH o d m ó w ił  ostatnio 
- f i i  na z/grorfladaatue Denku Ludowego, zasłania 
jąe się tan, te u« poprsednieffi ruromadasmUi te­
goż Banku, odbytem W sab gminy, „siŁkalGWWi©" 
■WiórżcbńóŚC kahslną. Pomijając, że to twierdze 
idr nie odpowiada prawdzie, po winien kabał wa­
dowicki wiedzieć, te lokal kah.RU jest Własnością 
c&łfct~> ogółu Żydowskiego i winien być tedy u- 
tteiełany na wsaetkie ? gromad/aoia żydowskie, 
nawet zwrócone przeciw chwilowym rządcom ka- 
hału — jaik to żfjśzte stale dzieje się ap. w Kra­
kowie, gdzie zgromadzenia, protestujące przeciw 
tym lub owym uchwałom kahału, odbywają tń 
w  —  kabale, i to  m p ełną fcgudą prtóydjwa wtu­
li. O tem powinna zwierzchność kahału w Wado­
wicach tobie na przyszłość zapamiętaćl

RUCHOMY UNtW IHSYTET LUDOWY (R U L) 
■ostał uruch wniony przy Contr. Kom. Wyk. Zwiąż 
ku żyd. Stowarzyszeń Akad. w Polsce (War-tte- 
Wa, Nowy ftWiat 21). RUL Uriądca Wykłady W 
Warszawie i na prowincji.

PIERW SZA ROCZNICA ZOONU CADV KA 
BEŁZKIEOO. W  przyszły czwartek mija ndc od 
zgt. >u cadyka bełżikiego, błp Hokacha. Do Bełza 
przybywa w  związku z rocznicą mnóstwo zwolen­
ników „dworu" behwiego. Ministerstwo koleji 
pizyznało zniżki 66-ptocentowe wyjeżdżającym 
■ Bełza między 17 a 22 bm.

ZOON DZIENNIKARZA. Onegdaj w południe 
zmarł nagle w  Warszawie długoletni redaktor 
wydawanego pierwotnie w  Częstochowie, od nie­
dawna przeniesionego do Warszawy, tygodnika 
„Qłos Ludu", prezes ZwiązLu prasy proWinojonal 

Józef Sieciński. Zmarły perfożył wielkie Za- ̂  
sługi przy .organizacji prasy prowincjonalnej Zaj 
mował *,ię ponadto pracą społeczną.

O ROZWÓJ PRZEMYSŁU KINEMATOGRAFI­
CZNEGO W POLSCE. Z Warszawy donoszą, że 
podobno w  najbliższych miesiącach zostanie wpro 
wadźmy w Polsce kontyngent przywozowy na fil 
my kinematogarficzne. Będzie on miał na celu 
Wprowadzenie przymusowego realizowania jedne

go filmu W Polsce prze* każde 1 Iw o, spi owadza 
iące 20 obrazów Zagranicznych. Być ffibte, że to 
spowoduje rozwój przemysłu kinematograficzne­
go w Polsce.

W IA TR  H ALNY I  ŚNIEG W  ZAKOPANEM. 
Onegdaj spadł W nocy obfity śnieg W Zakopanem, 
poprzedzony bardzo silnym trwającym dwa dni, 
wiatrem bałbym W  ciągu dnieli bih padał kil- 
karotnie śnieg, pokrywając białą powloką drzewa 
dachy i nlice.

ZNOWU NIEDŹWIEDZIE W TA tRaCH . (kap.) 
W dniach ostatnich miał peWleu tiUystn p. Ba­
nasik z Poznania, wracając z wycieczki z Mor­
skiego Oka w  Tatrach, niemiłą przygodę Z ftiedz- 
wiedx:em, która zakończyła się dość szczęśliwie. 
Oto tnalnzi wy się obok Łysej Folanj, spoetrzefł 
p. Banasik w  leele ohok gościńca pokaźnych roz­
miarów niedźwiedzia, pi-zed. któi‘yUl zdążył się je­
szcze schronić na drzewo. Na drzewie przesie­
dzieć musiał kilka godzin, gdyż niedźwiedź uło­
żył się spokojnie pod drzewem Dopiero przejeż­
dżające auto spłoszyło n a p a lilie go  niedźwie­
dzia i pozwoliło turyście ż ńieżbv. Wygodnej kry­
jówki Wydostać się im drogę.

KATASTROFA AUTOMOBILOWA. W Uh. pią­
tek wydarzyła « ę  w Lcdyguwicuch koło zyw et 
katastrofa aułmnohiiowa. Aulo należące do Kasy 
chorych w Bystrej, prowadzone przez szofera 
Serba z Kraków i, hajd buło na p-^źydroint* drze­
wo i roztrzaskało się. Scoker wyszedł bez szwan­
ku, natomiast jadący ■ nim mechanicy odaiekli 
rany.

W IELK IE  W ŁAM ANIE WE LWOWIE. One­
gdaj w nocy dokonano we Lwowie włamania do 
biura „Domu tekstylnego" Adolfa Feiwla, znaj­
dującego się na plerwszem piętrze w  gmachu pizy 
Ul Legjonów, Sprawcy prawdopodobnie ukryli 
się późnym wieczorem w kamienicy, przeczekali 
do Zamknięcia bramy, poczetn dobnraym aiuuem 
Otworzyli kasę ogniotrwałą, z atórej zabrali 
3.000 dolarów Przeczek/ll do rana i po otwarcia 
bramy prZez dozorcę Wyszli. Nad ubikacją .Domu 
tekstylnego" mieszczą się pokoje hotelu „Grand" 
i były krytycznej nocy zajęte, nikt jednak z gości 
w nich pr/eby wających nie zauwnżyi podejrzane­
go ruchu w  dolnych ubikacjach.
 -------------p-T—~- ■’

RFPl-atTUAR KłNOTł ATROW
BAGATELA: JZmartWychwjtanic".
CORSO- „W  haremie Maharadży*.
NOWOŚCI: „Ofiara przemocy".
PROMIEŃ: „Tajemnicta podwiązka" oraz „Dy­

namit"
UCIECHA: „Bestja morska" (John Ban ymor- 

1 Doloies Coctello)
WANDA „Bestja morska" (John Barrymore i 

Dolores Costelło).
WARSZAWA: „Czerwony pirat" (w  ty t roli 

Rod la P.ocąue).
SZTUKA: „Pamiętnik Jego jkscekincji".

ZAPARCIE. Wsżyśtkie środki tftżVv«lliiia]tn* sł#. 
szą się Zawsze szybko przemijającą wziętólólą, 
wbręw WBzeikliTi Zapewtitehiom, ctynlonyia w MM>

nycli ogioszeii.ach i krzykliwych reklamach; 
ńic tj lico CASCAR1NE I.FPK1NC1* zyskała sobie et 
szeregu lat trwałe uznanie, jako środek UiezaWól- 
ny, dzięki swojemu świetncim: djfhłaniu ila grUiM* 
ły dróa jrawieunycli. Sprzedaż we wszystkich ap- 
tvkach. Cena zł. 4‘00 za flakon. Nie należy doWJte 
NtaC .śiodkotri zusłypetym. Praftdiiwe łyike w i # ,  
sjsiem Opukowanlu; białe Literi? na niebieskiem tle.

—  ■ -----iggaji -r - i,   | i, i , ,

Harry father
Do licznych zartutow, któie poWtaratJ^ 

stale w opozycyjnej prasie sjonistyCźhej jprik> 
ciwko nowemu członkowi Egzekutywy, A IW. 
Sacherowi, należy j ten, że jest on „homo na- 
vus“ w ruchu sjonistyczdym. Wedir zapcdaA' 
prasy opozycyjnej, należy p. Śacher do uw . 
sjonistów z okresu deklaracji BalfuUra, którzy; 
dopiero w okresie powojennym wstąpHi w sze 
regi pracowników sjonistycznycb. Nie ód rze- 
czy będzie praeto przytoczyć szczegółowy ży­
ciorys Sachor* zadij^c^ kłam powyższym 
twierdzi riioin. życiorys taki znajdujemy w he 
braiskiej „Haartc“.

P. Hairy Sachor urodził się w  Londynie 
przed 40 laty, a początkowe natiki pobierał w  
szkole żydowskiej. Następnie uczęszczał do gi­
mnazjum anguelsklego, a potem na uniwersy­
tet w Oxfordzle. Jako student rozpufząl dzia­
łalność sjonistyczną razem z L. Simonem i 
Normanem Bentwichem (obi-ćnie członek rzą­
du palestyńskiego). Razem z Łeóhdrdein Stei­
nem obecnym, sekretarzem politycznym Or­
ganizacji sjonistycznej, utworzyli wyżej wy­
mienieni pierwsze studenckie zwiążki sjohi- 
styczne. W  roku 1905 przebywał Sacher na U- 
r.iwersvteiach w Paryżu i Berlinie a nastfbnie 
os'adł w Manchesterze, gdzie pracował W libe 
ralnym dzienniku „Manchester Guardian'1. W  
Mancheste'/>’ zap< znał się Sacher z nrof, Welz 
mannem. Jeszcze w roku 1911 był Śftcher de­
legatem nn kongres sioni*tyc*nv, a brał rów­
nież udzinl w kongresie wiedeńskim w roku 
19!3i W  latach wojennych utorował- Sacher 
drogę piof. W^izmanhowj do przywódców li­
berałów angielskich. Na skutek staruA redak­
tora „Manchester Gunrd'nn“ odhrły się pierw 
sze spotkania Weiztnanna z t loydebt Geor* 
gem i Herbertem Samuelem, Od foku 1914 Bi 
do deklaracji; Balfoura należał Sacher do fcŁ  
slego gnina współpracowników Weizmflnna, R. 
kicdv w Londynie utworzono żydowski „tCottd 
tet Polityczny". Sacher należał do tego knfnlttf 
tu. Jego stosunki w dziennikarstwie (w  Lon­
dynie był Sacher naczelnym pubićcystą „Daily 
News") przyniosły wiele korzyści słofiiżfttoWL 
W  owym okresie w*vdałe Sarher ksłaźkę pt. 
„Sjonłzm a przyszłość żydostwa", która 4tftła 
się niejako podręczmkiem sjonjstycznym w  
Anglii. Pozatem w d a ł  szereg broszur sjoni - 
stycznych jak „Sjdmznt i państwo", JOńłWef- 
Sytet hebrajski W Jerozolimie" i inne. Kiedy 
W roku 1917 postanowiono wydawad organ brr 
tyjskn palestyńskiego Towarzystwa, puwterżo 
no redakcję tego organu Sacherowi.

W  roku l92l zwiedził Sacher no raz nierW- 
szy Palestynę z ramienia „Manchester Gttftf- 
dSan’*, a po powrocie ogłosił cykl artykułów 
które W Anat fi cieszyły ślę Wie1I.lt to zainte­
resowaniem, Podczas tej podróż* poatiini>Wlł 
Sacher osięść na 9tałe w  Palestynie i pn kilku 
miesiącach przybył do kraiu. adria oblał re­
dakcję rządowego „Palestine Weekly", Wkrót­
ce atoli ot>vorzv? sobie kancelarię adwokacką 
J bvł doradca prawnym Wszystkich fnstktu- 
cyj żydowskich i arabskich. W  fen iposor ia- 
poznał się dokładnie z wszvstkiemi problema­
mi kolonizacyjnemt i polityczneng slinlcmu. 
Nie w«tapil więc do egzekutywy jako czło­
wiek, któremu obcy fest s.jonizm t praca pale­
styńska, lecz jako doskonały znawca proble­
mów s!on?stycznych, świadomy trudnoic^ t od 
powiedz! alnoścj swej pracy.
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PONIEDZIAŁKOW Y NUMER 
^NOWEGO DZIENNIKA"

Mkażw. się jutro rano o zwykłej porze i będzie 
kowierar prócz ostatnich wiadomości teljgrafi 
jurnych £ kronikarskich następujące artykuły: 
Położenie kupiecl wa a sysiem podatkowy, 2no 
Wtt niedorzeczny projekt ubezpieczeniowy, 
kt>»! ane małżeństwa a byt żydostwa, Salo- 
ki«D Tełirian-Schwurzbart ormiański itd., da- 
Hej dodatek tygodniowy „Lekarz domowy'* i 
bbłgiy dział sportowy z wynikami zawodów 
.'niedzielnych. W  dziale fejlelonow\ ni zamie­
ścimy dalszy ciąg powieści I. Burli p. t. „Żo­
na, której nie znosił**. Obrazki lwowskie j szkic 
M, i A. Fischerów p. t. „Nieudany odczyt".

VI Konferencja Sjoń. Partji pracy 
„Hitachdut" w Krakowie

W  dniu dzisiejszym odbywać się będą w  
'dalszym ciągu, w sali „Merk&tu" (ul. Kraków 
akg 41X obrady YI. dorocznej Konferencji 5. 
P. f i  Hitachdut dla zach. Małopolski i kląska.

Porządź dzienny dnia dzisiejszego obej­
muje:

godz B przedpoi.:
Sprawozdania Egzekutywy Kom. Okr. —  

tow, Dr. O. Menasche i  M. Margulies.
Sprawozdani? Komisy) Funduszów i Insty- 

łucyj Między frakcyjnych.
Położenie t aktualne zagadnienia partji —  

ref. tpw. Dr. a . Tar tako Wer z Łodzi, delegat 
Misrbd Ha-Raszi dla Europy.

Dyskusja generalna.
Gadzina 4 po poi.:
Nasza praca guapodarcza — ref. tow. Ben 

Ziuft Katz .
Prąca wśród młodzieży (Hechaluc, Gordo-} 

uje) —  ref tow. S. Spiro.
Dyskusja.
Rezolucje i wybory.

„Prądy społeczne w iy dostane 
w XIX wieku”

Odczyt na powyższy temat w/głosi dzisiaj, 
niedzielę, o goaz 3.30 popol., staraniem Zw. 

Żyd. Młodż. Akad. „Gorionja**, na uniwersy­
tecie (w  sali 35 Collegium Noyum) znany mło 
dy uczony i publicysta p. Dr Arjeh Tartako-

Nowe pieniądze
Dyrektor mennicy państwowej, Aleksandro­

wicz, udzielił prasie Lnforcnacyj, z których wynika 
że od Now“go Roku rozpocznie się bacie 5-złotó­
wek srebrnych. Roboty te obliczone są z góra na 
rok. Produkcja wynosić będzie po 2 mil jony sztuk 
miesięcznie. Gdy urucnon^one zostanie bicie ó-zło 
tówek. przystąpi mennica do wybijania jednozło- 
tówek niklowy di. Nastąpi to prawdopodobnie 
z  wiosną przy szłego rok a. Pod względem zewnę­
trznym jednozłotówki ulegną zmianie. Prawdopo­
dobnie ogólna liczba niklowych monet jednozłn- 
towych nie przekroczy W mdjonów sztuk.

■Wśród dalszych prac mennicy przewidziane jest 
bicie monet złotych 25, 50 i 100-złotowych, oraz 
przebicie wszystkich będących olei nie w obiegu 
dwuzłotówek srebrnych, których wypuszczono '26 
mfljonów sztu&. Dwuzłotówki nowe będą posia­
dały pięćsetną próbę, gdy dawne są 750 próby 
Wzory ich. podobnie jak u jednoziotówek niklo­
wych, będą zmienione.

Prace w mennicy nad wybiciem tych wszyst­
kich monet obliczone su na 4 do 5 iar Cale zapo­
trzebowanie państwa zostanie zaspokojone wlasnL 
Ud siłami jnrnuicy

Adres Organizacji Sjonlstycznej
dla zach. Malcpolski i Śląska do lorda Balf©%sra

Egzekutywa sjenistyczna dla zacli. Małopol­
ski .i StąskJ wysłała do lorda Balfotsra adres 
w  języku hebrajskim, który podajemy poniżej 
w przekładzie:

Do Jego Wysokości 
lorda Artura Jamesa B«lioura!

Wysoki lordzie! Starzec wśród narodów, aa 
ród iydóWsLi tem się toznaczą że żywi wier­
ną pamięć dla tych, którzy użyczyli mu swej 
pomocy na orogaea lego cłeżkiezo żyda. Na­
zwiska tych, którzy okazali nam życzliwość, 
nie zostaną wymacane, ani stanę z kamien-

, nycb taUic, »a których w yryte  sa nasze dzieje. 
Na tablicach tych bęJzie błyszczało wiecznie 
Twoje nazwiska, WysoKi Lordzie. Ty  pocateś 
nam silną i wJerua dłoń i pomogłeś nam do pod 
mesictóa się z poniżenia gol u su. Pizy.kn Lłogosla 
wk nstwo za te laskę, W ysoki [.ordzie. Onyg 
dożył powrotu narodu żydowskiego do jego oj» 
czyzuy, a Jerozolimy do jej dawnej św ietności 

Kraków w dniu 10-letniego jubileuszu 
„Deklaracji Balloura".

Organizacja sjonistyczna 
Małopolski zach. i Śląska.

Aresztowani w Sądny Dzień 
został  ̂ wypuszczeni z aresztu
Wczoraj na za? ząćLenie prokuratury i sędzie­

go śledczego Dra Wątora wypuszczonych zostało 
po 5-cio tygodniowym are&zcie sledczyn. 66 młO' 
docianych robotników żydowskich, aresztowaujch 
w Sądmj Dzień na Panieńskich Skałach pod zarzu 
tem agitacji komunistycznej. Wypuszczenie dal­
szych 7 osób ma nastąpić w poniedziałek. Z wszy 
stkich aresztowanych wówczas - zatrzymany bę­
dzie w areszcie śledczym 1 osobnik. Jak słychać, 
sprawa przeciw wszystkim in-ym ma być na pod­
stawie rezultatów śledztwa umorzona. A reszt owa 
nych 7 ustępował auw, Dr Woźniakowski

—  ECHA KATASTROF BUDOWLANYCH. 
Pod przewodnictwem prezydenta miasta inż. 
Rollego i w obecności wiceprezydenta Dia 
Scheidrj odbyło się oneąda, posiedzenie sek­
cji ekonomicznej i policyjno-budowlanej Ra­
dy miejskiej. Z  porządku dziennego zatwier­
dziła sekcja szereg linji regulacyjnych dla 
ulic i gruntów gminnych w różnych dzielni­
cach miasta, a między in. ul. Jerozolimskiej 
w Dz. XXII oraz dla gruntów gminnych po­
między wylotam ulic Piekarskiej i Skawiń­
skiej a drogą bulwarową nadwiślańską.

Poza porządkiem dziennym omówię sekcja 
obszernie sprawy dwóch katastrof budowla­
nych, iakie w ostatnim czasie zaszły w Krako 
wie, zastanawiając się nad sposobami zapobje 
żenią w przyszłości takim katastrofom. Prze­
wodna zący udzie*!! sekcji wyczornu iacych wy 
jaśnień w tej sprawie. Wkońcu załatwiła se­
kcja kilka wniosków i interpelacyj, zgłoszo­
nych’ przez poszczególnych radców miejskich 
w sprawach porządkowych { komunikacyj­
nych'.

O PRZESTRZEGANIE PRZEPISÓW RU 
CHU ULICZNEGO. Magistrat niedawno ogło­
sił, że weszły w  życie nowe przepisy dotyczą­
ce ruchu ulicznego w Nieście. Mimo, że naj­
ważniejsze postanowienia zostały Dodane w 

prasie do wiadomości, nie są one dotychczas 
przestrzegane. Policja państwowa przystępuję 
obecnie z całą stanowczością do wykonania 
tvch przeplisów. Magistrat wzywa przeto publi 
czność bv z przepisami tymi się zaznajomiła! 
'-dyż winni naraża się na odpowiedzialność 
karną.

— OŚWIETLENIE PEPYFERYJ MIASTA. 
W  ostatnich dniach uruchomiono oświetlenie 
elektryczne: uł. Król. Jadwigi 16 lampami wy 
sokoświecowemi, n i Emaus 22 lampami zwv 
kłem?, ul. Tadeusza Kościuszki obok Norber­
tanek 5 lampami w''=akoświerowemi. nl. By­
strej 4 lnmpam; zwyklen* ; u' Przegon 2 lam 
nami rwykłemi. Po zmontowaniu storn trans 
formatorowej na ul. Królowe? Tadwigi nastą­
pi uruchomienie oświetlenia dalszej częśc! tej 
i?fórv ’ Pinsfowskiei. Stanie sie to za 3 tygo­
dnie. W  toVn instalował? :n oświetlenia znai 
dują s*e ul. Warszawsko, ul. Mogilska i nl. Cy 
stersów o uruchomienie tego oświetlenia na­
dtop: także za 3 !v?ndn:e.

Przypominamy runnwnif e'ektro>vn‘ miej- 
•••ł ie! fotain- stan oświetlenia ulic w dzielnicy 
Kazimierz.

—  STAN CHORÓB ZAKAŹNYCH W  KRA­
KOWIE w czas e od 6 do 12 bm. był następu­
jący: szkarlatyny wypadków 8, dyl ter j i 2, ró­
ży I, mumpsu 1, tyfusu brzusznego 2, czerw on 
ki 1.

PRZEGLĄD RADJOWY. Zu;iko«iii1\ maLemalyk 
p.o. U. J. Dr W. Witko Si. ot>.*ąl w racl.jastar.ji 
krakowskiej stały iew_i dziui pi. „Przegląd radjo 
wy“, w którym będzie raojosłuchac.'.y infor liowat
0 wszelkich wynalazkach, nowo&ciach i ulepsze­
niach w dziedzinie radiotechniki i udzielał ama- 
torocn praktycznych rad i wskazówek. Wykrawy 
swuje prof. Wilkosz rozpocznie z początkiem 
gnachoda

— LPRAWY EmJCU ł-CYJNii W RADJO. Na 
program audycji radiostacji krakowskiej wejdzie 
w  y>l ’ irym czasie cykl odczytów o emigracji
1 jej warunkach. W wykładach tych, wygłoszo­
nych przez specjakstow w środy każdego tygodnia 
om owionę będą wszechstrcmnie tan ważne i ży­
wotne dla Puka i zagadnien ia emigracyjne, które 
nabierają -ozefiólniejs ej aktualności ze wz^ą- 
da na to, że z dniem 15 grudnia br. wkAjooz- w  ży­
cie dekret Prezydenta Rizecrypospolitei normM^ą- 
cy sprawy onugracyjoe.

—  KURd SPAWA M A METALI GAZAJU urzą­
dza dyrekcja Muzeum praeuiysbrwogu w  Kluko­
wie (Smołeóifca 91 przy współndzuie C ray  
„Gaz‘- w lYzebini. Wpisy przyjmuje uraz latano* 
t y  wuńeła dyrekcja Muzeum oo&taeaaoe od gorte 
S raao uo 2 popol.. oraz od J—7 4 morem o *  
doń W-go bm. wtącnńe.
— NA STACJĘ POGOTOWIA kATCNROWDOO 

zgtooat aaę 57-letni Setanoo Ktynteń? w d ony M  
żem w jśecy Wedle mporWń hiżpstena tnmh gn 
Nattafi Berger. Po opubi natu rannego ońrteno g i  
opiece draw *e>

— POPARZENIE. W  piątek w w w  p o rta  
wie ratunkowe do sinZace) u Jokóba tongdM e  
przy ul. Wezesińskżdj L fi, U6in« w  chnk peleełu 
w  piecu popenyta się N g o k e n  odMeoeta ją  t a  
SZpilaT ■

— WltAM Ut&r W  śBOSmOBCBB. T.llll^ l|  
nocy Mauuui' ew  ecs dofc-m 7* wtranein de 
sklepu - A M VH3e dt P s r » -  prąr uL Floc^ta 
duej, pray pomocy wyzJęcie myky wystawowej fl 
sta -oh dwa kapefosse męeiie wartości 90 aż. Jeet 
to drugie włamanie do tego skteim w  mcriłnfltui 
czasie. Sprawców pierwszego włamanie, która 
mięło nuejoci 11 września b  dotąd u  r,<ao

— PRZYGODA W  ŁAŹNI. Jon as Upsbhłte aggjbe 
sił do połkji, że dnis 11 bm w  czasie kąpieH 
w łaźni przy ul. św. Gertrudy ".radzaooo mu c u- 
brania pow leauioc go w pocźekałnt portfel z go­
tówką 70 zł.

— UGZGfWI ZNALAZCY. Aleksander Cynd 
złoży] ńa III kondsarjaińe policji portfel z gotów 
ką 34 ad 13 gr znaleziony na plóutach. — Jan IV - 
stelnik dorożkarz złoży? na IV komiso-jącie cn r-  
ną parasolkę damską, pozostawioną w  jego doroś 
ce konnej.

■— o  -
ZMARLI:

Bernard Lewkowicz, znany p 'emyslowiec kra­
kowski i działacz na polu społeczno ihantropij- 
"om zmarł wczoraj w Krakowie w  53 roku życia. 
Zmarły był m. in. prezesem stów. dobroczynnego 
„Ahawas Rajim'-.

IDEALNY POBYT WYPOCZYNKOWY daje Za­
kład Kąpielowe leczniczy „Saius>“, Dr. Kupczyka, 
Kraków, Szujskiego l ł ]  Tel. 1295. Pensjonat dietety­
czny. W  każdym pokoju zimny i ciepły wodociąg, 
telefon : radio 3640 er

 o——

— ZWIĄZEK ŻYD. S I. 4KYR. U. J. „OORDO- 
NJA‘‘. (Dietla 19i>, W o-ncJz nijit dn:a 14 brp. II. 
posiedzenie kola hebr.dstów z ref. kd. M. Mtiel- 
staina. Początek puakt. o g>dz. ś.lo wiec*



Ogr6dkl d ile d tu  w Palestynie
nadającego system wychów a nu dzieci w  Pa

lestyiiie uderza wielka stosunkowo ilość ogród 
łców dziecięcych- Istnieją ogródki, zakładane 

I' przez zarząd ginrn i kolonii, oraz ogródki, za- 
|‘ kladane przez różne instytucje filantropijne, 

.względnie osoLy prywatne. Wszystkie prayeic 
I' mieszczą się w specjalnie na ten cel u rządzo- 

nych budynkach, zaopatrzone są w" najnowsze 
rekwizytu, potrzebne do nauki, a prowadzone 
przez fachowe siły Wychowawcze- by Śóbie

| wyobrazić, jak bardzo rożwiniętą Jest ta gałąź 
wychowania W Palestynie, wystarczy wska­
zać na to. te w samym Tel-Awiwie mieście, 
licaącem około 40.000 Mieszkańców, byłu w ro­
ku 192G -1927 —  58 Ogródków dzfecinnyui, W 
których pobierano naugę 2.520 dzieci. Jeżeli 
zważymy, że imigranci palestyńscy, rekrutują­
cy się głównie z Polski i Rosji, nie -wychowali 
się w tradycjach szkolnictwa ogródkowego, —  
mimowoli nasuwa się pytanie, skąd bieize się 
u matek palestyńskich to zadziwiające zrozu­
mienie dla wartości wychowania freblowskic- 
*o.

Składają się na to dwie przyczyny: 
Konieczność, wywołana przez warunki za­

robkowania, oraz cechująca młodą palestyńską 
generację wola do wychowania nowego poko­
lenia, zdrowego tak pod względem fiayczuym. 
Jakoteż i moralnym.

Panujące w kraju przesilenie gospodarcze 
zmusza dziś wiele matek do szukania pracy 
poza domem. Przeważna część tych kobiet to 
taigrantki, nie posiadające tu bliższej rodziny, 
kjtórej możnaby opiekę nad dziećmi powierzyć. 
Oddając dziecko pod opiekę frcbl&nki, moga 
spokojnie spełniać swe poza domowe obowiąz­
k i W  tem samem położeniu znajdują, się matki, 
obchodzące się w swei u gospodarstwie domo- 
wem bez pomocy. Również i dla nich odesłanie 
dziecka do szkółki jest znucznem ułatwieniem.

Jeżeli zaś chodzi o kwuce, to cały ustrój we­
wnętrzny kwuey, nastawiony na życie we 
wspólnocie, domaga się wspólnego .wychowa-. 
ufa dzieci. Wychowanie to prowadzi cząstp- 
kroe, j ik naprzykład w Bet-Alfie luo Kfar-je- 
ladii.i, poprzez żłóbek i ogródek do odrębnej, 
aatnostatKrWiącef rzeczy pospolitej dziecięcej. 
Również względy gospodarcze, domagające 
sl* regularnego przydziału pracy dla każdego 
czronka kwucę, me1 pożwaiająmatce na zaję­
cie się dzieckiem. . . . .

Do pow.yżśzyćh momentów przyłącza się 
wspomnianą , tta wstępie świadome wola do 
Wychowania dziecka według nowych toi.den- 
cyj wychowawczych. Wiele matek, pod wpły­
wem idei sjofckiej, mimowoli w bkiiszy weszło 
kontakt ze współczesnymi kierunkami życia 
duchowego Europy, a tetn samem zoukuło mo­

żliwość zrozumienia dla Wartości nowoczesne­
go systemu wycnowania. W  ększość zaś świe­
żo do kraju przybyłych, a nie władających ję­
zykiem hebrajskim rodziców, uznaje koniecz­
ność przyswojenia dziecku ty cli podstaw języ­
kowych. na których oparte jest całe szkolni-' 
ctv,-o palestyńskie. A tylko ogródek.'jako insty­
tucja wychowania przedszkolnego, nrzez swe 
gry i zabawy, prowadzone w języku hebraj­
skim, przyswaja dziecku w sposób naturalny 
i łatwy te Właśnie języKoWe podstawy.

To są W przybliżeniu powody, dla których 
lićąba dzieci, uczęszczających W PaUstypic do 
ogrodKCW dziecięcych- stale V tras U

Czy istnieje zasadnicza różnica między ogró­
dkami dziecięcymi w Europie a Palestynie?

W  systemie wychowawczym trudnoby do­
patrzeć się odrębnych cech. Wszak nauczyciel­
stwo palestyńskie wzoruje się na najnowszych 
zagranicznych systemach wychowania. Nie­
mniej istnieje różnica, wywodząca się nie tyle 
z odrębnych zasad wychowawczych, ile ze zu­
pełnie odmiennych warunków klimatycznych, 
wśród których dziecko palestyńskie się rozwi­
ja. To co w Europie dla wychowawcy wyda­
je się być ideałem, t. j. nauka poglądowa na 
wolnem powietrzu, w bezposredniem zetknię­
ciu się z naturą, to tu jest. naturalnym objawem 
uwarunkowanym przez klimat. Tom się tez tłó- 
maczy fakt, że na 3/4 roku przenoszą ogródki 
dziecięce swą naukę na wolne powietrze (w  
Tel-Awiwie naprzykład nad morze). Odrzuca 
się wtedy wszelkie sztuczne rekwiizyta, a sa­
ma przyroda najskuteczniej zda się popierać 
wychowawcę w jego staraniach o harmonijny 
rozwój dzieci, powierzonych Jego opiece.

Głębsza natómiast różnica istnieje między 
ogródkami dziecięcymi w Palestynie, a t. żw. 
hebrajskimi ogródkami w Kolusie, Pominąwszy 
już ów intymny charakter ogródków hwuco- 
wych, gdz-'e ogródek zastępuje dziecku dom 
rodzinny t  Jego ciepłą atmosferą matczynej 
mdłości, to wszystkie inne ogródki dziecięce W 
Palestynie cechuje Śctsła łączność między na­
uką a życiem. Dom i ulica nie przeciwstawiają 
się swym nastrojem szkole. Malowanki, wyci­
nanki, opowreści o lag-bomer, o świętach na­
rodowych i bohaterach, radość z budzącej się 
do źyo& przyrody, to wszystko nie Jest różaną 
bajką z tysiąca jednej nocy, lecz — rzeczywi­
stością. Ta rzeczywistość przeżyć, ich ciąg­
łość poprzez szkołę i życie pozaszkolne karmi 
duszę palestyńskiego dziecka tą równowaga, 
której bolesny brus daje się odczuć w wycho­
waniu dziecka żydowskiego w golusie-

le i  Awiw, w listopadzie
Regina /Imermanow,

nie h
w sprawie potyczki

(TeiefoekB. od naszego herespoadertaj

Warszawa, 12 ł l  Sm. YYobec pojawienia 
w niektórych órg&nuCh prasy informacji o rat* 
koniem istnieniu w umowie o pożyczkę stabi­
lizacyjną warunków.'Utrzymywanych w taje­
mnicy, ministerstw^ skarbu wyjaśnią, że urno 
va powyższa żadnych tajnych warunków nie 
zawiera. Wszystkie szczegóły, dotyczące tej 
umowy; zostały zakomunikowane parlamen­
tarnej komisji długów państwowych, której 
przewodniczy marszałek TrąmpcZyńśki; Mini­
sterstwo skarbu ponadto stwierdza, że wiado­
mość poaana przez „Warszawską Gazetę Po­

ranną'* a powtórzona przez „Bórsen Zeltung" 
i rzekomem istnieniu w umowie 0 pożyczkę 

tajnej klauzuli nakładającej na rząd obowią­
zek zawarcia traktatu handlowego z Niemca mi 
nie jest prawdziwą..

Warszawę, 12. 1J Sin. Ministerstwo skarbu 
dementuje wiadomość „Dwugraszó vki-‘ o rze 
komem wstrzymaniu zaliczek na pensję, przy­
znanych urzędnikom. Ministerstwo ska.hu ko 
mureikuje, że wiadomość ta nie odpowiada 
prawdzie.

Ust rabina Perimuttera 
do Prezydenta Pzplitej
."Telefonem oa uu-zego korespondenta) 

Wai.zawa, 12 11. Sin. Rabin warszawski 
Perl mu t ter wystosował do Prezydenta Rzeczy 
pospolitej następujący list: Najdostojniejszy
P. Prezydenc e! Żałuję niezmiernie, że z poWo 
dr zaziębienia nie mogłem skorzystać z wielce

zaszczytnego dla mnie zaproszenia na raut. 
Przy tej sposobności pozwalam sobie złożyć 
na ręce najdostojniejszego p. Prezyden'a wy- 
iazy hołdu dla Najjaśniejszej Rzeczypospoli­
tej, wraz z najązczerszemi życzeniami najpo- 
irfyśli 1 ‘jszego jej rozwoju. Jestem pewtfen, śe 
życzenia te są . zgodne z życzeniami wszystkich 
żydów oźyw onych jakcajlepszemi chęciami 
dla dobra kraju.

Poniżej podajemy końcowy ustęp ze zna­
nej już naszym Czytelnikom niezwykle cie­
kawej. uw wozi wie sensacyjnej książki Ś-; 
mil ii Ludwiga pt. Wilhelm der Zweite jueJ- 

• tfu 1920'

• muio, sv szary, mjjflisiy .wii pojechał anten-, 
wraz z kilkom* wiernymi towarzyszami na Z»-! 
chód; na dłuższe przygotowania nie było jttt 
czasu, uie można byłe ry iyłow ać o rze jiza j 
pj-zez „zieloną granicę", wszędzie JUŻ pilnie strzo 
żoną — uciecusft Ostatnia, była zaiste pierwsz% 
prawdziwie ułańską eskapadą cesarza. tiraiUHfc 
me iest .kka. Auta zatrzyinu.ą się pc piwnymi 
czasie. Żołnierz w uniformie hołcbdęf&kLtb Na­
stępuje oficerom niemieckim drogę. WetKWaAjg 
przez niego oficer nie wierzy własnym 
potem przytomnieje, przypomina sobie prtepłi.)| 
służb w e .  Teli fon do Hagi... Tymczasem u p ra ­
sza swoich gości do małej skrouiniUtkiej pocu - 
kałni. Nitu jednak tam w Hadze — królowa i mi­
nistrowie — zdecydowali się na jakiś krok Osta­
teczny, upływa pełnych 6 godzin.

Nigdy dotąd jeszcze w swem życiu nie udkpZ 
cesarz ti„v c; C> mann... Jedyn e czasami zdarzało, 
się może, że pociąg specjalny, wiozący okoróno- 
wanego gościa .spóźnił się o. parę mihut — Ozaaa-' 
mi podczas manewrów bywały parominuiowe opw 
żnienia. Teraz siedzi oto 6 godzin w małej p zze - 
kahk araniczne; — zaiste, żc w te sześć gedaią 
okupił cesarz część swoich ciężkich grzechów.

Okna poczekalni wychoozą na wschód. Tuż za 
niemi widać holenderskie sztandary, słuo graawa- 
ny, o cztery sto-py dalej widzi Ccsaiz sztandary, 
czarno-białó-czerwone. Cesarz patiiy na słup gra 
ńlczny, spogląda bu sWOj kraj, Widzi swoji ży­
cie. . . . .

Tum, za tym słupem granicznym, jęczy i wzdy­
cha wielomiljonowy naród. Oto są Niemcy, cesa­
rzu Wilhelmie, którymi rządziłeś tak długo. Du­
sza tego uarodu była zawsze silna i spokojna, peł 
na myśli skupionej i muzyki. Ale ba tę duszę 
padł błyskotliwy opar złota i drogich kamieni, 
próżności i ambicji, zawiść ku starszym n*io«dtu 
zmąciła jej spoistość wewnętrzną' W ciągu ostat­
nich lat dwudziestu. Za pręuko upodobnił się ten 
naród do swego młodego cesarza, Za prędko 
i za łatwo polubił go, tak, że porwani razem ja­
kimś zawromern pędem haprżud, n,nall przed »fe* 
bie, coraz silniejsi i bogatsi, -ż póki u*( Bmd- 
szeJł kres. Tłum pochlebców otaczał stopnie tro­
nu, każdy chciał uczestniczyć W Wielkich i pręo- 
kich zyskach. Lekkomyślność tę musiał naród nie 
tniecki drogo opłacić, duma jego podrażniła -złą 
Europę,

Teraz oto cały ten kraj jęczy i ruzpacza. Wię­
cej niż miljon jego synów, połowa jego młodZiUŻy 
gnije w obcej ziemi. Jakiż płacz matek, jaksu ałe 
nnwiść ojców, jak jęczy cały naród pod rakami 
zwJciętcóWl

Tak oto wyglądają te wspjwiałe cz .sy, k« któ 
rym obiecałeś prov .idzlć swo) naród. Czyś do­
trzymał choć jednej twojej przysięgi? Pokrzyw­
dzony przez naturę 1 wvrhowan’e, nie amktleś 
zużytkować w wirze uiocZyutoid i zabaw żadnej 
twojej zdolności, ładnego talentu, którym cię ta 
natura jodarzyła! Twoje .łowa, twoja chorobli­
wa prOżao*ć uwóod** iju dzietny naród, a lh1>  
raz jeden chciał cię on przestrzec, Wyśmiałeś go 
i wyszydziłeś bez litości.

Po morach latach hoaozmnościł, podczas któ­
rych wszyscy z wyjątkiem ciebie —  składał’ wszy 
stko W ofierze nie spełniłeś wobec swegw narodu o- 
statniego obowiązku, który mógł cię uratować W o 
czach historjł: złamałeś przysięgę żołnierską,
złożoną niegdyś dziadowi, przysięgę, Mórą dii 
miljonów twych żołnierzy uczyniłeś świętą t oto 
wzruszoną. W  ostatecznej katastrofie pozosta­
wiasz wszystko: żonę, dzieci, poddanych, ze Słra- 
enu plamisz cześć twoich ojców Straszliwy chaos 
ćpano Wał twój kraj, a w chwili kiedy mljjoay 
ludzi czeki już tylko nędza i niewola, ten Jedyny 
przedstawiciel wszystkich, w elastycznym, • !< 
ganckim powozie ucieka ku doorooytowi i spokoj 
hemu, cichemu życiu I...

W  reszcie! Oficer holenderski Wchodzi z ukło­
nem do pocłekaltil .Możecie jechać panowie*"
Z ciężkiem jak ołów uerccra wsiada cćsarz z po­
wrotem do auta; Zapomina on dzisiaj nawet o 
swej uschłej ręce, nie chowa jej pod pelerynę. Ns 
przodzle stada obcy żołnierz, eskortujący wyso 
kiego gościa. Motor rusza — rozpoczyna się drn- 
ga na obczyznę, z której nleuta już powrotu

Coraz ciszej docnodzl cesarz* Jfk jego kraju
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Błp.
Z GIEŁDY

BERNARD LEWKOWICZ
przemysłowiec

prz«i>w sz)r lal 53, zm arł po  długich i ci*±kich clorplonlach 
dnia  11 listopada i m .

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby w Krakowie przy ulicy So­
bieskiego 16a nastąpi w niedzielę dnia 13 bm. o godzinie 11-e] przed­
południem. N a ten smutny obrzęd zaprasza Krewnych i Znajomych 
w nieutulonym żalu pogrążona RODZIMA

Nakaz aresztowania prof. W. Foerstera!
(Telegram własny ^Nowego Dziennika*)

Berlin, 12 11. (T ) Wielkie wrażenie wywo­
łały w swoim czasie niesłychanie śmiałe rewe 
lacje o tajnych zbrojeniach niemieckich zamie 
szczoae przez znanego pacyfistę niemieckiego 
prof. Fryderyka Wilhelma Foerstera w reda­
gowanym przez niego miesięczniku „Menscn- 
beit“. Rewelacje te stały się powodem niesły­
chanej nagonki kół prawicowych niemieckich 
przeciwko prof. Foersterowj. doszło do tego, 
że nawet polityk tak zrównoważony, jak dr. 
Stiesemann na konferencji prasowej w Gene­
wie wyraził się o prof. Foersterze obelżywie.

Obecnie, jak sie dowiaduje, niemieckie wła­
dze sadowe wydały na wniosek prokuratora 
nakaz aresztowania gorliwego orędownika po 
koju, znanego też ze swych sympatyj dla sjo- 
■lizmu, którym niedawno dopiero dał wyraz w 
liście do redaktora „Nowego Dziennika*'. Prof. 
Foersterowi zarzuca prokurator zbrodnie zdra 
dy stanu!

Prof. Foerster bawi na szczęście zagranicą, 
toteż nie dosięgnie go dłoń niemieckiej „spra­
wiedliwości".

!l z mmzeiDt
| Budapeszt. 12. 11. (D) Ubiegłej nocy doszło 
w wytwornej dzielnicy will do poważnego star 
cia między żołnierzami i policją. Trzej żołnie 
rze, którzy w stanie pijanym, idąc przez ulicę 
Arena hałaśliwymi śpiewami zakłócali spokój 
nocny- zostali wezwani przez policjanta do za­
chowania ciszy. Między policjantem i żołnierza 
mi przyszło do awantury, w wyniku której po 
licjant pchnięty wielokrotnie nożem w plecy, 
zalany krwią, padł na ziemię. Tłum publiczno­
ści, która nadbiegła w międzyczasie, na próżno 
usiłował rozbroić żołnierzy. Wkońcu nadbie­
gło kilku policjantów, między którymi i awantu 
rojącymi się żołnierzami przyszło do formal­
nej bóiki. Jeden żołnierz i jeden policjant zosta

KRONIKA T l f  GRAFICZNA

Wiedeń. 12. 11. PAT. Dziś w całej Austrii świeco 
no uroczyście rocznicę powstania Republiki Austrja 
ckiej. Wiedeńscy socjaldemokraci urządzili masowy 
pochód na Ringstrasse, którego przebieg był zupeł­
nie spokojny. W południe zjawili sie u prezydenta 
Republiki Haimischa przedstawiciele państw zagra­
nicznych, aby mu złożyć życzenia. Popołudniu od­
było się u prezydenta Republiki przyjęcie.

Wiedeń. 12. 11. PAT. Poseł Republiki Czechosło­
wackiej we Wiedniu Vavreczka zjawił się wczoraj 
w urzędzie kanclerskim i złożył imieniem swego 
rządu oświadczenie, że rząd czechosłowacki z dn. 
1 stycznia 1928 r. zniesie obowiązek wiz wobec 
Atutrji na podstawie wzajemności.

Ateny. 12. 11. PAT. Rozjemca zamianowany przez 
Ligę Narodów celem rozsądzenia konfliktów grarT- 
cznych grecko-bulgarskich pułk. szwedzki Lidl ze­
stal na terytorium bułgarskim przyjęty strzałami k.; 
rabinówerai. Strzały chybiły celu.

na ulicach Budapesztu
li ciężko ranni pchnięciami szabli. Obaj ranni 
policjanci przewiezieni do szpitala zmarli wsku 
tek ran.

GIEŁDA WIEDEŃSKA NIECZYNNA.
Wiedeń. 12. H. fł)l Giełda wiedef-.ka była 

w dniu dzisiejszym z. powodu święta państwo­
wego nieczynna.

Giełda warszawska
W arszawa. 11 bm . tlMT.t n ie łd t  waluty
Londyn 48*43 sprz. 49-04, knp. 43-32
N’. Jork 8*61, spis. 8"92, kap. 8*88.
Paryt 86*01. sprz. 36*10. knp. 84*92
Pngb 26*4, sprz. 26*48 kup. 26*35
Szwajcaria 171*92, sprz. 172-35 kur, 171-49
Włochy 48-48 48-60. 48-56.
Warszawa, 12. 11 PAT. Bank dyskont. 131, 

Handl. 123, Prze®. 106, Polski 157, 157.50, 157, Ki- 
jewski 75, Spiess 105, Czersk 1.10, Gosławice 3.30, 
325, Cukier 5.75, 5.80, 5.96, 1'irley 65.20, Lazy 
0.17, Węgiel 118, 116.50, Nobel 45, Lilpop 40.50, 
Modrzejów 1090. 9.95, 9. Pocisk 335. 3.27, 330,
Ort we i n 12.25. Ursus 1450. 14. 14 05, Starachowice 
74.50, Żyrardów 18.25, 18 75, Zawiercie. 38.50, 38, 
Borkowscy 4,05. Iłaberbnsch 159, 162, Spirytus 38, 
Dolarówka 6125. Dolarowa 82. 5 proc. K. tui wer­
syjna kolejowa 61 50, 62, 5 proc. Konwersyjna pań 
stwowa 63.50, 64, 10 proc. Kolejowa 102 50, 102.75.

Glałda zurycłtska
Zurych 12. 11 PA T  Paryż 20.365, Londyn 25.26.5 

Nowy Jork 5.18.35, Belgja 72.27.5, Wiochy 28.21, 
Hiszpanja 88.233/4, Holaodja 209.20, Berlin 123.66 5 
Wiedeń 73.15, Sztokholm 139 56, Oslo 136.85, Ko­
penhaga 139, Praga 15.37.5, Warszawa 58.20, Buda 
pesz 90.82 i pół, Białogród 9.13, Ateny 6.92.5, Kon­
stantynopol 2.76.5, Bukareszt 3.21, Hebdngfora 
13.07.

O KARTEL CYNKOWY. Jak donosi „Daily 
Express‘‘, kwest ja utworzenia kartelu cynowego 
postąpiła nr przód. Prawdopodobnie w ua.jbUA-1 
szym czasie nastąpi ostateczne porowumietiie.

Gry i zabawy dla dzieci
w  wieku przedszkolnym od lat 4 -  6 prowadzi od 16-ga 
listopada Itr. dyplomowana nauczycielka i frebLanka, 
prowadząca w  ubiegłym roku freblówkę przy Uimn. 
Hebr. w Krakowie. —  Komplet dzieci ograniczony. 
Wiad. między 12 — 2 u Scbindlerówny, Orzeszkowej 6

„Marka światowej stawy**
Dla zdrowia d z i e c i !

przez powagi lekarskie zalecany.

HAYA JHS5A*
iWYMOHYGIENICZNF 

dbiuemuwl.nłMu

Ż̂ABMZEDZIE|

Tysiące podziękowań!
Otalago łądii nalały w*xęd2ła tyfco PUOW HAYA

De nabycia we wwyMJdch aptekach I dirEunyadk
e  u a v  —1 o"*"* ‘łw-.*. •• •*w* H A T .  intotfii.

L W Ó W

Agent-podróżujący
rutynowany

dobrze wprowadzony w  branży 
cukierniczo-kolonjalnej

poszukiwany.
Zglosz. pod „Pewna egzystencja* 
do Administracji N. Dziennika.

2840x

l POT0KOL
y rS Z T U C Z  NW ROŚLINNY

T Ł U S Z C 2 JADALNX
GWARANTOWANEJ CZYSTOŚCI 

V BA ROZO EKONOMICZNY 
.Z  AWIER AJACrj&O* TŁUSZCZU

Zastępstw a i sk ła d  fabryczny
t-p. Akc. Fabryki Olejów i tłuszczów Roślinnych 

J. D. ROTOKA Synowie. Rędzin-Małobądż
W INCENTY MOSZKOWSKI, KRAKÓW
M ikołajska L. 32 -  Ta lafo ny N r. 2419, 4104
oferuje leż- O le i rycynowy medyczny i techniczne 

O la j rzepakowy jadalny i techniczny 
O lej kokosowy techuiczuy 
O la j Infauy

&wiatowq stawq zdobyta „KIS MASTERS VOICE‘*
przez wieine i naturalne oddawanie głosu bez szmeru jakoteż swoim bogatym repertuarem 
najsławniejszych artystów św iata jak: CarilSO, Fiata, Ruffo, Battistln , Challjapln, P a d a - 
ra w s k i, K ra ls la r, Galii C u rd , Jerttsa innych. Najnowsze szlagieiy taneczne zawsze na 
składzie. Wielki wybór p łyt Reaanblatte, K w art.ha, H arssm ana i unycb.
Cawwiki na łą d a a ią ._______________________ 3 0 .0 0 0  r i y t  s t a le  n a  s h l a d s l a .

Jonarolny R «pm .ntain t nn Polskę. 
THE G R AM O PH O N E  CV LIMITED

J O Z E F  W E K S L E R
ekspert i csłouek Izby  haodł. brytyjski*.

K raków , P lorjEńtkn  29. 
W t r i i t w a ,  M *r*xa łknw *kA  139. 

Lwów . Sykotuakn 2.



Str. 1 6 ' ^ N O W Y  bZ IR N K IK " pomeaziałęk 14 Mr. 101

DROBKE OGLGSZFNIA
PARCELE niedużą na peryferjuch Kranowa ku­

pię. Zgłoszenia z podaniem ceny do Adin. „N. Dzień
utka" pod „Parcela*. 1321 g

DUŻE SALE w Rynku na odczyty, tańce etc. Wia 
domość: plac bzczcpańskl 6, u stróżu. 2830 er

LOKALU Murowego dwu pokojow^o poszukuję 
za odsiypoMi lub czyn&zeu z *6ry. Zgłoszenia pod 
„Adwokat" do Biura Stattafa, Rymu u. 2829 z

DWÓCH lub Jmbicso pokofta puuztik«)* kawaler. 
Zgłoszenia pod „Dobra zapłata" de AdO, J i .  waJen- 
ntka".___________________________ __________  1316 g

T.owo DOLARÓW aa pieroga hipoteką poszuku­
ją s:«. Wiadomość a adwokata Dr. A. Priedmarma,
Kralców, Gertrudy 18. 2828 er

BUCHALTERKA-koraapoadwika ratyaoarana *o- 
ętuie przyjęta. TAuetrii pod „Skóra" m  Mm. 
Ji. Dziennika". 13198

POSADY lokaasniki poszukuj* młoda puvenfca. 
Zkxty kucie. Łglt W*ow pod „Kaucja" do Adm. Ji. 
JOziemdiu". 1322 g

CHŁOPCA do praktyki poszukuj Ełekwoganz, 
(Agnieszki 12. Zgłoszenia między sodz. a—9. 2833 x

(POSTUKUJĘ LOKALU u  magacyn. Zgłoszenia 
pod „Saara" do Adm. „N. Dziennika". 2834 x

POSZUKUJĘ posady taita&«ita lub zastępstwr, 
M  u m a jo n a  WyuHgfOckeidcin, eWrtHh ai e Zi 
pwaraack Zi luetułit do Ada. j i .  Dziennika" pod 
„Skromny**. 1318 g

POSZUKUJE SIE buchaltera na 2 lub 3 godztay 
dzLenołe. Zgtoezenia: Dietlowska 73, parter na pra­
wo. 1320 g

PIĘKNY pokój {rontowy taoeblowauy, z ułrzyma- 
■an  do wymięcia: °elsLa 20, II. piętro. 1322 g

rYLUTKI hm Pu tovŁa pow. Kolbuszowa, uftL- 
wadnla zgubioną kuąJecafce wojskową, wystawioną 
przes P, K U, N dn . 2843 x

BOGATYM w  wiedzę może Być każdy korzysta­
jący z obucm zaopatrzone] wypożyczalni książek 
A. Onmplowicza, Bracka 9, w Krakowie. 2772 er

bUCHALTERKA-bdaasIstka, rutynowana siła, z 
HkraieWUą praktyką, szuka wlpuwitdtue! posady. 
Zgłoszenia pod „EHat" do Biura Stattera, Kraków, 
Rmek 8. 2806 ei

NAPRAWA DYWANÓW. Dywany perskie i U8- 
m j do naprawy przyjmuje „DYWAN", Tkalnia dy­
namw i kilimów, Kraków—Podgórze, Kingi 9. tram- 
wuj 3. Poleca dywany i tutaj po cenach bezkonku- 
róncyjnych,     2645 sse

SŁONECZNE, kontowe mteaskaule, 4—5 pokop, 
O&wnfon i, UL piętro, K tn in i VIL dzielnicy, do wy- 
ndjtcia l i t u .  Zgłoszenia pod J t .  B." dn Aon. „N. 
DWieaniika". 1315 g

MAŁŻE s iw  MVt.Pr.Wi. tylce w tateUge*- 
tdpch sferach żydowskich. ZgłMtttia listowa* z za­
łączeniem 90 gretcy markami m  kores,'nrdencłe 
płoszę kierować* Humm Szpinak, Włrscawa, Ogro­
dowa 33 m. 17. 2817 sse

POSZUKUJE SIE 2—3 pokog z kschotą w Sróć* 
UJ esciu, za odstępnem. ZglOstOM pOO „IL P." 09
Adm. „N. C/ieimika". 2802 k

IL H M  FłUTKI
u P A W 1- In a  w n t | M j| f
I r ó t  — za ś  eony n a jn iżśze  
•  K ra k ow ie . K o s in ie  *efi- 
Jow  e z ł 5 90, p ie rw szo rzęd n e  
TOG, pope lin ow e  12*80, b ia łe  
ftak ie tow e I frak ow e  9-50, 
Koszu le nocne w  k illcu M a tt 
w zoraoh  8 50, ka leson y  d lL  
gtó. p od w ó jn e  w  k rak a  4 V0 . 
ka leson y  k ró tk ie  „R a y e *  5U© 

F a b r y k *  K b l l n i y

uL Plofjanska L  t  w sił ni

▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼

„ D Y W A N * *
tkalnia dywanów 

rcttaM | kłlOnow
HrebUttd e d a łtiż
Sft Kingi 9 Uwjn ban’ S 

połcw
ÓYW NM Y I KILIMY

b n k o Q fcn iiH | rU i fonii.
K ii.ikL t l i  dkpr.it. f  dywanów  

iiiwk1- . uiiaa*
A A A A A A A ł

FIRMA ..S2KŁO
27Eog M AG AZYN Y b u t u e k
raków, Sóbastiana I I .  Ta l. 4‘ ■:
tl< ca wszelkiego rodzaju flank! dla aptek, iozk w. i 
In, p wft itp Geny kobkutom > ]i g Ustosuuko « u i 
twizytarej na iwakow i Matop lagę poszuk w i

KURSA M0DNIARSTWA
obejmujące

Praktyczną naukę roboty fasoców ze szpalerji 
i mustiinu. Naukę roDoty kapeluszy filcowych, 
aksamitny en. jeav ibn yen , siomkowyc>>, wleczo 
rowych i dziecinnych. Naukę przerabiania kape­
luszy. Naukę zdobienia kapeinszy. Naukę towaro­
znawstwa w  zastosowaniu do celów modniiuo -icf 

n  U w i»A lw  iwindeettm.
Specjalny kurs nanld iztu. -ny< Lziućw.

Ul PISY do 19 listopada 1927 r. przyj mufo tylko

„Salon m ód" A. Suchecka
Kraków , ulica Mikołajska l . 13.

fbm . 960/27 
Spółdz. II. 106.

Obwieszczenia.
W  rejestrze spółdzielni wpisano: 1) Numer kolejny 

wpisu 1. 2) f.-ma: Towarzystwo Polsko-czeskie dla 
kuad»vwego handlu skórą Spółdzielnia z oufautezo- 
04 odpowiedzialnością. Siedziba: Kraków, ul. Kra- 
kowska 6. Odpowiedzialność czlonKOW ża zobowią­
zania spółdzielni ograniczona do wysokości zadekla­
rowanych udziałów. 3) Przedmiot przedsiębiorstwa: 
wspdke zaŁttpno ! spTZeuaż skory wsżełktego ro­
dź jU, wspólne nabywanie artykułów pomociuczych 
do upnedaly towarów, oraz udzielani: członkom 
zaliczek na towar, nadsyłany do komisowe, tprze 
duży. 4) Udział wynosi 2.000 ŻI„ płatny gotówką 
przy wstąpieniu do «póldziekii. 5) Członkiem Żarzą 
du jest Adolf SchaTf, a zas.ępci jego Anna Scbarf, 
oboje zamieszkali: Aleja Krasińskiego 10, w Krako­
wie. 61 i )  Czas trwania spółdzielni nieoąraoiczooy. 
b) Pismem, yrzeznaczonem do ogłoszeń, j.st „Nowy 
Dziennik" i „Naprzód", c) Rok obrachunkowy: ka­
lendarzowy. d) Zarząd skład t się z 1 członka i 1 za­
stępcy. Podpu utu iy Za spółdzielnię podpisuje się 
Zarząd w ten sposób, żc pod wy drukowanem, wyci- 
śniętem stampil ją łub przez kogokolwiek wyplsanem 
brzmieniem Lrmy położy swój podpL członek Za­
rządu, cwentaakiie jego zastępca, e) Ograniczenie u- 
prawnień Zarządu: Zatwierdzeni!. Rady Nadzorczej 
wymagrją uchwały Zarządu, dotyczące: aj nabywa­
nia, pozbywania i obciążania nieruchomości; b) o- 
twlerania oddziałów (filij); c) lokowani i wolnych 
od obrotu funduszów; d) zaciągania pożyczek w gra 
nic ach, ucbwalo-ych przez Walne Z*ro> nudzenie; 
e) przystąpienia spółdzielni na członka iitnej insty- 
twoli; f) zastępcy czlonttów Zarządu urzi duią w ra­
zie prżeśżkody członka Zarządu; g) przetrisy o li­
kwidacji zgodne z ustawą. Dzień wpisu: 7 sierpnia 
1V27 r.

Sąd Okręgowy jako handl. w Krakowie o. o.
Kraków, tuta 6 sierpri,ą 1927, 2816 at

o d ł y  E r l in lA f  która Jul v M i  « t * t « w « n  k o ie  bjrd Dla— *  ■nr
p zy zwykłym  trybie lyoim I prsyczvnla ale do **ybk iegu  zwab

Jego sposobu odzywIarJB t«m  wyniki bi Ispkzt 
( fa r m o  briątke. w  WóreJ za

>mości osokow a p o c ie ra *  mój nakladsa Wysyłi 
• O M  M X « O w n t i f »  nattUtt•* satych

MoStiwanie moji 
Z n p s l n l t

warte są wiadomości osokow a paole\   .  „ „
gratis tylko IO .O M  ś f t ś n R t a w y  ptflAó  satych
miast, abyśtis sty stsU rów awś sutcęśltwjrtaJ cślblorcaati.

Georg Frgoer, ler'Ii-l!iokfillfl,iW»str. l i Oddz. 143.
WIECZORNE KURSA wykwintnego gotowania 

pieczenia dla Paó ursąda* c4 I listopada stkola za­
wodowa „Ognisko Pracy". Kochała ry iu t ■ Wpisy
i informacje codziennie, z wyjątkiem sootrt, W go­
dzinach od ii—u praęd południem, w U *ee «i i 
MMty, ul. Mikofahka 9, IL piętro.

JJfAHT 1
n A -w f  juiąasr

K A S Z L u  
O U 3 /N O Ó C I i C H R Y P K I
fmmAjtgw-i 'wwatnay.IPIK1Wli-Af*>etTaai

K0NK URS.
Przy 6 k i żydowskiej prywatnej eaknle

ludowej w  Bielsku obsadzoną zostanie bez* 
2W łcczn ie posada w n

nauczyciela  re lig ji ,  oraz 
nauczyciela szkół ludowych
Obywatele polscy, ktorz> nie przekro­

czyli 40 roku żyoia, posiadający ustawowo 
przepisaną kwalifikację, włada/ący języ^ 
kiem polskim i niemieckim w słowie i pi­
śmie —  eechuą podania swe skierował 
do dnia 1 gruduia 192'. do Przełoieństwa 
Gm.ny żydowskiej w Biehku Śląsk-Ciesz

Przełożony żyd. C mlnj Wyzn. w BMzLu 
Berthold Slraachowitk mp

WIECZORNE KUKSA krawleczyzny damskiej 
(krój 1 szycie), pod kierunkiem sil fachowych, roz­
poczynają się w szkole zawodowe] dla dziewcząt 
żydowskich „Ognisko Pracy" z dniem. 1 listopada. 
Wpisy i informacje w kancdarji szkolnej w godz. 
od 11—1, ul. Mikołajska 9, II. piętro, Dia grup zło­
żonych conajmnięj z 6 osób, warunki specjUtne.

BOL CŁCWY 
I WYC2EEPANIE
oraz M butM nia ł o «  u dołegliwośnl wąlzobt 
nerek, ki mienie żółetowe. teumatyzm artratyrm  
cierpień a faemoroidaltie Bą spowodowane przeważ 
nie ji*  przemianą maierji > ranieezyszczznizie krw  
w oiganiżmie luuZkim.

H o la  i  C ó r Karcw C ra  Łauara
pą z jja ją  dobre picem lanie maieiji, pobudzają tia 

»  ien!e oczyszczają krew, a przedewszyatLiem uzdn 
«!»J ą  żołądek i powodują regularne działanie wą  
i «b j  \ nerek oraz usuwają ciwtrukoję.

Zlola i  G ór Kcrcu Dra Lruara
osuwają z oryaa iznu sbytaezae nleuż] Ud, oraz prze- 
■ iw działają tworzenia się osadów . następstw en Ittó 

cb jest reumatyzm i artretysm.
zie la  x G ór K c r(u  C ra  Łaucrs

-suwają i zapobiegają tworzeniu uę kamieni 
c o wy cl. ora: łagodzą cierpienia hemoniidaln<

tern Vs pudtAa XI J*1A 
Im ó w ó im  pu cą lk o  XI M O  

- p f j e e u  w  s p W iM h  i lA lad ad i ap («e r.

Wydawca;  Za Spółkę Wyd „Nowy Dziennik 
odpowiedzialny: Zyglryd Y -c łf — Nowa

“ • Zygmunt tiochwald. — Redaktor naczelny: lir. Wubcitn 
Drukafuua Dzletitiikowa, Kraków, Ofat r i towoJ Ł  pod

Berkelbammtr — Rcdakto 
PtidM UBi


